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Wstep

Nie jest tatwym zadaniem doszukiwanie sie ciggtoSci metodologicznej
w dzietach Michela Foucaulta. On sam traktowat zresztg teorie poznania
bardzo instrumentalnie, wybierajac z metaforycznej skrzynki
znarzedziami taka metode, ktéra akurat bytaby odpowiednia

do opracowania interesujagcego go w danym momencie zagadnienia
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ZBRODNIA BEZ MOTYWU...

(Foucault, 1980, s.145). Archeologia  wiedzy, najbardziej
»,metodologiczna” ksigzka Foucaulta, okazata sie zwiastunem zmierzchu
okresu archeologicznego. Prawdopodobnie dlatego, Ze w pewnym sensie
jej efektem ubocznym byto ukazanie ograniczen archeologii jako metody.
Lata siedemdziesigte to juz okres genealogii, rozumianej jako Historia
Terazniejszosci (Rabinow, 2009, s. 29), czy tez jako historyczna ontologia
nas samych (Foucault, 2000b, s. 289; Kapusta, 2002, s. 139-146).
Gtownym celem, jaki stawiat sobie wéwczas francuski filozof, byto
Jhistoryczne poszukiwanie zdarzen, ktore doprowadzity nas
do ustanowienia siebie i do rozpoznania siebie jako podmiotéw tego,
co robimy, méwimy i myslimy” (Foucault, 2000b, s. 289). Centralnym
obszarem, na ktéorym we wspomnianym okresie Foucault badat rézne
rodzaje upodmiotowienia, byta historia wieziennictwa, czego kulminacjg
byta wydana w 1975 roku ksigzka Nadzorowaé i karaé. Narodziny
wiezienia. W niniejszym artykule zajme sie jednak watkiem, ktory
w Nadzorowac i kara¢ pelni role jedynie marginalng, a zostaje poruszony
szerzej w mniej znanych tekstach Foucaulta z okresu genealogicznego.
Chodzi o historie walki psychiatrii o uznanie naukowos$ci swojego
dyskursu oraz o jej prawo do zabierania glosu w sprawie poczytalnosci
i motywdw oskarzonego podczas procesow sadowych.

Pierwsza potowa XIX wieku to czas, gdy sady francuskie zaczety
sie domagac opinii psychiatry w przypadkach, gdy nie byto mozliwe
znalezienie zadnego racjonalnego motywu popelnienia zbrodni,
poniewaz system penitencjarny domagat sie oceny inteligibilnosci czynu,
ktéry miat by¢ osadzony. Przedstawie te sytuacje szczegdétowo
na podstawie dwoch procesow — Pierre’a Riviere’a oraz Henrietty
Cornier. Jednoczes$nie postaram sie pokaza¢, w jaki sposéb, zdaniem
Foucaulta, préba przetamania tego impasu na styku psychiatrii i systemu

karnego doprowadzita do upowszechnienia sie w dyskursie
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ZBRODNIA BEZ MOTYWU...
psychiatryczno-kryminologicznym kategorii instynktu, ktora
kilkadziesigt lat pdZniej za sprawa psychoanalizy stata sie jednym
z podstawowych poje¢ psychologicznych. Na koniec przedstawie kwestie

zbrodni bez motywu jako przyktad problematyzacji, czyli metody

uzywanej przez Foucaulta w ostatnich latach jego pracy naukowe;j.

Tto historyczne

Zanim przejde do analizy konkretnych przypadkéw, chciatbym nakresli¢
tto historyczne, aby odpowiednio zrozumie¢ scene, na ktérej owe
przypadki mogty sie rozegrac i by¢ ocenione. Przetom XVIII i XIX wieku
to czas wielkich przemian w systemach karnych i w samej idei kary.
Przestepstwo przestaje by¢ jedynie zbrodnig przeciw krélowi, a staje sie
moralnym wystepkiem przeciwko spoteczenstwu, czy tez, $cislej
mowigc, przeciwko tadowi spotecznemu. Jak wskazuje Foucault,
wczesniejsze prawo karne uznawato istnienie prostej relacji miedzy
przestepstwem a odpowiadajacg mu karg. Skazany sam w sobie nie byt
przedmiotem dyskursu prawnego, byt jedynie wykonawca czynu
zakazanego i tylko jako wykonawca tegoz czynu podlegat przewidzianej
karze (Foucault, 200043, s. 178). Nowa kryminologia wprowadza trzeci
element — osobe przestepcy, rozumiang jako niebezpieczng jednostke.
Od tej pory przestepca, czy tez, mowiac nieco metaforycznie, jego dusza,
staje sie przedmiotem analizy wtadzy penitencjarnej. Jak pisze Foucault

we wstepie do Nadzorowac i karac:

Nie po to pozywa sie przed sad dusze zbrodniarza, Zeby wyja$nita jedynie popeiniona
zbrodnie i zostata wprowadzona jako element sgdowego okreslenia odpowiedzialno$ci;
doprowadza sie ja z taka emfazg, z taka troska o zrozumienie i z tak wielkim
»naukowym” staraniem po to, zeby ja osadzi¢ razem ze zbrodnig i roztoczy¢ nad nia
opieke, kiedy zapadnie wyrok. Do catego karnego rytuatu, od $ledztwa poczynajac,

anawyroku i ostatnich reperkusjach kary koniczac wprowadzono dziedzine
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przedmiotowsg, ktéra bedzie dublowaé, a zarazem niweczy¢ sagdowniczo okreslone

i skodyfikowane obiekty (Foucault, 2009, s. 20).

Owa nowo wprowadzong dziedzing przedmiotowg jest wlasnie
niebezpieczna jednostka. Zatrzymajmy sie jednak na chwile przy
cytowanym fragmencie, poniewaz zawiera on kilka elementéw bardzo
istotnych z punktu widzenia tematu artykutu. Po pierwsze, pojawia sie tu
wezwanie  przestepcy do  wytlumaczenia  swej zbrodni.
Jak wspominatem, przestepstwo w nowym tadzie prawnym staje
sie moralng zbrodnia przeciwko spoteczenstwu. Jednak, aby osgdzac
dany czyn w kategoriach moralnos$ci, wydaje sie absolutnie konieczne
poznanie jego motywow. Kiedy motywacje jednostki pozostajg nieznane,
wymierzenie kary staje sie problematyczne. Instynktownie domagamy
sie rozpoznania inteligibilnosci zbrodni. Jest to wyrazZnie zaakcentowane
w przyktadzie znacznie blizszym wspétczesnosci, bo z roku 1975, ktérym
Foucault rozpoczyna tekst ,About the Concept of the »Dangerous
Individual« in Nineteenth-Century Legal Psychiatry”. Przyktad dotyczy
sagdowego przestuchania seryjnego gwatciciela, ktory po przyznaniu
sie do winy konsekwentnie odmawia odpowiedzi na pytania sedziego,
domagajacego sie wyjasSnienia przez oskarzonego swoich czynow.
W koncu bezradny sedzia wykrzykuje: ,Na mito$¢ boska, bron sie!”
(Foucault, 2000a, s. 176). Jak trafnie zauwaza Chloe Taylor, Foucault
wskazuje tutaj na sprzeczno$¢ miedzy dyskursem jurydycznym
a zwigzanym z tradycja chrzes$cijaniska przymusem wyjawiania prawdy
o sobie (Taylor, 2013, s. 424). Obok tradycyjnego dochodzenia
dotyczacego prawdziwos$ci zdarzen, na sali sadowej pojawia
sie dochodzenie dotyczace prawdy o przestepcy jako osobie: ,Mozemy
tak to ujg¢: tak naprawde sedzia mowi do oskarzonego: »Nie méw mi po

prostu, co zrobites§, swoim czynem masz mi jednoczes$nie powiedziec,
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ZBRODNIA BEZ MOTYWU...
kim jeste$«” (Foucault, 2018, s. 264). W szerszym ujeciu bytby to jeden
z przejawdw wielowiekowego procesu, w wyniku ktorego nasze
spoteczenstwo stalo sie ostatecznie spoteczenstwem zeznajacym,
a Cztowiek Zachodu zwierzeciem wyznajqcym (Foucault, 2020, s. 49).

Po drugie, na przetomie XVIII i XIX wieku zanika rytuat kazni —
publicznej egzekucji. Jest to proces do$¢ dynamiczny, patrzac
z perspektywy przemian historycznych, bo w przeciggu kilku dekad kazn
jako widowisko znika niemalze w catej Europiel. Co istotne, pozorny
wzrost tagodno$ci kar, zwigzany z redukcja fizycznego cierpienia
skazanych, w rzeczywisto$ci oznacza swego rodzaju przemieszczenie
punktu odniesienia, czy tez ptaszczyzny, na jakiej wymierzana jest kara.
Mozna powiedzie¢, dosy¢ ogoélnikowo, ze w nowej kryminologii

zaprzestano karac ciato, a zaczeto kara¢ dusze. Jak pisze Foucault:

Nie tyka¢ ciata, a w kazdym razie jak najmniej, i to po to, aby dosiegna¢ w nim czegos,
co nie jest juz samym ciatem. Powie kto$: wiezienie, areszt, ciezkie roboty, zestanie,
wysiedlenie, deportacja, ktore zajety tak poczesne miejsce w nowoczesnych systemach
penitencjarnych, to przeciez kary ,fizyczne”; w przeciwienstwie do grzywny dziataja,
i to bezposrednio, na ciato. Ale stosunek kara — ciato nie jest tu tozsamy z tym, czym
byt w przypadku kazni. Ciato jest tu w sytuacji instrumentalnej i posredniej [...]
Cierpienie fizyczne, bdl ciala samego w sobie nie stanowig juz elementéw

konstytutywnych kary (Foucault, 2009, s. 13-14).

Po trzecie wreszcie, ukonstytuowanie niebezpiecznej jednostki jako
przedmiotu poznania byto jednym =z najwazniejszych czynnikow
umozliwiajacych  pojawienie  sie  ekspertyz  psychiatrycznych
w procesach. Owe ekspertyzy medyczno-sagdowe nie wpisujg sie ani

w ramy wiedzy psychiatrycznej, ani wiedzy prawniczej, a nawet s3 z ich

1 Szerzej na ten temat pisze Foucault w Nadzorowaé i kara¢ (2009, s. 11-18).
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perspektywy nieco groteskowe, co zobaczymy po6zZniej na konkretnych
przyktadach. Stanowia one osobny rodzaj dyskursu, a wynika to przede
wszystkim z tego, Ze nie poruszaja sie w obrebie antagonizmu winny —
niewinny, czy tez poczytalny — niepoczytalny. Ich przedmiotem
poznania s3 ,jednostki anormalne” (abnormal individuals), a zamiast
sytuacji a lub b — winny lub niewinny, mamy do czynienia z gradacjg,
z réoznymi odcieniami normalnos$ci i anormalno$ci. Co wiecej, tenze nowy
rodzaj dyskursu pozwala zwraca¢ uwage na zachowania, ktére same
w sobie nie sg pogwatceniem prawa, lecz moga by¢ traktowane jako znaki
ostrzegawcze — potencjalne zwiastuny przysztej zbrodni. Mowa tutaj
o okresleniach takich jak chociazby niestabilno§¢ emocjonalna,
niedojrzatos¢ psychologiczna czy staby zmyst moralny (Foucault, 2003,
s. 15-16).

Jesli chodzi o sama psychiatrie jako dyscypline, to z dzisiejszej
perspektywy w interesujagcym nas okresie pozostawata ona wcigz
w powijakach2. Koniec XVIII wieku to narodziny azylu dla obtgkanych
za sprawg rownolegtej dziatalnosci Tuke’a i Pinela3. Wiek XIX to z kolei
z jednej strony stopniowa autonomizacja psychiatrii wzgledem innych
obszaréw medycyny, a z drugiej ciagta walka o prestiZ i uznanie
doniostosci swych funkcji spotecznych. Zbrodnia, a szczegolnie
jej najbardziej przerazajace i budzace najwieksze zainteresowanie opinii
publicznej przypadki, stata sie doskonalym polem do walki o pozycje
w obrebie naukowych dyskursow $cisle zwigzanych z wtadza (Foucault,
2000a, s. 184). Aparat pojeciowy psychiatrii byt jednak wcigz bardzo

ubogi. Wyrazem tego ubdstwa byto prawodawstwo, ktére uznawato

2 Warto zaznaczyé¢, ze bardzo duza popularno$cia wsréd psychiatréow cieszyta
sie woéwczas chociazby frenologia, uznawana obecnie za pseudonauke.
3 Foucault poswieca temu procesowi jeden z rozdziatéw Historii szaleristwa,

zatytutlowany Narodziny domu dla obtgkanych (Foucault, 1987, s. 419-460).
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ZBRODNIA BEZ MOTYWU...
jedynie pojecie dementia, rozumiane jako stan caltkowitej
niepoczytalnosci —  pomieszania zmystow i  niezdolnoSci
do prawidtowego sadu. Owczesne prawodawstwo francuskie moéwi,
ze jesli uda sie wykazac, ze w momencie popetnienia zbrodni oskarzony
byt w stanie owej demencji, to w takim wypadku zostaje zwolniony
z odpowiedzialno$ci za popetniony czyn i nie moze zosta¢ ukarany
(Foucault, 2003, s. 117). W domysle, nalezy mu sie wowczas
umieszczenie w azylu, a nie kara $mierci, wiezienia, czy tez

przymusowych robo6t publicznych.

Pierre Riviere

Pierwszym przypadkiem zbrodni bez motywu, Kktéry chciatbym
przeanalizowa¢ w kontekScie wspomnianych wyzej przemian
historycznych, jest zbrodnia Pierre’a Riviere’a. Riviere byt mieszkancem
normandzkiej wsi, ktéory w wieku dwudziestu lat zamordowat
sierpakiem swojg ciezarng matke, nastoletnia siostre oraz
siedmioletniego brata. Sprawa ta budzita oczywiScie ogromne
zainteresowanie w 6wczesnej Francji. Dzi$§ mozemy zapoznac sie z nig
szczegbtowo dzieki temu, Ze wszelkiego rodzaju akta dotyczace Riviere’a
zostaty opracowane i wydane w formie ksigzki jako efekt seminarium
prowadzonego przez Foucaulta w matej grupie badawczej w College
de France (Macey, 2019, s. 248).

Cho¢ niezwykle interesujace sg okoliczno$ci samej zbrodni oraz
pamietnik napisany przez Riviere’a, gdy przebywat w areszcie,
to z punktu widzenia problemu poczytalnosci najistotniejsze sg opinie
medykow sgdowych, ktdrzy mieli mozliwo$¢ przebadania oskarzonego.
Podczas etapu przygotowan do procesu, poproszono dwdch lekarzy
o niezalezne ekspertyzy. Przyjrzyjmy sie im przez moment. Doktor

Bouchard zauwaza:

(7]
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Riviere mowi mato. Kiedy stawia mu sie pytanie, odpowiada jasno, ale w niewielu
stowach. Jest nade wszystko zajety rozmys$laniami, od ktérych z trudem mozna
go oderwad. Po najdtuzszej z nim rozmowie i zadaniu mu mnéstwa pytan natychmiast
podejmuje pidro i dalej pisze swdj pamietnik, jak gdyby wcale go nie przerywat.
Nic w jego odpowiedziach nie wskazuje na pomieszanie wladz umystowych. Kiedy
przypomnie¢ mu jego zbrodnie, méwi o niej ze spokojem, ktéry przyprawia o bodl

(Foucault, 2002, s. 121).
W podsumowaniu pisze natomiast:

U Riviére’a zadna choroba nie mogta rozstroi¢ funkcyj mézgowych, podczas licznych
wizyt, jakie sktadalem mu od czasu jego przybycia do Vire, nie zauwazytem u niego
zadnego symptomu obtgkania. Uwazam, ze nalezy przypisa¢ potrdjne morderstwo,
za ktéore on sam sie obwinia, jedynie stanowi chwilowej egzaltacji wywotanej

nieszczes$ciami ojca (Foucault, 2002, s. 122).

Pierwsza opinia zatem zdecydowanie wyklucza, jakoby oskarzony
doznal pomieszania zmystéw, ktére zwalniatoby go z odpowiedzialnos$ci
za popelniona zbrodnie. Przestepstwo, zdaniem doktora Boucharda, byto
popetnione przez osobe poczytalng, lecz bedaca w swego rodzaju afekcie
w momencie zabéjstwa. Jako przyczyne afektu lekarz podaje nieszcze$cia
ojca Riviere’a. Dopuszcza zatem do ekspertyzy medycznej dyskurs
samego oskarzonego, ktéry zeznawal, Ze dokonat zbrodni w celu
wyzwolenia swego ukochanego ojca od nieszcze$¢ powodowanych przez
matke.

Druga opinia, udzielona przez doktora Vastela, sugeruje konkluzje

zgota odmienne:

Oswiecony przez rézne dokumenty i przez to, co sam zaobserwowatem, przestatem
niebawem uwaza¢ przedstawiony mi problem za budzacy jakakolwiek watpliwosé

i nabratem gtebokiego i pelnego przekonania, ze umyst Riviére’a nie byt zdréw, a czyn,

(8]
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ktéry w oczach prokuratury uchodzi za straszliwa zbrodnie, byt tylko zatosnym

rezultatem prawdziwego obtgkania umystu (Foucault, 2002, s. 123).

Nastepnie doktor szczeg6towo wylicza przyczyny, ktére wptynety na tak
jednoznaczne przekonanie. Sg one zwigzane z odbiegajagcym od normy
wygladem i zachowaniem oskarzonego, dziedziczno$cia probleméw
psychicznych w jego rodzinie, czy opisywanymi przez Swiadkéw licznymi
oznakami obtedu juz od wczesnego dziecinstwa. Przejawem szalenstwa
jest wreszcie sama zbrodnia, a pozorny powrdét Riviere’a do wiadz
umystowych po popetnieniu zabdjstwa jest ttumaczony, z powotaniem
sie na Orfile, twérce medycyny sagdowej, gtebokim wstrzgsem moralnym
(Foucault, 2002, s. 129). W podsumowaniu ekspertyzy Vastel pisze w nie

mniej zdecydowanym tonie:

Riviere w najwczesniejszym dziecinstwie doznat pomieszania zmystéw. To obtgkanie
ma zrédto w rodzinie Riviére, gdzie obted jest dziedziczny. Srodowisko, w ktérym zyt,
jeszcze bardziej rozwineto wrodzong mu sklonno$é. Szalenistwo objawito
sie mnéstwem czyndéw wczes$niejszych i niezwigzanych ze zbrodnig, o ktérg sie go
oskarza; sa to liczne czyny relacjonowane przez licznych swiadkéw, a spowodowaty
one, Ze powszechnie nazywano Riviere’a mianem szalerica albo imbecyla. [...] Wreszcie
powr6t Riviere’a do zdrowszych idej moze nie trwaé dtugo i jesli nie jest winny,
pozostaje co najmniej niebezpieczny, musi by¢ zatem izolowany we wlasnym interesie,

ale nade wszystko w interesie spoteczenstwa (Foucault, 2002, s. 131).

Mamy zatem do czynienia z dwoma skrajnie odmiennymi opiniami
dotyczacymi stanu wtadz umystowych Pierre’a Riviéere’a. Jeden z lekarzy
uznaje go za catkowicie zdrowego, a drugi dopatruje sie obtedu
juz od wczesnego dziecinstwa oskarzonego. Pamietajmy, Ze stawka w tej
grze dyskursow jest zycie Riviere’a, poniewaz zabicie jednego z rodzicow
jest zbrodnig o takim samym ciezarze prawnym jak zamach na zycie

kréla i podlega karze $mierci. Natomiast brak zgody co do poczytalnosci
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Riviere’a obecny jest nie tylko na poziomie wiedzy medycznej, lecz takze
na poziomie wiedzy ludowej. Rzeczywiscie, jak zauwazyt Vastel w swojej
ekspertyzie, Swiadkowie znajacy oskarzonego od dziecka przywotywali
liczne przyktady jego dziwnych zachowan, takich jak: rozmowy na gtos
z samym sobg, nagte niepohamowane wybuchy $miechu, okrucienistwo
wobec zwierzat, wiara w obecno$¢ diabtéw i wrézek, czy odraza
do kobiet (Foucault, 2002, s. 253). Problem w tym, Ze sami §wiadkowie
w niejednoznaczny sposéb interpretuja owe dziwactwa. Cho¢ Riviere
powszechnie byl uznawany co najmniej za gtupka, to chociazby zeznanie
proboszcza Aunay moze wzbudzi¢ watpliwo$é, czy to przekonanie
ludowe nie wynikato po prostu z pewnej odmiennosci mtodego Pierre’a

i z jego zamitowania do samotnoSci:

Uwazatem zawsze oskarzonego za cztowieka tagodnego usposobienia; we wsi, a nawet
w catej parafii uchodzit za idiote, ale parokrotnie z nim porozmawiawszy, inaczej
na niego patrzatem. Na odwrét, posadzatem go o sktonnos$é¢ do nauk i o cudowna
pamieé, cho¢ wydawalo mi sie, Ze ma co$ nie tak z imaginacja [podkr M.O.].
Oczywiscie styszatem, jak ludzie mowili, Ze uganiat sie z kosg za dzie¢mi po podwoérzu,
ale méwiono tez, ze to byl taki zart. Niechybnie nikt by juz o tym nie pamietat, gdyby
Riviere nie popelnit tych morderstw [podkr. M.0.] (Foucault, 2002, s. 36).

Podobne zastrzezenia co do retro-aktywnej funkcji pamieci przejawiat
prokurator: ,Osobliwosci jego charakteru, ogélnie uznawanego
za mroczny i mato komunikatywny, kilka zdarzen, na ktére niewielkg
zwracano uwage, gdy wydawaty sie nieistotne, a ktére natychmiast
wyolbrzymione zostaty przez niedoskonatosci pamieci i uprzedzenia,
rychto przydaty mu opinii szalefica” (Foucault, 2002, s. 54).

Ostatecznie podczas procesu wzieto pod uwage opinie sze$ciu
medykow. Trzech z nich opowiedziato sie za catkowita poczytalnoscia

Riviere’a, trzech pozostatych uznato go za niepoczytalnego. W zwigzku
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z tym, odpowiedzialno$¢ zostata przerzucona na tawe przysiegtych,
ktéra od zaledwie kilku lat dysponowata mozliwoscig zastosowania
okolicznosci tagodzacych, co pozwalato w tym przypadku na zamiane
kary S$mierci na kare dozywotniego odosobnienia oskarzonego*.
Z tej mozliwosci jednak nie skorzystano. Lawa przysiegtych postanowita
odmoéwic¢ oskarzonemu prawa do okolicznosci tagodzacych przewagg
jednego gtosu (6 gtoséw za, 7 przeciw). Riviere zostat zatem skazany na
kare $mierci. Ta sama tawa przysieglych zdecydowata sie jednak juz po
procesie wystosowa¢ do kréla prosbe o utaskawienie skazanego
i zamiane kary $mierci na kare dozywotniego wiezienia, co oznacza
kolejne przesuniecie odpowiedzialnosci, tym razem na osobe monarchy.

W czasie, gdy Pierre Riviere oczekuje w wiezieniu na egzekucije,
przedstawiciele dyskursu medycznego ponownie uznali za stosowne
zabra¢ glos w sprawie jego poczytalnosci. Siedmiu paryskich
psychiatrow, ktérzy byli wéwczas najwyzszymi autorytetami w swojej
dziedzinie, przestato do organ6w wtadzy sadowniczej swoja jednogtosna
opinie. Ogélnie moéwiac, podtrzymuje ona zdanie doktora Vastela, ktory
byt przekonany o umystowym obtedzie Riviere’a, obecnym od wczesnego
dziecinstwa. Co do skrajnie odmiennej opinii Boucharda, stwierdzajg

stanowczo, ze 6w medyk

nie mogac zaklasyfikowa¢ nienormalnego stanu Pierre’a Riviére’a do Zadnej z uznanych
odmian szalenstwa, okresla go jako zdrowego na umysle, jak gdyby ustalone przez
nozografie podzialy miaty stanowi¢ cokolwiek wiecej nizeli sSrodek do klasyfikowania
faktow i do utatwienia badan nad nimi, ktéry nigdy nie uzurpowat sobie prawa

do narzucania naturze nieprzekraczalnych granic (Foucault, 2002, s. 168).

4 Temat okolicznoSci tagodzacych byl poruszany przez Foucaulta podczas wyktadu

w Collége de France dnia 8 stycznia 1975 (Foucault, 2003, s. 9).
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Mamy tu zatem sugestie, jakoby szalenstwo oskarzonego wymykato
sie dotychczas wypracowanym ramom pojeciowym psychiatrii,
co nie oznacza, ze nalezy uzna¢ go za poczytalnego, lecz raczej daje
to pretekst do poszerzenia owych ram. Konkludujac, paryscy specjalisci
jednogtosnie stwierdzajg, Ze Riviere byt obtgkany poczawszy od wieku
lat czterech, jego zabdjstwa byly efektem niepoczytalnosci, a jemu
samemu nalezy sie odosobnienie, a nie egzekucja (Foucault, 2002,
s.169). Ostatecznie, przychylajgc sie do wniosku Ministra
Sprawiedliwosci, kr6l Ludwik Filip zdecydowat sie na utaskawienie
Riviére’a i zamiane kary $mierci na kare dozywotniego pozbawienia
wolno$ci.

Konsultacje paryska nalezy traktowa¢ moim zdaniem przede
wszystkim jako walke psychiatrii o pozycje wzgledem systemu
prawnego. Sprzeczno$¢ opinii medycznych odczytywanych podczas
procesu musiata budzi¢ watpliwosci opinii publicznej, a takze
prawnikéw, co do naukowosci dyskursu psychiatrycznego. Jesli bowiem
wypowiada sie szesSciu lekarzy i doktadnie potowa z nich uznaje
cztowieka za obigkanego, a druga potowa utrzymuje stanowisko
radykalnie odmienne, to trudno przyzna¢ takiemu dyskursowi
wiarygodnos$¢. Psychiatria natomiast walczyta w tamtym okresie
o uznanie jej roli w kwestiach zdrowia spotecznego. Jednym z przejawow
tej uprzywilejowanej pozycji miato by¢ prawo do zajmowania miejsca
obok organow sprawiedliwosci w trudnych przypadkach kryminalnych,
a do takich nalezata niewatpliwie sprawa Riviére’a. Paryscy specjalisci
nie mogli pozwoli¢, by brak jednomys$lnosci w opiniach ich kolegow
po fachu o mniej ugruntowanej pozycji podwazatl wiarygodnos¢ catej

dyscypliny. W zwigzku z tym, jak trafnie zauwaza socjolog Robert Castel:
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Uznanie przez tawe przysieglych winy szalonego Riviére’a stanowi porazke catego
korpusu. I jesli mobilizuje sie poparcie szesciu medycznych luminarzy w roku 1835 —

to nie w interesie jakiego$ chtopskiego zbrodniarza, ktérego zaden z nich na oczy

nie widziat. Chodzi o demonstracje sity (Castel, 2002, s. 278).

Ostatecznie sita perswazji medykow zostata zademonstrowana i uznana.
Udato sie im uzna¢ Riviére’a za obtgkanego i zamkng¢ go w wiezieniu,

w ktérym powiesit sie piec¢ lat pdZniej.

Henriette Cornier

Drugim przyktadem XIX-wiecznej zbrodni bez motywu, ktéry chciatbym
przedstawi¢, jest przypadek Henriette Cornier, analizowany przez
Foucaulta w jednym z wyktadéw z cyklu zatytutowanego Les anormaux.
Cornier to stuzaca pracujaca u pewnej paryskiej rodziny. W 1825 roku
(miata woéwczas 27 lat) na wilasng prosbe zabrata na spacer
pottoraroczne dziecko sgsiadki. Nastepnie zaniosta dziecko do pokoju na
pietrze w domu swoich pracodawcow i odcieta mu glowe.
Gdy zaniepokojona sgsiadka przyszta szuka¢ swojej corki, Henriette
najpierw krzykneta: ,Twoje dziecko jest martwe”, a pdZniej, gdy kobieta
probowata dosta¢ sie do zamknietego pokoju, wyrzucita gtowe dziecka
przez okno. Po krétkim czasie na miejsce zbrodni przybyli policjanci
wraz z zaciekawionym tlumem gapiow. Henriette siedziata
z Zakrwawionymi rekami na t6zku i patrzyta na pozbawiony glowy
korpus dzieciecego ciata. Od razu przyznata sie do winy (Forbes, 1845,
s.52).

Zbrodnia byta okrutna i zupetnie niewyttumaczalna. Podczas
Sledztwa szybko wykluczono wszelkie potencjalne motywy. Zatem
wtadza sadownicza, na wniosek obroncy oskarzonej, zwrdcita
sie do psychiatrow z prosba o opinie. Cornier zostata przebadana

kilkukrotnie przez trzech psychiatrow. Co ciekawe, wsrod tej trojki byt
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stawny uczen Pinela — Jean-Etienne Esquirol, ktéry 10 lat péZniej byt
gléwnym sygnatariuszem opinii paryskiej dotyczacej Pierre’a Riviere’a.
W opinii przedtozonej sagdowi psychiatrzy uznajg, ze podczas tych kilku
wizyt nie zauwazyli u skazanej zadnych oznak szalenstwa. Mimo
to Esquirol sugeruje, ze gdyby otrzymali od sadu wiecej czasu
na przebadanie Henriette, to z pewnoscig odkryliby w niej szalenstwo.
Moze wydac¢ sie to zaskakujgce, ale publiczny oskarzyciel przychylit
siedo tej prosby i proces zostat wstrzymany, a oskarzona zostata
umieszczona na przeszio trzy miesigce w azylu Salpétriere. Niestety,
druga konsultacja ponownie nie data zadnych pozytywnych konkluzji.
Po trzech miesigcach badan psychiatrzy stwierdzili, Ze wcigz nie s3
w stanie orzec o szalenstwie Cornier, a jej melancholijne usposobienie
mozna wyttumaczy¢ zaistnialymi okolicznos$ciami. Jednakze eksperci
nie byli gotowi catkowicie przyznac sie do porazki. Stwierdzili, ze gdyby
dane im byto przebadac oskarzong w momencie popelnienia zbrodni,
to wtedy na pewno odkryliby szalenstwo (Foucault, 2003, s. 123).

Jako Ze podréze w czasie byty w XIX wieku tak samo niemozliwe
jak obecnie, sad musiat uzna¢ Henriette Cornier za poczytalng i dopuscié¢
do procesu przebiegajacego w normalnym trybie. Obronca oskarzonej
zdecydowat sie postuzy¢ kolejng opinig psychiatryczng, ktdéra nie byta
uznana przez sad jako opinia biegtego, ale figuruje w dokumentach
obrony. Rzeczonym psychiatrg byt doktor Marc>. W swojej ekspertyzie
starat sie on wykaza¢, ze, po pierwsze, cho¢ w samej zbrodni nie sposob
dopatrzec sie zadnej rozumnej przyczyny, to w poprzednich latach zycia
oskarzonej mozemy odnaleZ¢ pewne oznaki potencjalnej zbrodni, czy

tez, SciSlej moéwiac, oznaki tego, Zze mamy do czynienia z jednostka

5 Podobnie jak Esquirol, Marc byt jednym z sygnatariuszy paryskiej konsultacji

dotyczacej Pierre’a Riviére’a.
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anormalng, ktora potencjalnie moze popeini¢ zbrodnie. Te miniaturowe
znaki ostrzegawcze to np. fakt, ze Cornier odeszta od meza, oddawata sie
rozpuscie i miata dwojke dzieci z nieprawego toza, ktore oddata do opieki
spotecznej. S3 to zachowania, ktdre same w sobie nie s3 pogwatceniem
prawa, ale moga zwiastowaé niebezpieczenistwo, ktore grozi
spoteczenstwu ze strony danej jednostki. Foucault nazywa te zachowania
infra-patologicznymi i para-legalnymi (Foucault, 2003, s. 20). Po drugie,
Marc dowodzit, ze skoro Henriette nie przejawiata zadnych oznak
obtgkania i miata peing $wiadomo$¢ moralng w momencie popetnienia
tego strasznego czynu, to sam brak motywu dowodzi szalenstwa.
Zbrodnia musiata by¢ efektem jakiego$§ barbarzynskiego instynktu,
ktérego oskarzona nie byta w stanie pohamowac. Po trzecie wreszcie,
lekarz odwotat sie do pojecia monomanii, pojecia, ktére psychiatria
wprowadzita do swego dyskursu wtasnie dla opisu takich przypadkéw,
wobec ktérych byta bezradna. Monomania oznaczala bowiem
szalenstwo, ktérego jedyna manifestacja byto popeinienie jakiego$
nieuzasadnionego czynu, podczas gdy pozostate wladze umystowe
pozostawaty nietkniete®.

W tym przypadku dyskurs psychiatryczny ponidst bezdyskusyjna
kleske. Prokurator generalny skrytykowatl pojecie monomanii jako
bezsensowny wymyst medykoéw zaprojektowany do paralizowania pracy
organdw sadownictwa. Ostatecznie sad uznal, ze Henriette Cornier
popetnita morderstwo dobrowolnie, lecz bez premedytacji i skazano
ja na kare dozywotniego wiezienia z przymusowa pracg (Forbes, 1845,

5. 52-53).

6 Na temat historii pojecia monomanii zob. Jones, 2017, s. 266.
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Systemowa gluchota
Waznym aspektem, na ktory chciatbym zwroci¢ uwage w kontekscie
opisanych wyzej przypadkow, jest skrajne niedopasowanie miedzy
nowym sposobem pojmowania zbrodni, domagajacym
sie jej inteligibilnos$ci, a literg prawa, uznajacg jedynie Kkategorie
demencji. Zbrodnia bez motywu domaga sie wyjasnienia, odkad
motywacja czynu zbrodniczego jest jego czes$cig. Dopoki nie uda sie
znaleZz¢ akceptowalnej rozumowo i dajacej sie wyjasni¢ motywacji
popeinienia danego czynu, kara nie powinna by¢ wymierzona.
W zwigzku z tym sad, ktéremu przychodzi rozstrzyga¢ w sprawie
zbrodni pozbawionej widocznego motywu, jest zdezorientowany
izwraca sie o pomoc do psychiatrow, aby rozwigzali ten problem,
odnajdujac motyw ukryty w psychice oskarzonego badZz w jego
przesztosci. Jest to w istocie prosba o umozliwienie wymierzenia kary
(gdyby motyw zostat odnaleziony) lub o uchylenie odpowiedzialnosci
(w przypadku stwierdzenia demencji). Jednocze$nie jednak system
sagdownictwa formalnie nie moze zaakceptowa¢ dyskursu
psychiatrycznego, poniewaz prawodawstwo nie przewiduje dla niego
miejsca w swoim wtasnym dyskursie’. Jesli nie ma wyraznych oznak
demencji, to zgodnie z prawem kara musi zosta¢ wymierzona z cata
surowoscia. Problem pojawia sie zatem w momencie, gdy psychiatrzy nie
sg w stanie udowodni¢ catkowitego pomieszania zmystow oskarzonego,
ale dostrzegaja czy tez probuja dostrzec inny rodzaj zaburzenia
psychicznego, ktéry ttumaczytby zbrodnie.

W przypadku Henriette Cornier obrona starata sie wykazac,

ze w okresie Zycia, w ktérym kobieta popeinita zbrodnie, byta ona

7 Mowa oczywiscie o prawodawstwie francuskim, na ktére powotuje sie Foucault, lecz

bardzo podobny proces zachodzit np. w Wielkiej Brytanii (Jones, 2017).
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w stanie zblizonym do melancholii, ktéry zupeinie nie pasowat do jej
wczesniejszego pogodnego usposobienia. Ponadto doktor Marc okresla
sam straszliwy czyn popetniony przez Cornier jako akt delirium. Jednak,
jak zauwaza Foucault, skoro nie stwierdzono demencji, to wyrazenie
Marca nie niesie za soba zadnego znaczenia, nie byt to bowiem akt
spowodowany przez delirium (Foucault, 2003, s. 130). Musiato to by¢ cos
innego, czego 6w psychiatra nie potrafit nazwaé, gdyz nie zostato
to jeszcze woéwczas przez psychiatrie skonceptualizowane. Podobny
problem widzieliémy w przypadku Riviére’a. Swiadkowie i psychiatrzy
wskazywali rozliczne oznaki szaleristwa, lecz nikt nie byl w stanie
wskaza¢ samego szaleristwa poprzez nazwanie go. Zreszta na ten
problem zwracali uwage paryscy psychiatrzy w konsultacji dotyczacej
Riviere’a, gdy krytykowali doktora Boucharda za to, ze uznat morderce
za zdrowego tylko z tego powodu, Ze nie mogt przyporzadkowac go do
zadnej z uznanych przez medycyne odmian szalenistwa (Foucault, 2002,
s. 168). Czy sami byli jednak w stanie takiego przyporzadkowania
dokonac¢? Wydaje sie to watpliwe.

Foucault sugeruje, zZe kategorig, ktéra pozwolita przetamac
tenimpas w psychiatrii i systemie sadownictwa, byta kategoria
instynktu, ktéra w XIX wieku dopiero zaczeta sie pojawia¢ w dyskursie
psychiatrycznym. Pewng tego zapowiedZ mozemy odnaleZ¢ w mowie
obroncy Henriette Cornier, ktory zwracat uwage, ze oskarzong kierowat
barbarzynski instynkt, ktoremu nie byla w stanie sie przeciwstawic.
Jednakze fundamentalne zatozenia éwczesnej psychiatrii nie pozwalatly
traktowac¢ takiego pojecia na serio: ,Tak dlugo jak szalenstwo
pojmowane bylo w kategoriach btedu, iluzji, delirium, fatszywego
przekonania i niepostuszenistwa wobec prawdy — a tak wcigz byto
na poczatku XIX wieku — nie mogto by¢ miejsca wewnatrz dyskursu

psychiatrycznego dla instynktu jako brutalnego, dynamicznego
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elementu” (Foucault, 2003, s. 130). Zdaniem francuskiego filozofa
to wlasnie druga polowa XIX wieku jest okresem, w Kktérym
na horyzoncie psychiatrii wcigz walczacej o swg naukowo$¢ pojawia

sie nowa seria obiektow:

Obiektéw, ktoére beda nazwane, opisane, analizowane i krok po kroku wtiaczone,
czy raczej opracowane, wewnatrz dziewietnastowiecznego dyskursu psychiatrycznego.
Tymi obiektami czy elementami sg impulsy, popedy, tendencje, inklinacje oraz
automatyzmy. [...] Wraz z przypadkiem Henriette Cornier widzimy mechanizm, ktéry
przeksztatca akt, ktéry byt prawnym, medycznym i moralnym skandalem, poniewaz byt
pozbawiony motywu, w akt, ktéry stawia konkretne pytania medycynie i prawu z racji
tego, ze wylania sie z dynamiki instynktdw. Dokonali$my przejscia od aktu

pozbawionego motywu do aktu instynktownego (Foucault, 2003, s. 131).

Zbrodnia bez motywu jako przyklad problematyzacji

W jednym z wywiadéw udzielonym na rok przed $miercia Michel
Foucault stwierdza, ze przez dtugi czas starat sie sprawdzi¢, czy bytoby
mozliwe ujmowanie historii mys$li juz nie jako historii idei czy historii
mentalnosci, lecz jako historii problematyzacji (Foucault, 1996,
s.420-421). Historia problematyzacji oznaczalaby poszukiwanie
warunkow — spotecznych, epistemicznych, kulturowych
czy politycznych — ktore po pierwsze sprawily, ze co$ stato
sie problematyczne, a po drugie umozliwilty wypracowanie konkretnych
rozwigzan dla tego problemu. Co ciekawe, od konca Ilat
siedemdziesigtych mozemy zaobserwowa¢ stopniowe zanikanie
w publicznych wypowiedziach Foucaulta pojecia genealogii na rzecz
wtasnie  pojecia  problematyzacji. Mozna sie  zastanawiac,
czy problematyzacje faktycznie s3 nowa metoda, czy tez nieco
rozszerzong metodg genealogiczng ze zmieniong etykietg. Edith

Wyschogrod okresla badania podjete w Historii seksualnosci jako
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,umiejscowione w punkcie, w ktéorym przecinajg sie archeologia
problematyzacji i genealogia praktyk” (Wyschogrod, 2003, s. 279).
Na uzytek niniejszej pracy przyjmijmy jednak, ze problematyzacja
to metoda polegajaca na systematycznym opracowaniu
i wyartykutowaniu tego, co w danym momencie historycznym i dla danej
spoteczno$ci problematyczne — zaréwno na poziomie jednostkowym,
jak i kolektywnym — oraz préba wskazania warunkéw powstania
takiego problemus.

Odnoszac to do tematu zbrodni bez motywu jestem zdania,
iZmamy tu do czynienia z klarownym przyktadem foucaultowskiej
problematyzacji, cho¢ sam autor w ten sposéb tego nie okreslit. Zaréwno
w wyktadach zatytutowanych Les anormaux, jak i w wydanym w tym
samym czasie Nadzorowa¢ i kara¢ mozemy znalez¢ rozlegte analizy
przemian spotecznych i politycznych, ktére umozliwilty pojawienie sie
skandalu zbrodni bez motywu — skandalu, ktéry w poprzednim
systemie karnym, opartym o wtadze monarchy, w ogoéle nie istniat
i zaistnie¢ nie mogh. Przestepca jako niebezpieczna jednostka oraz jej
wewnetrzne motywacje sktaniajgce do popetnienia zakazanego czynu w
ogole nie byty bowiem brane pod uwage. Zatem dopiero, gdy sama osoba
przestepcy staje sie przedmiotem dyskursu prawnego i medycznego,
motyw zbrodni, a w szczeg6lnosSci jego brak, zaczyna by¢
problematyczny. Jednoczes$nie nie mozemy zapomniec¢ o tym, ze akurat
w omawianym okresie psychiatria usilnie walczyta o pozycje wewnatrz
aparatu wiladzy oraz o uznanie swej naukowos$ci. W tym kontekscie
faktycznie mozemy doszuka¢ sie punktu stycznego miedzy archeologia
problematyzacji i genealogia praktyk. Dyskurs psychiatryczny splata

sie bowiem z praktyka sadownicza. Nie tylko opisuje oskarzonego jako

8 Podobng definicje proponuje Colin Koopman (2014, s. 400).
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obiekt poznania naukowego, lecz jednoczes$nie decyduje o mozliwosci
skazania go za popetniony czyn, co sytuuje biegtego psychiatre wewnatrz
najscislej rozumianego aparatu wiadzy.

Foucault wskazuje rowniez na historyczne rozwigzanie problemu
zbrodni pozbawionej motywu, ktére mogto pojawié¢ sie dopiero,
gdy psychiatria jako nauka zdotata wytworzy¢ obiekty takie jak instynkty,
impulsy i popedy, rozumiane w ujeciu psychologicznym. Jak widzieli$my
przy okazji procesu Henriette Cornier, cho¢ obrona oraz powotany przez
obrone psychiatra uzywali wyrazen takich jak barbarzynski instynkt, akt
instynktowny czy instynktowna sktonnos¢ (Foucault, 2003, s. 130), to nie
byty to elementy dyskursu naukowego. Wyrazenia te mogty by¢ jedynie
przejawami pewnej intuicji poznawczej wywiedzionej z wiedzy
potocznej, poniewaz obiekty te nie istnialy jeszcze jako obiekty poznania
naukowego. Mozemy przypuszczac jednak, ze che¢ ekspansji psychiatrii
wewnatrz systemu sgdownictwa byta jednym z aspektéw stymulujacych
te dziedzine wiedzy do konceptualizacji i unaukowienia instynktéw.
Jak wiadomo, instynkty i popedy wkrotce miaty zdominowac na dtugie
lata dyskurs psychologiczny i psychiatryczny za sprawa psychoanalizy.
Jak pisze Foucault: ,Eugenika i psychoanaliza to dwie wielkie
technologie, ktore powstaty pod koniec XIX wieku, aby da¢ psychiatrii
wtadze nad swiatem instynktow” (Foucault, 2003, s.133).

Podsumowanie

Zgodnie z przyjetymi zatozeniami, staratem sie pokazac na przyktadzie
dwdch proces6w karnych z pierwszej potowy XIX wieku
wieloptaszczyznowy konflikt, jaki pojawil sie wdéwczas na styku
sadownictwa, psychiatrii oraz nowych teorii spoteczno-politycznych.
Konflikt 6w mégt znaleZz¢ swdj wyraz w skandalicznych przypadkach

zbrodni bez motywu, ktérych sednem byta konfrontacja systemu
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sagdownictwa z radykalng obcos$cig. Rzeczonymi Obcymi, ktorych
prawnicy nie byli w stanie zmie$ci¢ w ramy swojego dyskursu, byty
osoby, ktére popetniaty okrutne czyny pozbawione racjonalnego
uzasadnienia. Jednostki te pozostawaty niebezpieczne dla tadu
spotecznego, w zwigzku z tym nalezato je ze spoteczenstwa
bezwzglednie wykluczy¢. Jednocze$nie jednak, aby mozna byto
wymierzy¢ kare, konieczne byto dyskursywne oswojenie tej obcoSci.
Zadanie to zostato przydzielone psychiatrii, ktora, jak sie okazato,
réwniez nie dysponowata aparatem pojeciowym zdolnym do ujecia tych
niewygodnych systemowo Obcych w ramy dyskursu naukowego. Zamiast
jednak uzna¢ w tej materii swa porazke, psychiatria zdecydowata sie na
wypracowanie nowych poje¢, ktére pozwolily na rozwigzanie problemu,
przynajmniej z pragmatycznego punktu widzenia. Celem artykutu byto
zatem przede wszystkim pokazanie, ze obiekty poznania naukowego,
takie jak w tym przypadku instynkty, moga powstawaé nie tylko
w wyniku proceséw czysto epistemicznych, lecz réwniez na styku
réznych relacji wladzy, a nawet mogg zosta¢ wytworzone bezposrednio
jako instrumenty do realizacji celow wtadzy.

Wskazatlem rdéwniez, ze problem zbrodni bez motywu moze
zosta¢ ujety w ramach metodologii nazwanej przez Foucaulta historig
problematyzacji, cho¢ zostala ona rozwinieta i skonceptualizowana
przez autora dopiero kilka lat po tym, jak zajat sie omawianym przeze
mnie tematem. Mozna przypuszczac, ze taka interpretacja spodobataby
sie samemu Foucaultowi, ktéry sam starat sie retroaktywnie uzasadnic,
ze problematyzacje byty narzedziem jego pracy juz od wczesnych lat 60.
(Koopman, 2014, s. 402).

Wreszcie, chciatbym zakonczy¢ powyzsze rozwazania
wypowiedzig Foucaulta, ktéory w wywiadzie przeprowadzonym przez

Pascala Kané stwierdzit, Zze publikacja akt dotyczacych Pierre’a Riviere’a
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byta jego sposobem na to, by powiedzie¢ psychiatrom: , Istniejecie od stu
piecdziesieciu lat. Oto przypadek wspotczesny waszym narodzinom.
Co macie na jego temat do powiedzenia? Czy jesteScie w jakikolwiek
sposéb lepiej przygotowani do moéwienia o nim niz wasi
dziewietnastowieczni koledzy?” (Kané, 1976, s. 52; za: Macey, 2019,
s. 251).

Bibliografia

Castel, R. (2002). Medycy i sedziowie. W: M. Foucault (red.), Ja, Piotr
Riviere, Skorom Juz Zaszlachtowat mojg matke, mojq siostre I Brata
Mojego...:  Przypadek  Matkobdéjcy =z XIX Wieku (166-181).
Ttum. T. Komendant i G. Wilczynski. Gdansk: Stowo/obraz terytoria.
Forbes, ]J. (1845). The Cyclopaedia of Practical Medicine, t. 4. Filadelfia:
Blanchard and Lea.

Foucault, M. (2003). Abnormal: lectures at the College de France
1974-1975. Ttum. G. Burchell. Nowy Jork: Picador.

Foucault, M. (2000a). About the Concept of the Dangerous Individual in
Nineteenth-Century Legal Psychiatry. W: J. Faubion (red.), Power. Volume
3 of Essential Works of Foucault: 1954-1984 (176-200). Nowy Jork:
The New Press.

Foucault, M. (2000b). Czym jest oSwiecenie. W: Filozofia, historia,
polityka: wybor pism (276—293). Ttum. D. Leszczynski. Warszawa: PWN.
Foucault, M. (2020). Historia seksualnosci. Tom 1—2. Ttum. B. Banasiak,
T. Komendant, K. Matuszewski. Gdansk: Stowo/obraz terytoria.
Foucault, M. (1987). Historia szalenstwa w dobie klasycyzmu.
Ttum. H. Keszycka. Warszawa: Panstwowy Instytut Wydawniczy.
Foucault, M. (red.). (2002). Ja, Piotr Riviere, Skorom Juz Zaszlachtowat

mojq matke, mojq siostre I Brata Mojego...: Przypadek Matkobdjcy z XIX

[22]



ZBRODNIA BEZ MOTYWU...
Wieku. Ttum. T. Komendant i G. Wilczynski. Gdansk: Stowo/obraz
terytoria.
Foucault, M. (2009). Nadzorowa¢ i karaé. Narodziny wiezienia.
Ttum. T. Komendant. Warszawa: Aletheia.
Foucault, M. (1980). Power/Knowledge. Selected Interviews and Other
Writings 1972-1977. Nowy Jork: Pantheon Books.
Foucault, M. (1996). Problematics. W: S. Lotringer (red.), Foucault Live
(Interviews, 1961-1984) (416—422). Nowy Jork: Semiotext(e).
Foucault, M. (2018). Zto czynié, méwi¢ prawde. Funkcja wyznania
w sprawiedliwosci. Wyktady z Louvain, 1981. Thum. A. Zawadzki. Krakow:
Znak.
Jones, D. (2017). Moral insanity and psychological disorder: the hybrid
roots of psychiatry. History of Psychiatry, 28, 3, 263-279.
https://doi.org/10.1177/0957154X17702316
Kané, P. (1976). Entretien avec Michel Foucault. Cahiers du cinéma, 271,
52-53.
Kapusta, A. (2002). Filozofia Ekstremalna. Lublin: Wyd. UMCS.
Koopman, C. (2014). Problematization. W: L. Lawlor i ]. Nale (red.),

The Cambrige Foucault Lexicon (399-403). Cambrige University Press.
https://doi.org/10.1017/CB09781139022309.070
Macey, D. (2019). The Lives of Michel Foucault. Londyn: Verso.

Rabinow, P. (2009). Foucault’s Untimely Struggle: Toward a Form of
Spirituality. Theory Culture Society, 26, 25-44.
https://doi.org/10.1177/0263276409347699

Taylor, Ch. (2013). Infamous Men, Dangerous Individuals, and Violence
against Women: Feminist Re-Readings of Foucault. W: Ch. Falzon i in.
(red.), A Companion to Foucault (419-435). Hoboken: Wiley-Blackwell.
https://doi.org/10.1002/9781118324905.ch21

(23]


https://doi.org/10.1177/0957154X17702316
https://doi.org/10.1017/CBO9781139022309.070
https://doi.org/10.1177/0263276409347699
https://doi.org/10.1002/9781118324905.ch21

ZBRODNIA BEZ MOTYWU...
Wyschogrod, E. (2003). Heidegger, Foucault, and the Askeses of Self-
Transformation. W: A. Milchman & A. Rosenberg (red.), Foucault and

Heidegger: Critical Encounters (276-294). Minneapolis: University of

Minnesota Press.

CRIME WITHOUT REASON. FOUCAULT AND THE PROBLEM OF
CRIMINAL RESPONSIBILITY IN THE NINETEENTH CENTURY
PSYCHIATRY AND JUDICIARY

Abstract

The article refers to the problem of crime without reason described by
Michel Foucault. The author presents two cases from the first half of the
19th century - Pierre Riviere and Henriette Cornier. These cases are
analyzed in terms of strategies of power adopted by psychiatry and the
legal system towards the Other who had committed an inexplicable crime
and who could not be described by any of the recognized forms of
madness. The impasse between medical and legal discourses is
presented as an example of problematization — a method used by
Foucault in the last years of his work. One of the consequences of
psychiatry’s efforts to solve the problem of crime without motive was the
creation of instincts and drives as scientific objects, which shows that
such objects can arise at the junction of various power relations and can
even be created merely as instruments to exercise power.

Keywords: Michel Foucault, problematizations, legal psychiatry, Pierre

Riviere, instincts, Henriette Cornier

Abstrakt
W artykule przedstawiam opisywany przez Michela Foucaulta problem

zbrodni pozbawionej motywu na przykitadzie dwdch przypadkéw
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z pierwszej potowy XIX wieku — Pierre’a Riviere’a oraz Henrietty
Cornier. Przypadki te analizuje pod katem strategii wtadzy, jakie przyjeta
psychiatria oraz system prawny w zetknieciu z Innym, ktéry popetnit
niewyttumaczalng zbrodnie, a ktérego nie mozna byto przypisac
do Zadnej z uznanych przez nauke odmian szalenstwa. Przedstawiam
réwniez impas pomiedzy dyskursem medycznym i prawnym jako
przyktad problematyzacji, czyli metody uzywanej przez Foucaulta
w ostatnich latach jego pracy naukowej. Jedng z konsekwencji staran
psychiatrii o rozwigzanie problemu zbrodni bez motywu byto
wytworzenie instynktéw i popedéw jako obiektéw poznania naukowego,
co pokazuje, Ze obiekty takie powstawa¢ moga na styku réznych relacji
wladzy, a nawet moga zosta¢ wytworzone bezposrednio jako
instrumenty do realizacji celow wtadzy.

Stowa kluczowe: Michel Foucault, problematyzacje, psychiatria sgdowa,

Pierre Riviere, instynkty, Henriette Cornier
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Wstep
Filozofia $w. Tomasza z Akwinu ze wzgledu na szeroki zakres
podejmowanych zagadnien podatna jest na mnogo$¢ interpretacji.
W literaturze (Andrzejuk, 2012, s. 17) mozna odnaleZ¢ takie ich nazwy
jak na przyktad: tomizm transcendentalny, tomizm egzystencjalny
czy tomizm konsekwentny.

Wyréznia sie takze nurt, ktéry okresSlany jest jako ,tomizm
analityczny”. Filozofowie reprezentujacy te tradycje intelektualng
przyjmuja za podstawe swoich rozwazan idee, jak réwniez terminy
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specyficzne dla filozofii Doktora Anielskiego. Stosowang metoda jest
natomiast zesp6t narzedzi charakterystycznych dla filozofii analitycznej.

Za reprezentanta i pioniera tego stylu uprawiania filozofii
uznawany jest Peter Thomas Geach (Japola, 2003, s. 322), ktorego
koncepcja uprawdziwiacza stanowi przedmiot niniejszego opracowania.
Warto nadmienié, ze problematyka aletyczna nie stanowi dla tego
brytyjskiego filozofa najistotniejszego obszaru zainteresowan. Nalezy
jednak stwierdzi¢, Ze analizom tego zagadnienia poswiecit dwa teksty
(Czerniawski, 2014, s. 103): Truth and God oraz Truth and Hope. Drugi
sposré6d  nich  odnosi  rozwazanag problematyke do  zagadnien
praktycznych (Czerniawski, 2014, s. 103), co cze$ciowo potwierdza
teze formulowang przez niektoérych badaczy, zgodnie z ktorg Geach
w swoich dociekaniach podejmowat gtéwnie watki zwigzane
z filozofig moralnosci (Japola, 2003, s. 322). Jednak jako filozof
analityczny za fundament swoich rozwazan przyjmowat takze analizy
jezyka w trojakim aspekcie: pragmatycznym, syntaktycznym oraz
semantycznym. Problematyka prawdziwosci zdan jest za$ nieodtgcznym
elementem refleksji nad jezykiem i jego relacja do opisywanych przezen
konstruktéw.

Punktem wyjScia dla Geacha w prezentowanej w niniejszym
artykule teorii jest uznanie Boga za Prawde. Oznacza to, ze zdaniem tego
filozofa Prawda cechuje sie rozumnos$cia. Korzystajac z terminologii
proponowanej przez Akwinate, Geach stwierdza, ze B6g moze zostac
zaklasyfikowany w obreb kategorii entia actu intelligibilia. Bog —
powiada Geach — dzieki aktom swojej woli powoduje prawdziwos¢

wszelkiego my$lenia i mowienia. Stad tez mozna te relacje okresli¢
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mianem ,woluntarystycznej przyczynowosci”! (Czerniawski, 2014,
s. 112).

Niniejsze  opracowanie ma na celu: rekonstrukcje
prezentowanego problemu, poddanie go krytycznej analizie, wykazanie,
ze omawiana koncepcja sytuuje sie w tradycji tomizmu analitycznego,
jak rowniez rozpatrzenie tytutowego zagadnienia w $wietle kluczowych

dla omawianej problematyki konceptéw, ktérymi sg klasyczna teoria

prawdy oraz problem przyczynowania.

Pojecie ,uprawdziwiacza” (,,truth-maker”)
Jacek Pasniczek w teks$cie O logice uprawdziwiaczy w nastepujacy sposéb
definiuje tytutowa kategorie: ,Zdanie lub sad p jest prawdziwe wtedy
i tylko wtedy, gdy istnieje co$, co czyni je prawdziwym. Uprawdziwiacz
jest wtasnie tym, co czyni zdanie prawdziwym” (Pasniczek, 2005, s. 103).

W literaturze mozna ponadto odnaleZz¢ takie definicje
uprawdziwiaczy, ktérych definiens obejmuje pojecie ,byt” (Warzoszczak,
2014, s.16). Mozna zatem twierdzi¢, Ze korelatem semantycznym danego
zdania bedzie stan rzeczy, ktéry konkretne zdanie odzwierciedla (Dodd,
2010, s. 567). Dlatego nalezy zastanowic¢ sie nad fundamentem takiej
semantyki, czyli okreSlong ontologia. Mozemy wéwczas mowic o tym,
ze podstawowa kategorig ontyczng bedzie stan rzeczy (Armstrong, 1997,
s.116).

Rozwazmy zatem dwa porzadki: pierwszy z nich reprezentowany
bedzie przez zbior standw rzeczy. Drugi stanowi¢ bedzie jezykowa

reprezentacje tych stanow.

1 To jest oddziatywanie przyczynowe Boga na mocy aktu woli wzgledem wszelkich
formutowanych sadéw w aspekcie ich uprawdziwiania. Synonimem tego wyrazenia jest

woluntarystyczny kauzalizm.
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Niech p bedzie zmienng zdaniowg, ktdrej zakresem reprezentacji
bedzie zbiér zdan. Korelatem semantycznym dowolnego elementu tego
zbioru bedzie odpowiadajagcy mu stan rzeczy SA. Wowczas takiemu
zdaniu mozna przypisa¢ wtasno$¢ prawdziwosci. Nalezy jednak
zastanowic sie, kiedy mozna powiedzie(, ze zdanie p, ktérego korelatem
semantycznym jest stan rzeczy SA, bedzie zdaniem prawdziwym.
Odpowiedzig na to pytanie, jaka mozna odnaleZ¢ w literaturze, jest
koncepcja relacji uprawdziwiania, ujetej w kategoriach logicznego
wynikania. Wéwczas, jak wskazuje John Bigelow, jeZzeli pewne zdanie
p jest prawdziwe w relacji do stanu rzeczy SA, to sam fakt istnienia SA
nie stanowi o logicznym wynikaniu wspomnianego zdania wzgledem
zbioru innych zdan. Ta relacja zagwarantowana jest poprzez fakt
prawdziwoSci p (tresci zdania p, odniesionej w petni adekwatnie do SA),
zgodnie z ktérym SA istnieje (Bigelow, 1988, s. 126).

Nalezy zwréci¢ uwage na to, ze jezykowe reprezentacje, ktdére
obrazuja porzadek ontyczny, maja swoje odzwierciedlenie
w reprezentacjach mentalnych. Wéwczas umystowe reprezentacje moga
dla podmiotu poznajgcego stanowi¢ Zrédto wiedzy o rzeczywistoSci.
Wtedy mianem wiedzy okre$la¢c mozna znajomos¢ przedmiotow
zarOwno w aspekcie substancjalnym, jak i przypadtosciowym. Dlatego
tez rozwazane poznawcze stany mentalne stanowi¢ moga ptaszczyzne
posrednia miedzy rzeczywistoScig, a podmiotem poznajagcym (Heil,
2000, s. 236-237). W zwigzku z powyzszym, jezeli mamy do czynienia
z sytuacjag, w ktorej rozwazamy nie tylko poziom ontyczny, ale tez
porzadek reprezentacji zardwno jezykowych, jak 1 mentalnych,
to wowczas relacja logicznego wynikania musi obejmowal oba
te porzadki. W takim wypadku definicja uprawdziwiacza wyglada
nastepujaco: ,x jest uprawdziwiaczem dla p wtedy i tylko wtedy, gdy x
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istnieje (warunek ontyczny), a reprezentacja, ktéra méwi, Ze x istnieje,
pociaga za sobg reprezentacje, ze p” (Macbride, 2021).

Warto takze doda¢, iz w literaturze proponowanych jest kilka
innych okreslenr, majacych na celu zilustrowa¢ omawiang relacje.
Przykladem takiego wyrazenia jest nastepujaca fraza: ,Jesli e jest
uprawdziwiaczem dla <P>i <P> pocigga <Q>, to e jest uprawdziwiaczem
dla <Q>" (Rodriguez-Pereyra, 2006, s. 962).

W takim sformutowaniu expressis verbis nie uwzglednia
sie reprezentacji mentalnej. Woéwczas mamy do czynienia
z relacjg reprezentacji  jezykowej 1 jej funkcji odzwierciedlajacej
rzeczywisto$¢. Natomiast uwzglednienie relacji logicznego wynikania
sprawia, ze to, co stanowi uprawdziwiacz dla zdania P, jest jednoczes$nie
uprawdziwiaczem dla zdania Q. To za$ oznacza, ze logiczne powigzanie
zachodzace miedzy zdaniami ma swoje odzwierciedlenie na poziomie
ontycznym. Jest to wiec powaznym zobowigzaniem ontologicznym,
ktére moze zosta¢ ufundowane poprzez wprowadzenie kategorii
reprezentacji mentalnych. A taka relacja zaposredniczenia zostata
zaproponowana we wczes$niejszym fragmencie niniejszego tekstu.

Dzieki przywotaniu podstawowej definicji uprawdziwiacza oraz
innych  okre$lenr, ktore zawieraja funktory zdaniotworcze
od argumentdéw zdaniowych, czyli spdjniki (Ajdukiewicz, 1993, s. 167)
mozna ustali¢, czym w swojej istocie jest uprawdziwiacz. Przede
wszystkim jest to cos, co czyni rozwazane zdanie prawdziwym. Ustalono
takze, iz wedle przywotanych koncepcji jest to korelat semantyczny

danego zdania, czyli stan rzeczy?.

2 W niniejszym teks$cie uprawdziwiacz jest rozumiany we wspomniany sposéb i takie

jego rozumienie zostaje odniesione do koncepcji Geacha.
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Podstawg dla przytoczonych rozwazan jest jednak nie tylko
wskazanie na podstawowa kategorie ontologiczng. Relacja
uprawdziwiania zalezy takze od relacji semantycznej, jaka zachodzi
miedzy dwoma wyrdznionymi juz porzadkami: ontycznym oraz
jezykowej reprezentacji. Jesli zatem uprawdziwiacz jest tym, co czyni
dane zdanie prawdziwym, to wzgledem jakiej teorii prawdy taka relacja
moze zosta¢ ukonstytuowana? Prébe odpowiedzi na to pytanie

podejmiemy w kolejnej czesci tekstu.

Uprawdziwiacze a klasyczna teoria prawdy

Rozwazana w poprzedniej cze$ci pracy relacja miedzy jezykiem
a Swiatem umozliwia wybor odpowiedniej teorii prawdy, wzgledem
ktérej kategoria uprawdziwiaczy ma swoje zastosowanie. Stawiamy
teze, zgodnie z ktorg najbardziej adekwatng teorig prawdy bedzie
jej klasyczna definicja. Przywotamy w tym celu dwie racje.

Po pierwsze, relacia omawiana w poprzedniej cze$ci tekstu
dotyczy odzwierciedlania porzadku ontycznego poprzez jezykowe
reprezentacje poszczegélnych stanéw rzeczy. W zwigzku z tym mozna
powiedzie¢, iz tego typu zalezno$¢ jest odmiang relacji adekwacji, ktora
zostaje uwzgledniona w klasycznej definicji prawdy, o nastepujagcym
brzmieniu: ,,... veritas est adaequatio intellectus et rei, secundum quod
intellectus dicit esse quod est vel non esse quod non est” (Prus, 2018,
s. 59). Nalezy zwroci¢ uwage na to, ze relacja adekwacji, ktéra zawarta
zostata w tej definicji, wigze dwa porzadki: intellectus oraz res. Intellectus
— majac w pamieci analizy zawarte w poprzedniej czeSci tekstu — bytby
reprezentowany przez poznawcze stany mentalne (Heil, 2000,
s. 236—237). Res natomiast odzwierciedla porzadek rzeczy, a biorac pod

uwage wprowadzone dotychczas kategorie ontologiczne — stany rzeczy.
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Po drugie, klasyczna definicja prawdy jest tg koncepcja, z ktorej implicite
korzysta Peter Thomas Geach w swoich rozwazaniach. Klasyczna
definicja prawdy zaklada mianowicie, Ze poziom res stanowi zbior
przedmiotéw istniejacych realnie (Salamucha, 1934, s. 58; Geach, 1972,
s. 326—327). Kluczem jednak dla rozwazan zawartych w tej czesci pracy
jest doprecyzowanie relacji korespondencji.

Zdaniem Jakuba Prusia istniejg trzy problemy zwigzane
ze wspomnianym konceptem (Prus, 2018, s. 71): po pierwsze, wystepuje
brak kryterium do poréwnania jezykowego odzwierciedlenia
rzeczywistosci ze stanem faktycznym. Po drugie, wystepuje problem
zdan, ktore zawierajg przeczenie. Po trzecie, mozna wskaza¢ btad
regressus ad infinitum — uznanie prawdziwo$ci zdania Zi1 jest
uzaleznione od zgodnosci z faktem F. To za$ sprawia, Ze wypowiadamy
zdanie Z2 na temat zdania Z1. Postepujac za$ w ten sposéb, tworzymy
nieskonczony ciag zdan, ktoére ostatecznie nie stanowig definitywnego
kryterium adekwacji poziomu jezykowej reprezentacji i realnie
istniejgcych stanéw rzeczy.

W pracy Epistemologia, Jan Wolenski uznal, iZ mozna rozumiec
korespondencje w sensie mocnym lub stabym. Rozumienie mocne
polegatoby na wskazaniu silnej3 relacji miedzy poziomem jezykowej
reprezentacji a okreSlonym stanem rzeczy. Rozumienie stabe Wolenski
charakteryzuje za pomocg stow Tadeusza Kotarbinskiego: ,prawda, ze p
(prawdziwa jest mysl, ze p, prawdziwe jest zdanie <<p>> itp. lub
réwnoznacznie: mys$l, ze p, jest zgodna z rzeczywistoScig itp.) <-> p.
Tak wiec, zdanie ‘A jest prawdg wtw A’ wyraza ona idee korespondencji”

(Wolenski, 2005, s. 141).

3 Woleniski podaje przyktady izomorfizmu Russella oraz koncepcji obrazowania

logicznego Wittgensteina.
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Woéwczas korespondencja w interpretacji stabej odnositaby
sie raczej do zgodnos$ci mys$li podmiotu z odpowiadajacym jej stanem
rzeczy. Kryterium, ktore roéznicuje moc odniesienia korespondencji,
zdaniem Wolenskiego mozna takze odnie$¢ do nastepujgcych pojec:
korespondencja mocna bylaby reprezentowana za pomocg pojecia
,2kongruencja”, za$ staba za pomoca pojecia ,korelacja” (Wolenski, 2005,
s. 161). W konsekwencji oznacza to rozréznienie teorii prawdy opartych
na pojeciu ,korespondencji” w zaleznosci od jego rozumienia: mocnego
lub stabego. Wolenski uznaje zatem,ze teorie prawdy oparte
o rozumienie korespondencji w sensie mocnym wymagaja zobowigzania
ontologicznego, za$ te, ktére oparte sa o rozumienie ,stabe”, takiego
zobowiazania nie potrzebujg (Wolenski, 2005, s. 161).

Tak zdefiniowane kryterium podziatu teorii prawdy pozwala
naich klasyfikacje. Materia przedmiotowa niniejszej pracy wymaga
koncentracji na wybranych teoriach. Zastanéwmy sie wiec, do zbioru
jakich teorii mozna zaklasyfikowa¢ te, ktore operuja pojeciem
,korespondenc;ji”.

Sposrod wszystkich koncepcji najbardziej nas interesujaca bedzie
semantyczna teoria prawdy Alfreda Tarskiego. Pru$ proponuje,
aby kryterium demarkacyjnym poszczegélnych teorii, jak i ich
zaklasyfikowania wzgledem korespondencji mocnej lub stabej byto to,
czy ,dana koncepcja prawdy odwotuje sie do jakiego$ podobienstwa
pomiedzy sgdem a danym stanem rzeczy” (Prus, 2018, s. 75). W takim
wypadku teoria Tarskiego bytaby zaklasyfikowana w obreb zbioru
koncepcji ze stabym pojeciem korespondencji (Prus, 2018, s. 75).
Woéwczas stosunek zakresowy tych dwéch konceptow bytby

nastepujacy:
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STP < KTP (Prus, 2018, s. 76)

gdzie:

STP - semantyczna teoria prawdy;

KTP - klasyczna teoria prawdy.
Wspomniana semantyczna koncepcja prawdy stanowi zatem
podzbior klasycznej teorii prawdy. Sedno koncepcji semantycznej

wyraza nastepujacy fragment:

Stownik metajezyka jest w duzym stopniu wyznaczony przez podane wczesniej
warunki, w ktorych definicja prawdy uwazana bedzie za merytorycznie trafna.
Jak pamietamy definicja ta ma implikowa¢ wszystkie rownowaznosci postaci (T):

(T) X jest prawdziwe wtedy i tylko wtedy, gdy p.

Sama definicja i wszystkie implikowane przez nig réwnowaznos$ci majg by¢
sformutowane w metajezyku. Z drugiej strony, symbol ‘p’ w (T) zastepuje dowolne

zdanie naszego jezyka przedmiotowego (Tarski, 1995, s. 245).

Rozwazmy tymczasem podawany przez Tarskiego przyktad: ,Zdanie
‘Snieg jest biaty’ jest prawdziwe wtedy i tylko wtedy, gdy $nieg jest biaty”
(Tarski, 1995, s. 234).

Przywotane zdanie ilustruje relacje, jaka zachodzi miedzy nazwa
zdania ,$nieg jest biaty” a zdaniem Snieg jest biaty. Relacja zatem, jaka
tu zachodzi, odnosi sie do poziomu jezyka i metajezyka. Celem jednak
uscislenia kwestii prawdziwosci catego tego wyrazenia nalezy okresli¢
relacje, jaka zachodzi miedzy zdaniem s$nieg jest biaty a jego
semantycznym korelatem (Tarski, 1995, s. 261). W zwigzku z tym
w literaturze mozna odnalez¢ tezy, zgodnie z ktorymi teoria Tarskiego
wymaga uzupetnienia (Simons, 1992, s. 158-159). Takie uzupetnienie

stanowi teoria uprawdziwiaczy.
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Esse naturale, esse intentionale, entia actu intelligibilia
Fundamentalnym dla omawianej problematyki tekstem, w ktérym
ten brytyjski filozof prezentuje sedno argumentacji za swojg teorig
uprawdziwiaczy, jest praca Truth and God. Zrédlowo — jak wskazuje
Krzysztof Czerniawski — byt to ,wyktad wygtoszony na dorocznym
zjezdzie Aristotelian Society i Mind Association w 1982 r.” (Czerniawski,
2014, s. 103). Geach w tym tekScie formutuje teze, zgodnie
z ktéra Prawda jest Bog (Geach, 1982, s. 95-96). Wskazuje (Geach, 1982,
s. 96) jednoczesnie, Ze proponowana argumentacja nie bedzie
przyjmowata ksztattu dowodu. Jego celem jest skonstruowanie
fundamentu i nadanie kierunku argumentacji za postulowang przez
niego teza.

Pierwszym etapem wywodu jest nawigzanie do teorii
proponowanej przez $w. Tomasza z Akwinu. Geach podejmuje
sie obrony epistemologicznego stanowiska Akwinaty, ktéry dokonywat
rozréznienia na dwa rodzaje przedmiotdéw: esse naturale oraz esse
intentionale.

W pracy Trzej Filozofowie napisanej wspoélnie z Gertrude
Elizabeth Margaret Anscombe, Geach rozpoczyna analize teorii poznania
Doktora KosSciota od przytoczenia rozumienia tacinskiego terminu
intelligere. Jego zdaniem, znaczenie tego stowa to ,‘mys$lec co$’, raczej niz
(...) ‘pojmowac’ (Geach, 1981, s. 121). Oba te akty mentalne réznig sie co
do relacji wzgledem poznawanych przedmiotow. Akt pojmowania
odnositby sie do kwestii konceptualizacji okreSlonej grupy
przedmiotéw, w wyniku czego powstatoby pojecie. W przypadku aktu
mySlenia zaS, mamy do czynienia z sytuacja taka, ze my$l mozna

potraktowa¢ jako wyrazenie nienasycone (funkcje), ktorego
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argumentem jest przedmiot. Wowczas fraza, ktdra wyrazataby istote
tego aktu, brzmiataby nastepujaco: ,mys$lec¢-0"4.

Podobne intuicje wyraza Geach w omawianym teks$cie. Niuansuje
jednak te relacje, poniewaz wprowadza kontekst jezykowy (Geach, 1981,
s.121). Zwazywszy wiec na to, nalezy zauwazy¢, Ze jezeli mamy
do czynienia z kontekstem jezykowym, to mozemy powiedziec,
ze determinuje on relacje, jaka zachodzi miedzy danym przedmiotem
a jego opisem. Co wiecej, zdaniem Geacha (Geach, 1981, s. 121) conditio
sine qua non mysli (czy wrazenia), a wiec okre$lonego rodzaju aktu
mentalnego jest tenze jezykowy wyraz przedmiotu, do ktérego ma
sie odnosi¢. Relacja ta ma gwarantowac odniesienie do realnie
istniejgcego przedmiotu, poniewaz moze zdarzy¢ sie sytuacja, w ktorej
argumentem funkcji mysli bedzie przedmiot nierealny (Geach, 1981,
s. 121).

Dalej Geach przywotuje propozycje Akwinaty, ktory stwierdza,
ze cecha przedmiotu istniejagcego realnie i cecha, ktéra stanowi
tre$¢ omawianego aktu mentalnego, sg rézne. Ich réznica tkwi w ich
sposobie wystepowania. Dodatkowe Kkryterium, jakie nalezy w tym
momencie uwzgledni¢, to kwestia jednostkowos$ci. W ujeciu Geacha
w obreb rdznicy jakoSciowej mozna zaliczy¢ takze esse (Geach, 1981,
s. 122). Analogiczna relacja zachodzi w momencie, gdy rozpatrzymy
przedmioty istniejgce realnie — w rozwazanym kontekScie bedzie
to plaszczyzna esse naturale — oraz przedmioty istniejgce nierealnie —
plaszczyzna esse intentionale. Wowczas okresSlona cecha jednostkowego

przedmiotu percypowanego w akcie poznania zmystowego wystepuje

4 Dzieki takiemu wyrazeniu nastepuje uwydatnienie tego, ze kazda mys$l musi by¢
domknieta — pod wzgledem sensu (vide koncepcja Fregego)— przez przedmiot.
Jest to rezultat zatoZenia, zgodnie z ktérym nie ma czego$ takiego jak bezprzedmiotowa

mys$l. My$l zatem jest takim aktem mentalnym, ktéry zawsze jest ,0-czyms”.
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zaréwno w umysle cztowieka, jak rowniez w tym przedmiocie. Jest tutaj
jednak roznica co do charakteru tego wystepowania. O ile cecha
przedmiotu realnie istniejgcego wystepuje jako jego akcydens, ktérego
istnienie determinowane jest przez akt istnienia przedmiotu,
a jakos¢ determinowana przez przedmiotowa substancjalnosé, o tyle
w umysle wystepuje jego nierealna reprezentacja wyrazana w formie
deskrypcji, bedacej argumentem funkcji, jaka jest mysl.

Nalezy takze doprecyzowac poziom, na jakim dokonuje sie ta
obecno$¢. Jezeli wezmiemy pod uwage hylemorficzng teorie
strukturalng przedmiotéw, to mamy do czynienia z formg przedmiotu,
poniewaz to ten aspekt determinuje materie
odpowiadajacg za réznicowanie  przedmiotdow  pod  wzgledem
jednostkowym. Jezeli zatem materia odpowiada za poziom jednostkowy
przedmiotéw, to forma reprezentuje poziom ogélny, a wiec rodzaj,
do jakiego dany przedmiot nalezy. Stad tez Geach stwierdza, Ze relacja
tajest analogiczna do relacji réznicowania przez esse, ,ale tu jest
to réznica rodzaju czy sposobu esse” (Geach, 1981, s. 122). Wobec tego
kwestia bycia argumentem funkcji, jaka jest mys$l przez deskrypcje,
oznacza innymi stowy, ze w umysle jako esse intentionale tkwi forma
percypowanego przedmiotu, ktora zrédtowo tkwi w nim na poziomie
esse naturale (Geach, 1981, s. 122).

Nalezy zatem odnieS¢ te koncepcje do pierwszego etapu
argumentacji Geacha. Brytyjski filozof ilustruje zastosowanie omawianej
dystynkcji za pomoca nastepujacego przyktadu. Zatézmy, ze mamy
do czynienia z podmiotem poznajgcym. Podmiot ten jako przedmiot
poznania przyjmuje planete Jowisz. Cechatego przedmiotu,
jaka percypuje w akcie poznania zmystowego, jest jego ksztaltt —
okragtowatos¢. Wowczas, jezeli cecha ta bedzie reprezentowana —

w ramach teorii hylemorfizmu — przez forme, to mamy do czynienia
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z czynnikiem, ktory zgodnie z przyjmowanym rozrdznieniem bedzie
nalezat do porzadku esse naturale. W takim wypadku za pomoca aktu
poznawczego podmiot dokonuje aktualizacji formy (Geach, 1982, s. 96;
Czerniawski, 2014, s. 110) tego przedmiotu, ktéry uprzednio tkwit
w moznos$ci w umysle. Warunkiem za$ aktualizacji tej formy jest to,
ze podmiot poznajacy wyraza prawdziwy sad na temat okraggtowatosci
Jowisza (Geach, 1982, s. 96). Geach uwaza, Ze wspomniana zgodnos$¢
formy: con-formitas (Geach, 1982, s. 96; Czerniawski, 2014, s. 110),
odnosi sie do dwéch poziomdéw: jezykowego i metajezykowego. Dzieje
sie tak, poniewaz na poziomie jezyka nastepuje wyrazenie prawdziwego
sadu o okragtowatosci Jowisza, co poprzedzone jest uzgodnieniem formy
przedmiotu istniejacego realnie oraz formy w rozumieniu mentalnym
(esse intentionale). Jednocze$nie za$ podmiot formutuje drugi sad
na temat wcze$niej sformutowanego sadu o okragtowatosci Jowisza.
W tym sadzie przypisuje pierwszemu z nich warto$¢ logiczng prawdy
(Geach, 1982, 5. 96).

Geach przeprowadza drugi etap swojej argumentacji korzystajac
z kategorii o nazwie entia actu intelligibilia. Brytyjski mysliciel przejmuje
wspomniany koncept od Akwinaty. Przedmioty nalezace do tej grupy
beda charakteryzowane jako ,byty, ktérych samym zyciem jest
mySlenie” (Czerniawski, 2014, s. 112), za ktére Geach wuznaje
nieSmiertelne duchy, dobro, zto a takze Prawde (Geach, 1982, s. 97).

Tomasz Stoktosa argumentuje, Ze dla myslicieli Sredniowiecznych
punkt wyjScia — w ramach analiz kategorii rozumnosci — stanowita
definicja osoby sformutowana przez Boecjusza (Stoktosa, 2001, s. 130),
ktdrej brzmienie jest nastepujace: naturae rationalis individua substantia
(Stoktosa, 2001, s. 130). We wspomnianej definicji wystepuje okreslenie
naturae rationalis, ktére mozna przettumaczy¢ jako ,natury rozumne;j”

(Stoktosa, 2001, s. 130). Nalezy jednak rozpatrzy¢ mozliwe znaczenia
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pojecia ,natura”, poniewaz wedtug Boecjusza moze ono przyjmowac trzy

rézne rozumienia:

(1) natura jest cato$¢ wszystkich rzeczy, moggcych by¢ ujetymi za pomoca
intelektu,

(2) natura jest zrédio dziatania lub podtoze dziania sie, przy zastrzezeniu,
iz natura, w wezszym znaczeniu, jest wilasnie zrédlo samodzielnego dziatania,
tak rozumiana natura jest orzekana jedynie o substancjach,

(3) naturg sa wilasciwosci formujace rzecz i odrézniajace ja (specifica

differentia) od innych, czyli istota rzeczy (Stoktosa, 2001, 129).

Zdaniem Stoktosy podstawgdla charakterystyki pojecia ,osoby”
u Boecjusza staje sie rozumienie drugie, w ktérym podkresla
sie zdolno$¢ danej substancji do samodzielnego dziatania lub podioze
dziania sie. Jednym wiec z warunkdéw, jaki dany przedmiot musi spetnic,
aby mo6c okresli¢é go mianem przedmiotu realnie istniejgcego,
jest zdolnos¢ do dziatania. Drugi zas z tych elementéw to rozumnosé,
czyli ten aspekt, ktéry taczy dwie wiadze: rozum oraz wole (Stepien,
2013, s. 107). Elementy te zostaty takze ujete przez Akwinate w jego
sformutowaniu definicji osoby. Wedtug tego Doktora Kos$ciota: ,osoba
oznacza co$ najdoskonalszego w catej naturze, mianowicie to, co bytuje
samoistnie w rozumnej naturze” (Sw. Tomasz z Akwinu, 1975, s. 23).

Stoklosa zauwaza, ze jest to w zasadzie powtorzenie definicji
Boecjusza, jednak stanowi ono jej precyzyjniejsze sformutowanie,
poniewaz zawarte jest tutaj znaczenie substancji jako subsystencji, ,a to,
co subsystuje jest zawsze bytem jednostkowym z rodzaju substancji”
(Stoktosa, 2001, s. 134).

Nie ma watpliwosci, ze przyjmujac siatke
terminologiczng Akwinaty, mozna wuznaé, iz nieSmiertelne duchy

spelniajg proponowane zaréwno przez Boecjusza, jak i Sw. Tomasza

[39]



BOG JAKO UPRAWDZIWIACZ...

warunki bycia osobg®. Zastanéwmy sie, czy takie warunki
moga spetniac dobro, zto oraz Prawda. Dobro i zto, jako rzeczowniki
desygnowatyby okres$lonego rodzaju przedmioty, ktérym trudno
przypisywac wlasnos$¢ rozumnosci. Jesli chodzi o zto, to stanowi ono tym
bardziej problematyczng kwestie zwazywszy na jego
potencjalng substancjalno$¢. To zagadnienie podejmowat Augustyn
z Hippony, ktérego manichejska przesztos$c »Zmusita”
do argumentowania przeciw substancjalnosci zta (Stecko, 2013, s. 98).
Trudno réwnocze$nie utrzymywac, ze prawda jako taka przeprowadza
rozumowania lub dokonuje $§wiadomych wyboréw na podstawie tego,
ze rozum te mozliwosci woli prezentuje. Nie bez powodu wiec Geach
zapisuje Prawde wielkg literg, poniewaz jego zdaniem nalezy
powigzac te kategorie z Bogiem, aby obroni¢ zasadno$¢ klasyfikacji tego
przedmiotu w obreb zbioru entia actu intelligibilia. JeZeli wiec przedmiot
ten miatby cechowaé sie rozumnoscia i wolg, to wdéwczas mamy
do czynienia z kategorig przyczynowoSci. Prawda nie tylko bedzie tym,
co jest orzekane w sensie pozytywnym za pomocg okre$lonych wyrazen.
Prawda dzieki swoim osobowym przymiotom bedzie przyczynowata
prawdziwos$¢ myslenia formutowanych sagdéw w jezyku (Geach, 1982,
s.96). Zdaniem Czerniawskiego tego typu relacja bedzie
»,woluntarystyczng przyczynowoscia, wiasciwa dla bytow obdarzonych
rozumnym dyskursem” (Czerniawski, 2014, s. 112).

Relacje te Geach ilustruje przykladem artysty: Prawda
przyczynuje wszelkie prawdziwe mowienie i my$lenie tak, jak artysta

tworzy niezliczone autoportrety (Geach, 1982, s. 97).

5 Dzieje sie tak dlatego, Ze w obrebie tej kategorii wyodrebnia sie dwa elementy:

rozumno$¢ oraz substancjalnos$é klasyfikowanych w jej zakresie bytow.
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Powstaje jednak pytanie, czy koncepcja Geacha pozwala
na definitywne odrzucenie substancjalnosci zta. Jezeli bowiem Prawda
odniesiona zostaje w tej interpretacji do woluntarystycznego
kauzalizmu, to w takim wypadku, skad biora sie zdania fatszywe?
Czy nie jest tak, Ze istnieje substancjalny fatsz, ktéry na podobnej
zasadzie przyczynuje fatlszywe moéwienie i myslenie? Zdaniem Geacha
nie wystepuje taki dualizm. Nie bez powodu przywotuje prywacyjna
koncepcje zta w sformutowaniu Augustyna. Wedtug brytyjskiego filozofa
relacja miedzy prawdziwos$cig a fatszywos$cia sadéw jest analogiczna
do relacji dobra i zta. O ile zto jest brakiem dobra, o tyle falszywos$¢ jest

brakiem prawdziwosci (Czerniawski, 2014, s. 110).

Relacja uprawdziwiania a przyczynowanie

Rozwazmy tymczasem pewng roznice, jaka widoczna jest w koncepcjach
obu filozoféw, dotyczaca pojecia przyczyny i relacji kauzalnej Boga do
Swiata. Argumenty Akwinaty, zestawione w formie stynnych quinque
viae bazuja na klasycznym rozréznieniu czterech rodzajéw przyczyn:
materialnej, formalnej, sprawczej i celowej. Geach natomiast w swoich
analizach expressis verbis nie opisywal Boga w tych kategoriach.
Koncentrowat sie jedynie na sformutowaniu ,Bog spowodowat, ze...".
Odrzucat jednocze$nie sformutowanie ,,...jest przyczyng...” zwazywszy
na to, ze tego typu Srodek jezykowego wyrazu nie oddaje w pelni relacji
kauzalnej (Geach, 1981, s. 114).

Rozpatrzmy wiec przytoczony poglad Geacha na temat relacji
kauzalnej Boga do $wiata. Analize argumentow, ktorych fundamentem
jest relacja przyczynowosci poprzedza rozréznieniami typow tej relacji.
Jego zdaniem mozna wyr6znic jej dwa rodzaje (Geach, 1969, s. 81-82),
spo$rdod ktérych uznaje za najbardziej trafne nastepujace okreSlenie:

x doprowadzit do tego, ze p.
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Geach wskazuje na to (Geach, 1969, s. 83), Ze oznaczenia
wystepujace jako czynniki tej relacji desygnuja pojedyncze indywidua,
wzwigzku z czym mozna zastosowac przynajmniej kwantyfikator
szczegOtowy, ktory z definicji denotuje niepusty zbiér przedmiotow.

Operacje zwigzania pierwotnie wolnej zmiennej x przez
kwantyfikator szczegétowy Geach ilustruje w nastepujacy sposéb:

Rozwazmy zdanie: ,B6g spowodowat, Ze x jest A”. Takie zdanie
mozna wedtug filozofa sparafrazowaé¢ przy uzyciu wspomnianego
operatora na dwa sposoby:

1) ,Bog spowodowat, ze (Ex) (x jest A)” (Geach, 1969, s. 83)

2) »(Ex) (Bog spowodowat, ze x jest A)” (Geach, 1969, s. 83)

Oba przytoczone zdania explicite r6znig sie strukturg. W zdaniu
pierwszym kwantyfikator egzystencjalny znajduje sie na koncu zdania,
co mozna przeformutowa¢ na logicznie réwnowazng fraze: ,Bég
spowodowat, Ze istnieje takie x, Ze x jest A" W zdaniu drugim
wspomniany kwantyfikator poprzedza druga czes$¢ zdania, co mozna
zilustrowac za pomoca nastepujacego wyrazenia: ,Istnieje takie x, Ze Bog
spowodowat, Ze x jest A”. Tak rozwiniete struktury rozwazanej frazy
expressis verbis pokazujg rézne sensy tych wyrazen. Zdanie pierwsze
ilustrowatoby akt stwdrczy Boga, poniewaz przedmiot x zostaje
zwigzany za pomocg kwantyfikatora egzystencjalnego juz po jezykowym
odzwierciedleniu aktu jego stworzenia. Zdanie drugie zaktada uprzednie
istnienie przedmiotu x, za$ dziatanie Boga obejmuje zaklasyfikowanie
tego przedmiotu w obreb kategorii oznaczonej symbolem A.

Przywotane rozr6znienia oznaczajg, ze zarO6wno Sw. Tomasz,
jaki Geach zasadniczo w rézny sposéb odnosza sie do omawianej
problematyki.

Proponowana przez Geacha relacja woluntarystycznego

kauzalizmu odnositaby sie wiec do takiego rozumienia przyczynowosci,

[42]



BOG JAKO UPRAWDZIWIACZ...
ktére w jezyku angielskim brytyjski filozof wyraza za pomoca stow:
,brings about” (Geach, 1982, s. 97).

Dzieki temu dany podmiot moze dokona¢ aktu poznawczego,
opisywanego za pomocg proponowanej przez Akwinate siatki
terminologicznej. Woéwczas rezultat tego poznania moze zostac
wyrazony w formie jezykowej reprezentacji, ktéra na mocy
woluntarystycznego kauzalizmu bedzie miata warto$¢ logiczng prawdy.
W zwigzku z tym mozna dokona¢ parafrazy tego okreslenia,
ktére ilustrowatoby relacje uprawdziwiania:

Jx x € SA (Bbg spowodowat, ze SA jest prawdziwe)

DokonaliSmy poétformalnego zapisu zwigzania zmiennej x,
ktdéra reprezentuje pewien przedmiot. Przedmiot ten na zasadzie aktu
con-formitas jest poznawany przez podmiot poznajacy. Nie jest on jednak
odseparowany od innych przedmiotéw, poniewaz zostaje uwiktany
wrozmaite relacje, dzieki ktéorym tworzy stan rzeczy, oznaczony
symbolem SA. Na tej podstawie relacja uprawdziwiania dotyczy
w bezposredni sposob S4, a w posredni poznawanego przedmiotu x.
Dzieki takiemu przeformutowaniu mozliwe staje sie powigzanie
zaroOwno przyjmowanej przez Geacha teorii poznania, jak i uzgodnienie
zaktadanych kategorii ontologicznych z proponowang przez brytyjskiego
filozofa teorig. Niepetna notacja formalna jest konsekwencjg przyjecia
konwencji zapisu przyjmowanego przez Geacha.

Do wyjasnienia pozostaje charakter tej relacji przyczynowosSci.
Wtym celu przyjmijmy wspomniane juz klasyczne rozroznienie
na cztery przyczyny. Stawomir Szczyrba podejmuje miedzy innymi ten
problem w konteks$cie Boga ujmowanego za pomoca kategorii nalezgcych
do nurtu metafizyki egzystencjalnej. Jezeli zatem Geach twierdzi, Ze Bég
jest uprawdziwiaczem dla wszelkiego prawdziwego méwienia i my$lenia

oraz, ze jest to takze relacja kauzalna uwarunkowana takze wolitywnie,
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to nalezy doprecyzowal jakiego rodzaju  przyczyna bedzie
tak pojmowany Bog (Prawda). Zdaniem Szczyrby Bog nie moze by¢
uznany za przyczyne formalng wewnetrzng (Szczyrba, 2013, s. 199),
poniewaz byty przygodnie istniejgce mialyby nature bytu koniecznego,
ato prowadzi do absurdu. Nie moze On takze stanowic¢ ich przyczyny

materialnej, poniewaz reprezentuje ona porzadek potencjalnosci

(Szczyrba, 2013, s. 200), zas Bég — jak pamietamy z naszych
wcze$niejszych rozwazan — jest czystym aktem istnienia. Stanowi
On natomiast — zdaniem Szczyrby — przyczyne przede wszystkim

sprawczg, poniewaz ,, ‘z niczego’ sprawia istnienie bytow przygodnych,
sprawia, ze istniejg, proporcjonalnie do swej istoty, rézne rzeczy”
(Szczyrba, 2013, s. 200). Dokonuje takze podtrzymywania ich w istnieniu
(Szczyrba, 2013, s. 200). To oznacza, ze w teorii Geacha aspekt bycia
przyczyng sprawczg przez Boga wydaje sie fundamentalng kwestig dla
sedna jego argumentacji. Proponowana przez Geacha relacja
woluntarystycznego  kauzalizmu stanowitaby zatem odmiane
przyczynowosci sprawcze;.

Aby jednak dopetni¢ obraz Boga ujety w kategoriach kauzalnych,
nalezy dopowiedzie¢, ze jest On takze przyczyng wzorcza,
poniewaz na wzor idei posiadanych w Swoim umysSle stwarza
i podtrzymuje w istnieniu poszczegOlne przedmioty oraz stanowi
przyczyne celowa dla przygodnej rzeczywistoSci, poniewaz ,jakikolwiek
ruch, tj. zmiana, dokonuje sie ostatecznie ze wzgledu na byt absolutny”

(Szczyrba, 2013, s. 202).

Podsumowanie
W toku analiz zawartych w niniejszym opracowaniu rozpatrzyliSmy
zwigzki, jakie zachodzg miedzy mentalnymi reprezentacjami (esse

intentionale)  poznawanych przedmiotéw, a ich jezykowym
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odzwierciedleniem. DokonaliSmy rozpatrzenia koncepcji Geacha
w kontek$cie klasycznej teorii prawdy oraz wzgledem relacji
przyczynowosci. W oparciu o wyeksponowanie relacji sprawczos$ci Boga
wzgledem stwarzanych przez niego przedmiotéow przystgpiliSmy
do krotkiego przedstawienia tej kategorii w rozumieniu Akwinaty.
WskazaliSmy na podobienistwa miedzy tymi dwoma podejsSciami,
a nastepnie dokonali$my pétformalnego zapisu relacji.

Fundamentalng tezg dla omawianej teorii jest utozsamienie Boga
z Prawda. Dzieki tej operacji mozliwe staje sie okreSlenie relacji
uprawdziwiania w ujeciu Geacha za pomoca wyrazenia
,woluntarystycznego kauzalizmu”. Zdaniem Geacha Prawda bedzie
nalezata do zakresu klasy entia actu intelligibilia, co oznacza, Ze musi
charakteryzowa¢ sie rozumnos$ciag. To za$ wymaga przyjecia tezy
o0 wymiarze osobowym tego fenomenu, czego Geach nie czyni. W jego
argumencie brakuje zatem analiz dotyczacych problematyki osoby.
W niniejszym opracowaniu zarysowaliémy ten kontekst. Zasadniczym
momentem problematycznym omawianej koncepcji jest takze
przyjmowana kategoria ontologiczna. PrzytoczyliSmy og6lna definicje
uprawdziwiaczy, ktorej definiens zawiera stan rzeczy jako kategorie
ontologiczng. ZwrdciliSmy uwage na trudno$ci z wuzgodnieniem
rekonstruowanej teorii Geacha ze wspoétcze$Snie formutowanymi
stanowiskami. W ujeciu brytyjskiego filozofa przyjmuje sie raczej
jednostkowy przedmiot jako podstawowaq kategorie ontologiczna,
comozna uzasadni¢ za pomocg dwdch argumentéw: po pierwsze,
epistemologia, ktdrej uzywa Geach w celu poparcia swojej teorii bazuje
na relacji podmiot-przedmiot poznania, nie ma wiec tutaj mowy
o stanach rzeczy; po drugie, definiowana przez Geacha relacja kauzalna
Boga i stwarzanej rzeczywistoSci nie dotyczy stanu rzeczy,

lecz jednostkowego przedmiotu. Dlatego zaproponowany zapis formalny
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relacji uprawdziwiania moze stanowi¢ rozwigzanie, dzieki ktéremu

mozliwe staje sie dostosowanie teorii Geacha ze wspodtczesnymi

ujeciami.
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GOD AS TRUTH-MAKER — ABOUT PETER THOMAS GEACH'’S
CONCEPTION

Abstract

This text examines the topic of truthmakers in the philosophy of Peter
Thomas Geach, presenting a reconstruction of Geach’s concept and
critically analyzing it. The focus is on the connection between mental
representations of perceived objects, their linguistic reflection and
reality. Additionally, the text explores the concept of God’s causality in St.
Thomas Aquinas’ philosophy and compares it with Geach’s approach,
highlighting their distinctive features. A formal representation of this
relationship is then provided.

The central thesis of this theory posits the identification of God
with Truth, which allows for the understanding of the verification
relationship through the term “voluntaristic causation”. Consequently,
following Thomas Aquinas’ proposed terminology, God is categorized as
one of the entia actu intelligibilia. However, Geach’s concept lacks in-
depth analysis of the matter of person.

Another problematic aspect of this concept pertains to the
clarification of the ontological category serving as the foundation for
verification relations. Difficulties arise when attempting to adapt Geach'’s
theory to contemporary perspectives that consider states of affairs as the
ontological basis for the semantics under consideration. The
epistemology employed by the British philosopher relies on the subject-
object relationship, akin to God’s causal connection to reality, rather than
states of affairs.

Keywords: existence, God, Geach, intentionality, truthmaker
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Abstrakt
W  niniejszym tek$cie podejmujemy problematyke uprawdziwiaczy
w filozofii Petera Thomasa Geacha. Praca stanowi
rekonstrukcje wspomnianej koncepcji, jak rowniez jej krytyczna analize.
Analizuje sie zwigzek miedzy reprezentacjami mentalnymi poznawanych
przedmiotéw a ich odzwierciedleniem jezykowym oraz rzeczywistoscia.
Prezentujemy omdwienie relacji sprawczos$ci Boga w ujeciu $w. Tomasza
z Akwinu oraz poréwnanie jej cech charakterystycznych z podej$ciem
prezentowanym przez Geacha. Nastepnie dokonujemy formalnego
jej zapisu.

Fundamentalng tezg przedstawianej teorii jest utozsamienie Boga
z Prawdg, dzieki czemu mozliwe staje sie okreSlenie relacji
uprawdziwiania za pomocg wyrazenia ,woluntarystyczny kauzalizm”.
Stad tez — korzystajgc z terminologii zaproponowanej przez Tomasza
z Akwinu — Bog zostaje zaklasyfikowany w obreb bytéw nazywanych
entia actu intelligibilia. Brak jednak w obrebie koncepcji autorstwa
Geacha szczeg6towych analiz dotyczacych problematyki osoby.

Kolejnym problematycznym elementem tej koncepcji jest
doprecyzowanie kategorii ontologicznej, uznawanej za podstawe relacji
uprawdziwiania. Wykazujemy trudnos$ci z dostosowaniem teorii Geacha
do wspotczesnych stanowisk, ktore ujmuja stan rzeczy jako ontologiczng
podstawe rozwazanej semantyki. Epistemologia uzywana przez
brytyjskiego filozofa opiera sie na relacji podmiot-przedmiot, a nie na
stanach rzeczy, podobnie jak odniesienie przyczynowe Boga wzgledem
rzeczywistosci.

Stowa kluczowe: Bég, Geach, intencjonalno$¢, istnienie, uprawdziwiacz
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or self-awareness. As a cultural and philosophical formation, it was
constituted in the 1970s and 1980s, i.e. at the very moment of transition
from modernity to postmodernity, or to late modernity (Giddens) and
reflexive modernity (Beck) as opposed to classical modernity. The
Postmodernists: Lyotard, Vattimo and Welsch, problematized these
relationships, whereas Rorty somewhat negated these issues and was
more interested in the political and cultural dimensions (Szahaj, 2002).
They related the changes taking place in philosophy and art to the
changes taking place in the sphere of science and technology at the time
of the transition to late capitalism. To a lesser extent, however, they
related them to the transformations of social structures and to the
individualization processes determining them, which are decisive for
postmodernity and postmodernism. The aim of the article is therefore to
confront the postmodern approaches to the above changes taking place
within postmodern capitalism with their descriptions presented by the
sociology of postmodernity, especially from the period of its birth (Beck
2002). This comparison will allow us to show significant similarities
between the philosophical and sociological perspectives of
understanding postmodernity in terms of change and reflexivity (I) and
to then show and assess, to what extent the key values of postmodernism
— freedom, authenticity, self-realisation, tolerance, diversity and
multiplicity of all forms of life, social justice and equality — were
squandered due to the above changes. | will make this critical assessment
from the perspective of the impact of digital technologies on the
transformation of capitalism (II), especially in the sphere of consumption
and its socio-cultural consequences (III) and then from the perspective
of the process of individualisation (IV). When considering the

relationship between postmodern thought and postmodernity, we ignore
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the difficulties connected to the former, unless they are reflected in the

phenomena of postmodernity.

Let us start with a general definition of the relationship between
modernity and postmodernity. Modernity is determined by the logic of
change manifested in the destruction of the state structures of traditional
society, as a result of rapid socio-economic modernization associated
with industrial capitalism, the commodity-monetary economy,
urbanisation, class society and the progressive rationalisation of and
disenchantment with the world. To this unstoppable modernising
change, modernity attributed a normative orientation, a "project that is
directed towards a goal" (Lyotard, 1998, p. 70) associating change with
progress. Modernity was to realize the universal ideals of the
Enlightenment and lead to the emancipation of the individual and society.
Modernity was shaped by order-creating tendencies, recognized by
Bauman (2006, 2008) as by its essence to control the spontaneous
development of history and society by including it in the framework of
emancipatory socio-political projects that were legitimised by "grand

narratives".

Postmodernity, on the other hand, is constituted by freeing
modernising change from emancipatory goals (progress, final
orderliness, wholeness) and its acceleration. This process had two
sources. The first was the experience of totalitarian regimes, revealing
the dark side of modernity and exploiting its civilizational potential
(bureaucracy and technology) for purposes that were alien to it;
decolonization processes were also important here. Lyotard (1997, p. 87)
talks about "the whole history of cultural imperialism since the dawn of

the West." The second source was the transformation of modern

(53]



PAWEL PIENIAZEK
POSTMODERNISM AND POSTMODERNITY...

capitalism related to the transition from the industrial economy to the
service economy, as well as from the welfare state to the deregulated free
market economy and consumer capitalism, globalisation, the progressive
individualization of the social structure and, finally, the rapid
development of digital and computer technologies. These phenomena
marked the radicalization of modernization to the extent that the impulse
of modernising change, released by modernity, became free from its goals
and turned against what in modernity was a remnant of the pre-modern
era. This is what blocked the dynamics of change, and thus, turned
against both its historical finalism, which legitimised emancipatory
aspirations, as well as the social structure of modernity. This
radicalization resulted in a transition from "simple modernization" to
"reflexive modernization", from classical modernity to reflexive
modernity, no longer constituted by "its opposition" to "the world of
handed down traditions and nature", but which "stood against itself",
referring to and questioning one's own "assumptions" (Beck, 2002, p. 17)
and thus making a reflexive relativization of the historical significance of
classical modernity. In the social dimension, this questioning means that
modern society "detraditionalizes its foundations" defined by "the
binding social power of class cultures and traditions" and families.?
Under the pressure of a deregulated market, "forms of developed
industrial society are being abolished: social classes and strata, the

nuclear family and its associations, the "normal biographies"” of men and

2"An industrial society is not and never has been possible as a purely industrial society,
it has always been a half-industrial, half-state society. Its classes were never a relic of
tradition, but a product and foundation of industrial society” (Beck, 2002, p. 114, cf.
129-130, 166-168). Similarly, Jameson (2011, p. 35, also 320): in its "purer form,
capitalism eliminates those enclaves of pre-capitalist organisation that it tolerated or
exploited in previous phases".
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women, the regulation of professional work, etc.", "marriage, parenthood,

sexuality and love" (Beck, 2002, p. 236, 20, 21).

Reflexivity also means transforming postmodern society into a
"risk society". Firstly, there is the risk of both realising the unforeseen
consequences of modernization processes, scientific development,
technology and industry (e.g. nuclear energy or environmental
pollution), all leading to the "socialisation of nature's destruction” as a
result of the blurring of "the boundaries between nature and society"
(Beck, 2002, p. 14). Attempts to remove these consequences result not
only in undesirable side effects but also, in view of the socialisation of the
crisis of nature (Beck, 2002, p. 236), in structural risks. On the other
hand, there are risks inherent in postmodernity itself, related to
globalisation, a highly competitive market, dispersed medialization and
the individualization of social bonds based, to an increasing extent, on
the decisions of individuals freely constructing their personal and social
identities. In postmodernity, the proper control of modernity is replaced
by chaos and the risks associated with it. Their other side is contingency
that is, let us add, the essence of the postmodern vision of man as a being
devoid of essence, creating his fragile and transitory identity and
ephemeral order of meanings in a network of contingent relations with
the world. Postmodernity with its chaos, risk and contingency has
become an element of the constitution of postmodernism, only that it
wants to free a becoming subject from the dimension of risk, to leave
contingency without uncertainty and fear because, as Welsch puts it
(1998, p. 111, note 49), "Postmodernism is not associated with

melancholy, but with a euphoric view of finality and finitude."

What is the relationship between philosophical postmodernism

and the reflexive (postmodern) modality of modern change? Well, this
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modality found its expression in the founding disputes for the self-
awareness of postmodernism regarding its relation to cultural modernity
(modernism). As we know, if the first approach, isolated and primarily
represented by early Bauman (see Morawski, 1994) and pointing to a
radical break between postmodernity and modernity, could not take this
change into account, it was articulated by the second, dominant
approach, represented by Lyotard, Welsch and Vattimo. Emphasising the
continuity between modernism and postmodernism, they see in
postmodernism the critical continuation of modernity, its
"development”, "strengthening and radicalization" (Welsch 1998, p. 256,
265). This radicalization consists in freeing from the power of modern
"grand narratives" (that is, from the power of first principles, wholeness
and history) such modern phenomena as pluralism, scepticism,
difference, fragmentation and diversity and the contingency of existence,

which modernity has supressed and marginalised with its universalistic

tendencies and which have become the essence of postmodernity.

By analogy with the sociologically described reflexiveness of
(post)modernity, one can talk about the reflexive nature of
(post)modernism which would involve modernism questioning its
universalist foundations. This self-questioning, expressed in the

, 'rewriting”,

language of "anamnesis reworking", "overcompensation”,
would be expressed in the "reflexive development and implementation
of the hard and radical modernity of our century” (Welsch, 1998, 116). In
these categories Welsch describes the essence of the avant-garde which
he wants to extend to the entirety of culture, especially to science
(Kowalska, 1997, p. 6), as "long, persistent, highly responsible work
aimed at exploring the hidden premises of modernity" (Lyotard 1998, p.

107). Critically referring to its heritage, the avant-garde questions its

foundations to the extent that it frees experimentation from guiding
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emancipatory ideals and makes it the goal of itself, that is the creation the
rules of which are laid down in its course (Lyotard, 1998, cf. 24-28). In
this way, modernism turns reflexively to its foundations and by
questioning them, opens up to pure, reflexive change which, in its
postmodern mutation, translates into the language of events,

unrestrained creation and construction.

This means there is a homology between postmodernism as a
reflexive cultural mutation and reflexive modernity as defined by Beck
and Giddens; postmodernism would correspond to "a crack within
modernity that breaks free from the framework of classical industrial
society" by detraditionalizing its social structures (Beck, 2002, p. 16).3
The logic of liberated, reflexive modernization would therefore operate

both in the social and cultural sphere.

The carriers of reflexive, post-modern change have undoubtedly
become science, digital and information technologies, as well as the
processes of individualization. To what extent do they relate to the
change unleashed in late capitalism and to what extent do they embody

postmodern ideals?
I1.

Let’'a start with the importance of science and technology, the
development of which is associated with the emergence of
postmodernity (Szahaj, 2021, p. 40), and in which the postmodernists
pinned hope for the transformation of culture and society in accordance

with their project. The first was Lyotard who, in The Postmodern

3 "Postmodernization of the entire culture would consist in the increasingly common
reflexive attitude of subjects to the growing range of beliefs that make up culture”, in
their "denaturalization and idiosyncrasy at the same time" (Szahaj 2002, p. 206, also
208-209). "We have entered the phase of self-reflexive, self-correcting modernism"
(Morawski, 1994, p. 176).
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Condition which brought philosophical postmodernism to life,
articulated this desire in his diagnosis of (early) postmodernity,
developing a model approach to science and new technologies for
postmodernism; their meaning is ambiguous. In postmodernity, science
frees itself from the "grand narratives" ("libertarian” and "speculative")
that legitimised it. It does this (by analogy with Beck's findings) by taking
over the critical impulse previously aimed at traditional stories by these
narratives and setting it against these narratives themselves (Kowalska,
1997, pp- 14-15). Giving up the claim to the truth and the search for
certainty, science reveals its para-logical, differentiating structure,
becoming an "open system". It legitimises itself through a game which, as
in the case of the avant-garde described by Lyotard, consists of creating

new, competing concepts; its only value would be that it "'creates ideas’,
that is, other statements and other rules of the game" to which one will
go to convince its other participants, thus legitimising the paralogy

(Lyotard, 1997, pp. 171-172).

Lyotard perceives the situation of science in postmodern
capitalism in two ways, pointing to two tendencies. The first, in the
conditions of "development of techniques and technologies since the
Second World War" and the growth of instrumental reason and the
"renewal of liberal, developed capitalism" (Lyotard, 1997, p. 111), leads
to the technical functionalization of science and subordinating it to the
requirements of the market and technical efficiency.#* Knowledge is thus
subordinated to "the hegemony of capital”, it becomes a commodity, a
"productive force, that is, a moment in the circulation of capital” (Lyotard,

1997, p. 128), subject to the "principle of equivalence" which

4"The merit of the French philosopher is certainly that he was one of the first to notice
the birth and development of a new type of capitalism (information capitalism) and its
expansion (...)" (Szahaj, 2021, p. 180, footnote 243).
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encompasses everything "it involves them in the exchange (...) and
neutralises their power of being an event" (Lyotard, 1998, p. 82).
Capitalism is totalitarian in the sense that it seeks to subjugate "all
aspects of life, including feelings and pleasures” (Lyotard, 1998, pp. 140-

141). It tolerates the political sphere and "national traditions"” "only to
the extent that the social bond is not (yet) fully bound to one economic
sentence” (Lyotard, 2010, p. 207, 210). Until then, it needs "civil society",
"representative” democracy, "the doctrine of parliamentary liberalism"

(Lyotard, 1998, p. 82, 126, 43).

However, and this is the other tendency, Lyotard hopes for science
and new technologies to develop their paralogical potential. This is based
on several premises. The first is the belief that a system based on the
mere requirement of effectiveness is counter-effective because
bureaucratic control suffocates the subsystems of science and
technology, limits their effectiveness. Due to their optimization, it must
leave space for the creative development of science (Lyotard, 1997, pp.
152-153). The second, ontological premise is based on the conviction of
the autonomous nature of the historical development of science.> It is not
genetically related to technology, which did not evolve out of the "need to
know" but the "need to get rich" and profit. It means that the transition
to postmodern science was not "the accidental growth of science as part
of technical progress and the expansion of capitalism" but "the internal

erosion of the legitimacy of science" (Lyotard, 1997, p. 114). The third

5 The thesis about the autonomy of science makes it difficult to understand the
appropriation of science by technology. It seems that this difficulty is the premise for
Stiegler’s understanding (with reference to Derrida) of the relationship between
science and technology in terms of the pharmakon. In this way, Stiegler can justify
Lyotard’s idea of the democratisation of digital technologies and the ambiguity of
postmodernity itself, while rejecting the idea of resistance. Regarding the criticism of
Lyotard and another possibility of reading of Lyotard, see (Stiegler, 2007, especially pp.
221-265).
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premise is anthropological in nature, based on the conviction that the
"development of technological science" "does not meet the expectations
resulting from human needs", both individual and collective and is a
threat "to literature, to love, to uniqueness" (Lyotard, 1998, p. 105, 126
also 111).

What's at stake when it comes to the confrontation with
capitalism is therefore the emancipation of science from the rule of the
imperative of technical efficiency by releasing its paralogical, critical and
culture-creating potential. In science understood in this way, free on the
one hand from meta-requirements (truth, goodness, beauty), and on the
other free from "positivist pragmatism" and focused on creating, Lyotard
sees a model of culture and of the functioning of society. This model
assumes the revival of social language games, an agonistic game of
discourses that eliminates the existence of social meta-prescriptions,
regulated by justice giving each of them the right to vote, beyond any
lasting consensus (except local and transitory). The road to the
realisation of this vision 1is associated with democratising
computerization, subject to "control and regulation of the market
system" and power, through the dissemination of access to "memory and

data banks" (Lyotard, 1997, p. 172, 177).

The texts written after The Condition indicate Lyotard's
undoubtedly greater pessimism and, in a way, the minimalism of
solutions consisting in the weakening of the "development of
technological science" and the increasingly autonomizing the
technocratic tendency of capitalism, which he considers a "necessity" or
"destiny". Lyotard framed this strategy in terms of resistance. This
resistance "works through various 'micrologies', primarily by

reclaiming the avant-gardes, which are "no less significant than the
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importance of technological science" because they have "the ability to

arouse "reflection” and "sensitivity" (Lyotard, 1998, p. 89, 113, also 128).

The belief in the ambiguous nature of technological capitalism is
basically maintained by Welsch and Vattimo. However, Welsch no longer
believes in the critical, socio-cultural potential of information technology.
To him it postulates opposition, in the name of multiplicity, to
"technological totalitarianism", i.e. the expansion of technology to other
areas of socio-cultural life, in which "all perception, thinking and action
are subjected to technological structuring” (Welsch, 1998, p. 308, see
296-309). Technology should be inscribed into the "pluralistic
orientation of postmodernism." On the other hand, Vattimo, with his
program of "getting over" (Verwindung) Heidegger's Gestell, seems
closer to Lyotard, although at the same time more optimistic. He
postulates the liberation of science from technical specialisation and its
development according to the aesthetic model. Opposing the "myth of
dehumanising technology"”, he inscribes medialization into the
movement of weak nihilism which, through "dissemination of exchange
value", serves to "render the world unreal”, "a fairy-tale experience of
reality, which is also our only chance for freedom", and leads to the
freeing of man from his "subjectivity" (see Vattimo, 2006, pp. 22-25, 27-
42). In short, science together with "planetary technology" is an
opportunity for "a world of complete mediatization of experience, in
which we are already to a large extent" and in which "the distinction
between truth and fiction, information and images is blurred" (Vattimo,

2006, p. 169).

Let us now refer to Beck's analyses (2002, see pp. 238-344), which
allow us to examine the diagnostic and prognostic values of

postmodernist analyses. Significant similarities can be found. As far as
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science is concerned, according to Beck, it goes, in analogy to the
development of modernity, from "simple science" or "half-way" to
"reflexive science". The transition takes place as a result of its internal
development, as well as "risks related to scientific and technological
development". This development is not only a "source of solutions to
problems", but also a "source of the causes of problems" through which
"society is confronted with itself" (Beck, 2002, p. 278, 239). The origin of
threat is no longer external nature, but "perfectly mastered" socialised
nature. Confronted with its own consequences, science questions its own
assumptions and "extends its methodical scepticism also to its own
foundations and practical consequences” (Beck, 2002, p. 240), thus
undermining its claims to truth and knowledge. This reflexivity leads to
differentiation and to the pluralization of methodological and theoretical
positions, and consequently to the creation of hypotheses and
assumptions resulting in the "data that is produced" disappearing from
reality (Beck, 2002, p. 253) and being interpreted differently. According
to Beck, the "self-relative pluralism of interpretation” (Beck, 2002, p.
256) and the expansion of risk areas of public concern lead to the social
empowerment of science. Formerly "objects" of science, individuals must
relate to the many different concepts necessary for action, select one, and
thus actively influence the socially expanding processes of "production
and application of scientific research” (Beck, 2002, p. 240). Paradoxically,
the disintegration of "hard" science leads to an increasingly scientific
society. Later, Giddens will talk about expert systems permeating
everyday life, which are constantly subject to revision and which, due to
their inconsistency and multitude, become the subject of choice for
individuals who increase their scientific and practical competences

(Giddens, 1991, pp.- 137-143).
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Like Lyotard, Beck points to two trends in the development of
science, emerging in the face of risks and threats related to the scientific
and technological development and the growing pressure to counteract
them. The first is related to the subordination of science to "economic
and political interests"”, which at the same time intensifies non-scientific
irrationality. In reaction to its pluralization, science escapes into
dogmatization, i.e. into hermetic specialisation and professionalisation.
Science then removes the symptoms instead of the causes, only
intensifying the spiral of successive threats and, in view of the
impossibility of removing these causes, considers them to be a product
of "the pressure of objective necessities", "systemic pressures" and the
"fatalism of consequences" (Beck, 2002, p. 274). The second tendency
gives hope for "the emancipation of social practice from science and
through science" (Beck, 2002, p. 240). This would be related to
undertaking the unfinished, Enlightenment project of modernity and
with the emergence of scientific rationality using historical experience,
learning from mistakes and searching for "connections" (undoubtedly
corresponding to Welsch's later idea of "transversal reason"). It would
then indicate comprehensive ways of acting aimed at removing the very
causes of the threats of modernization and therefore require new,
pluralist forms of politics which, due to the inadequacy of both traditional
democratic-parliamentary politics and bureaucratic centralization in the
face of progressing social differentiation, would make it possible to
oppose the self-empowering economic and technical development.
These forms would mean the "democratisation of technical and economic
development" (coordination of parliamentary control over the
development of technology and "parliaments” of experts, inclusion of
groups of citizens in decision-making processes, as well as the

"institutionalisation of self-criticism" at all levels of the institutional
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functioning of society). With some optimism, Beck concludes: "the
potential for danger (..) could challenge the creative imagination and
human creative potentials" (Beck, 2002, p. 333). Beck's findings are
directly upheld by Welsch (1998, p. 306, footnote 306).

Cautious optimism based on the belief in the creative-pluralistic
potential of science and technology and their positive social
consequences is therefore shared by Beck (as well as the even more
optimistic Giddens) and postmodernists, especially Welsch and Vattimo®,

who see it strongly confirmed in the transformations of postmodernity.

However, the last four decades have confirmed Lyotard's worst
fears about the direction of capitalism, especially his later writings
(although there is also a certain amount of stubborn optimism to be
found there). Indeed, everything indicates that modern capitalism has
buried hope for the emancipatory potential of science and rapidly
developing technologies. In its highly competitive, neoliberal form, it took
over and subordinated them to the logic of profit and the increasingly
globalised and politically uncontrollable capital, from production
processes to the globalised universe of the Internet and the social media
that functions as part of it. Modern capitalism has become service
capitalism and cognitive capitalism (see Szahaj, 2014). This tendency,
noticed by Beck and Lyotard, which was an important subject of
contemporary sociological discussions (Etzioni, Bell, see Welsch, 1998,
pp. 39-46), comes to the fore in the conviction that technological
development is irreversible as the main determinant of social dynamics;
this belief serves the naturalisation of scientific and technological

development, which is expressed in "technodeterminism" and the

6 For Welsch "postmodernism (..) no longer needs to be advertised, because it is
realised" (Welsch, 1998, p. 53, also 269; see Vattimo, 2006, p. 15, also 11, 169).
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accompanying "technocratic-libertarian utopia" (Szahaj, 2021, 53).
Postmodern, unstoppable change took the form of technological

development free from social goals.

Today, apart from the undoubtedly positive aspects of digital
technologies, more and more of their negative side is being noticed. In
their progressive colonisation of subsequent areas of social life and

culture, the huge deficits in postmodernity are revealed as if under a lens.
[11.

Let’s begin with looking at consumerism which, having become
the goal of production in postmodern capitalism, needs a consumer
ideology that makes consumption the vocation of the individual
(Bauman, 2006a, pp. 173-174). As such, the Internet and digital media
with their global reach have become a key medium of the consumer
market, having been marketized, so that "the content of the media itself
has become a commodity" (Jameson, 2011, p. 282). They are a carrier of
consumption, but also an area of its creation, because the Internet and
media corporations transfer the data they develop (thanks to algorithms
that profile the personality of their users) to the advertising industry,
which affects consumption and, in turn, production by commercialising
existing lifestyles while simultaneously promoting new ones. Thus, using
techniques of persuasion, it shapes consumer preferences and tastes,
creates new needs and decides on what is to be deemed a successful life.
In this way, with the help of advertising and persuasive techniques, the
digital network exerts an overwhelming influence on the behaviour of
individuals, their desires, emotions and choices (using the
aforementioned algorithms, which allow for defining the often
unconscious needs and desires of individuals). In doing this, it serves the

surveillance, supervision and the subliminal control of individuals,
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becoming a kind of "soft totalitarianism" referring to the hedonistic-
consumer ideology (Szahaj, 2021, pp. 108-110). By shaping cultural
consumption patterns and influencing the behaviour of individuals, it
does not serve the autonomy of individuals or the possibility of the
independent shaping of their lives: "contrary to their own belief that they
fully realise their freedom in consumption, they actually submit to
culturally defined patterns of consumption strictly combined with
dominant beliefs about the good life, wealth and prestige" (Szahaj, 2021,
p. 89). Let us add that it is precisely consumerist, technologically
mediated capitalism, along with the "transformation of reality into
images", the loss of depth and the breakdown of time into a "series of

eternal "nows (rapidly changing needs requiring immediate
satisfaction), which trigger euphoric, hallucinatory intensities, along
with "eternal change"; a schizophrenic, dissociated subject becomes,
according to Jameson's (1988, 1997) powerful thesis, genetically and
functionally decisive for the emergence of postmodernism, defining the
logic of late capitalism.” In this post-Marxist version, postmodern culture
as a "cultural dominant" removes the critical, subversive distance
towards reality characteristic of modernist culture. It is not the ideology
of capitalism, ambiguous in its cultural features, but its functional

component which "not only replicates the logic of late capitalism, but also

strengthens and intensifies it" (Jameson, 1988, p. 88, also 415).

Digital technologies are also becoming the main medium of visual
culture with all the consequences for the way of perceiving reality and
thinking, meaning "the dominance of the image over the written
message, discontinuity over continuity, distraction over attention and

concentration, fragmentation over the whole, conciseness over broad

7 "Postmodernism is a function of pure commodification as a process” (Jameson, 2011,
p. X).
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description, superficiality over depth, impressions over analysis,
emotions over intellect, engagement over distance" (Szahaj, 2021, pp.
116-117); also, let us add, the present moment over temporality.
Privileging, just like consumption, the present, the transmission of digital
media in its entirety, inherently fragmented, dispersed and additive,
destroys the possibility of a reflexive narration, conditioning the
autonomy of the individual, because it does not allow it to organise its
biographical experience in its temporal continuity and in its entire socio-

cultural context.

In this environment of pictorial-visual culture, digital media has
become an important channel for the development of commercialised
mass culture. It combines and mixes the higher culture with the
dominant lower culture, playful and entertaining, often trivial and
common, with a low level of the artistic and intellectual. Deprived, like all
information flows, of "qualitative filters", it undermines the pattern-
forming hierarchies of cultural values and through this "axiological
flattening" (Szahaj, 2021, pp. 96-97) leads to relativism, the anaesthetic
effects of which are neutralised by the constant changeability and
diversity of its content. Although important artistic ideas and technical-
artistic innovations arise in this culture, they are immediately captured

by mass culture.

Modern technologies (the Internet and social media) significantly
contribute to the weakening of social ties and the affective-personal
relationships necessary for socialisation towards loneliness, whilst
intensifying the negative effects of the culture of narcissism and
exhibitionism onto individuals, correspondent to the exhibitionism and
voyeurism characteristic of post-modern, democratic management and

control (Brockling, 2016, p. 161). Exhibitionism is commercialised
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through the use of the compulsion to compare and succeed, competition
extracting the most superficial features from individuals (celebrities,
influencers) (Szahaj, 2021, pp. 90-94). These phenomena, mediated
technologically, give rise to alienation and depression, expanding the

circle of therapeutic culture.

It is impossible to say that technologies have come out against
Lyotard's cautious hope that they would support avant-garde artistic
explorations related to the generation of "events" and the "aesthetics of
the sublime", or that they would break the dominance of popular
culture’s eclecticism on the "level zero of contemporary universal
culture”, multiplying the effects of the power of capital. The "realism of
what is first is best”, defining this culture and promoting kitsch and
"disorder ... in the sphere of taste", is the "realism of money" and benefits
(Lyotard, 1996, p. 35). Technologies will therefore complete the work of
making reality unreal, which is also rooted in the very economy of
capitalism - in the idea of a contract, whereby "there is only that reality
which is agreed between the partners in the form of a consensus on
knowledge and commitments"; "to think otherwise", Lyotard adds,
"would be to have an overly humanistic notion of the Mephistophelean
functionalism of science and technology" (Lyotard, 1996, p. 37, 36).
Today it can be said that if technologies contribute to the unreality of
reality, it is only by reinforcing the simulacrum consumption of
commercialised signs and information, thus confirming its
"Mephistophelean functionalism" and neutralising any countercultural
rebellion by subjecting this rebellion to the normalising logic of
commercialised popular culture. Vattimo and Welsch, on the other hand,
rejecting the avant-garde requirements of novelty and innovation that
were adopted by Lyotard with some reservations, see in the media

(producing images free of truth) a carrier of the aestheticization of
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everyday life that binds the high and the low. This "means the spread of
the rule of mass-media" (Vattimo, 2006, 48) and, thanks to it, "the
achievements of aesthetic modernism increasingly pass into ways of life
and penetrate everyday life" (Welsch, 1998, p. 284). Vattimo and Welsch,
following in Lyotard's footsteps, also attribute an important
communicative function to the media: in the "society of advanced
pluralization" it provides "patterns of orientation and behaviour"
(Welsch, 1998, p. 284), "aesthetic models of behaviour (..) and the
organisation of social consensus (because the power of mass-media is
primarily aesthetic and rhetorical)” (Vattimo, 2006, p. 89, also 13, 47).
Today, however, the media does this primarily in the commercial and
consumer dimension, as well as in politics, especially the populist kind,
which uses persuasive emotional influence, threatening democratic

pluralism through the phenomena of post-truth and fake news.

Digital technologies have not therefore turned out to be a factor of
social change that would allow the realisation of the values of freedom,
equality and fraternity that are important for the postmodern "project".
These technologies are not a medium (apart from some exceptions) of
democratic political debate or a free game of social and cultural discourse
that are supposed to put these values into practice. On the contrary,
functionalized by the market, they not only reproduce market-
conditioned inequalities and social injustices, but also deepen them.
These structural social issues are not addressed by the media, they do
not mediate in their negotiation, in accordance with Beck's belief (2002,
p. 149, 202) that "social crises" and "systemic contradictions" are not
"accepted in a social nature and if they happen to be, then very indirectly”
but must be "resolved biographically”. Moreover, they were not raised as
essential by the postmodernists themselves, who generally accepted the

capitalist system (Lyotard to the least extent), which increasingly
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appeared to leave no alternative, and in which they found premises for
the implementation of the aforementioned values (including
technologies). Postmodernists were more interested in conflicts of the
moral, ethnic and religious nature, which were increasingly occupying
the field of emancipation and struggle, also diagnosed by Beck and
characteristic of a pluralist society, i.e. those relating to minorities, to
""assigned" features (...), race, skin colour, gender, ethnicity (Gastarbeiter
- foreign workers), age or disability” (Beck, 2002, p. 150); Eagleton,
1998, pp. 37-40, 89, 122-123) ascribes to their dominance a surrogate
character in relation to socio-political issues. In these conflicts, presented
in terms of language games, postmodernists saw a struggle for authentic
pluralism and a manifestation of the non-consensual "practice of justice"
(Lyotard, 1997, p. 176). These new issues attract the media to a greater
extent, again in accordance with Beck's (2002, p. 148) thesis about
"promoting fashion by the mass media on certain topics and conflicts", both
because of their otherwise important as well as socially and culturally
relevant timeliness and, because of their systemic function, in which the
media expresses "mainly claims against the ideologies of sexism and
racism, which have always been incompatible and regressive to the

egalitarian logic of legal entities in the market" (Bernstein, 2019, p. 59).
IV.

What remains is the question of postmodern individualization;
the above discussion of the importance of digital technologies shows that

they were not a favourable medium for this process.

Postmodern individualization was the second key factor of the
change which determined the transition from modernity to
postmodernity. The "new individualism" emerging from it had several

sources. One of them was the social transformation taking place in the
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1960s and 1970s, conducive to the free shaping of identity performed by
individuals, i.e. the possibility of choosing an individual way of life and
individual development. These transformations were associated with an
increase in income and free time limiting the formative influence of social
classes; with the rapid development of the service sector came
acceleration of vertical social mobility; with greater access to education
came increasing possibilities to choose a profession. These factors
enabled participation in different social environments and exposure to
different lifestyles (Honneth, pp. 2004, 468-470). Another source of the
"new individualism" was the dynamically developing consumerism
following the Second World War, that had its cultural roots in Protestant
and then in Romantic sentimentalism (Campbell); it favoured the
consumption of goods by intensifying the sense of life and pleasure. The
specific meaning given to consumption initially concerned the elite
(luxury goods), which was followed by mass consumerism (Honneth,
2004, pp. 464-470, see also Marody, 2014, pp. 94-95). Finally, the third
source was the "sexual revolution”, which made sexuality the privileged
sphere of "testing one's individuality"; this had its cultural roots in
modernism (literature, rock music) promoting romantic ideals of
authenticity, self-discovery, self-expression and experimenting with

one's own identity (Honneth, 2004, pp. 470).

It was this "new individualism" that led to the individualization of
social structures as described by Beck: the weakening of the "nuclear
family”, the development of "pure relations” based on the reflexive
project of the self, i.e. on the decisions, emotions and inclinations of the
individuals themselves (Giddens, 2001, pp. 88-98), the methods of
spending the increase in free time which, apart from rest from everyday
work, began to more and more serve the expression of one's separate

individuality and finally, the importance of consumption as an area of
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expression of individual lifestyles (Honneth, 2004, p. 471) in the context
of the expanding aestheticization of everyday life (see Featherstone,

1996).

According to Bell’s well-known thesis (1994), consumerist
individualism entered into what seemed to be a structural conflict with
the requirements of economic efficiency and the puritan work ethic that
legitimised them, undermined by the heritage of the modernist avant-
gardes and by its inherent values of artistic creativity and sensual drive,
which were gradually extended to hedonistic and consumerist attitudes.
Capitalism has abolished this contradiction by making hedonistic
consumption the basis of production and by functionalizing
individualism economically, that is, by making it the basis of a highly
competitive free market economy. These revaluations were accelerated
by the counter-cultural revolution of 1968 aimed at capitalism, the
critical impulse of which was intercepted and institutionalised
(Boltanski/Ciapello), deciding about the transition to postmodernity, to
a neoliberal society, and about the "society of achievement" replacing the
"society of discipline” (Han, 2022, p. 28). Individualization became the

principle of social reproduction.

The result of these processes is a postmodern subject defined by
the compulsion to create their own identity as a result of the
disintegration of proper modernity, class-conditioned structures and
social bonds which, through permanent careers, professional ethos and
ways of life and family, stabilised the identities of individuals and gave
them biographical unity. If in modernity the subject could change and
redefine its identity by breaking the class determinants of their social
position, then in liquid postmodernity the subject is forced to constantly,

reflexively define itself in changing contexts and socio-cultural situations.
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The consequences of this disintegration problematized the postmodern
conceptions of the subject. It loses its unity and stability otherwise
guaranteed by the emancipatory reference to the metaphysical or
historical whole captured by the "grand narratives"”, and becomes a
changeable subject constructing its contingent identity in multiple, fluid
networks of references, relations and language games. Despite the above-
mentioned re-evaluation of the subject's nature, they are guided by the
values of freedom, creation, authenticity, solidarity and compassion,

which connect them with modernist axiology, but lack its foundations.

It seems that postmodern individualization was a hidden
assumption of a certain optimism held by postmodernists regarding the
possibility of implementing these values in postmodernity, and more
precisely in the area of digital technologies. In The Postmodern Condition,
Lyotard recognizes the functionalization of individualism by capitalism
when he writes about "the revival of liberal, developed capitalism after
the retreat of Keynesian protectionism in the 1930s-1960s, which ... gave
special value to the individual use of goods and services" (Lyotard 1997,
p. 112). He refers to the economic use of the contract by neoliberal
capitalism, assuming individualization and constituting the principle of
"evolution of social interactions in which a temporary contract actually
replaces permanent institutions in professional, emotional, sexual,
cultural, familial and international matters", "a temporary contract is
preferred by the system because of its flexibility, lower costs and

accompanying passionate motivation, which contributes to improved

efficiency” (Lyotard, 1997, p. 176).

Nevertheless, in the contract, Lyotard finds a premise that allows
him to discount it in favour of postmodern individualization. By its very

nature, this opens up to a multitude of games and "finite meta-
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arguments”, although Lyotard immediately adds: "strictly speaking, it is
not the goal of the system, but the system tolerates it, and within it [the
tendency] points to another goal, which is knowledge of language games
(...)” (Lyotard, 1997, p. 176). It is a crack in which Lyotard's resistance is

supposed to operate in order to create space for these games.

However, the further development of the capitalist "system" and
the "universality of the market" (Beck) showed its low tolerance for the
libertarian-discursive potential of the "time contract" and the
individualism behind it. Born partly under the pressure of social
individualization, mass consumption and digital technologies, the "new
spirit of capitalism" required individualised forms of economic activity
corresponding to the requirements of a highly competitive market.8
Consequently, this new spirit of capitalism neutralised the criticism of
modern capitalism, both social and artistic (defending the authenticity
and autonomy of the individual against standardisation, mechanisation
and massification) (see Boltanski, Chiapello, 2022, pp. 258-297),
assimilating libertarian tendencies, including the individualistic ethos of
the counterculture associated with the ideal of self-realisation and the
correlated anti-capitalist, anarchic-communal social experiments
becoming a laboratory of entrepreneurship (Brockling, 2016, pp. 175,
28). Thus, the "new spirit of capitalism” subordinated the "new
individualism" to the imperatives of a highly competitive market,
efficiency and effectiveness, transformed individuals into entrepreneurs
themselves, and changed self-fulfilment (which became a socio-cultural

coercion) into individualised economic practices replacing the Taylor

8 In the part of the text discussing the functionalization of individualism, I refer to my
text Postmodern individualization in the light of critical theory (Frankfurt School), which
was accepted for publication in "Przeglad Socjologii Jako$ciowe;j" .
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model with the "increasing normative empowerment of direct labour
processes" (Baethge, 1991, p. 6, see 7-10). According to these practices,
to work is to meet the requirements of individual development and self-
realisation. The employee becomes a creative entrepreneur who is meant
to show initiative, commitment, creativity and flexibility which, in the
conditions of a highly competitive market, allow them to take up new
challenges and acquire completely new skills. The individualization of
work corresponds to changes within the structure and forms of
management in the "system of pluralistic, variable, decentralised
employment” (Beck, 2002, p. 220). In this way, meeting the desire for
self-fulfilment, autonomy and non-alienated work, the requirement of
self-entrepreneurship serves to maximise production (Brockling, 2016,
p. 201, 28). The new individualism not only ideologically legitimises the
capitalist economy, but above all has become its "productive force"

(Honneth, 2004, p. 467, 473, 474).

The institutional model of economically functionalized self-
realisation has become project-oriented work, which is part of
biographical projectivity. It is characterised by a clearly defined goal, a
specific implementation time and strictly defined, planned tasks
performed and evaluated within specified time sequences. They are one-
time and often unique, their implementation requires invention and
often flexibility due to the need to redefine the rules of work, modify
goals and means in order to find creative solutions (see Birken, 2012, p.
2-4). A project combines the autonomy of the "project team" with the
autonomy of the performers (with their complementary competences
and tasks), self-organisation and self-control with individual motivation
and enthusiasm, initiative, personal development, as well as creative
cooperation with others. It becomes a "school for the development of

entrepreneurial thinking" (Brockling, 2016, p. 185, 135, 139).
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This means that economic self-realisation consists of two
essential features. The first concerns the organisation of management. Its
vertical-hierarchical structure, characteristic of disciplinary modernity,
is replaced in post-disciplinary postmodernity with its individualised,
non-hierarchical and democratic forms, associated with rational self-
organisation and self-monitoring. Self-control and self-evaluation
constitute a "democratic panopticon”, "a non-hierarchical structure of
reciprocal visibility", on the basis of which "everyone observes everyone
and is observed by everyone" (Brockling, 2016, p. 159, 160). The second
aspect concerns the change of the model of motivation, which has already
been noted by Lyotard. If in modernity motivation was negative in its
nature, i.e. it was based on external authority, pressure and coercion or
commands and prohibitions, then in postmodernity this nature is
positive: next to earnings or promotion, motivation is determined by the
expectation of personal development and the satisfaction derived from
it. Referring to motivation serves to (self)mobilise individuals and
(self)optimise their effort, to stimulate their productivity, initiative and
creativity for the sake of their own and the company's competitiveness:
"To be able to further increase efficiency, the paradigm of discipline must
give way to the paradigm of achievement, i.e. the positive schema
possibility because, from a certain level of efficiency, the negativity of the
prohibition acts as a blocker and prevents further growth. The positivity
of potentiality is much more efficient than the negativity of obligations"
(Han, 2022, p. 29). The constant stimulation of motivation, enthusiasm
and commitment is systemic and institutional in nature (guides, scientific
discourses, workshops, etc.). Its premise is the self-realising belief "in the
unlimited capacity of the individual to shape his life" and to develop his
creative potential. It strengthens the sense of agency, the effort of self-

improvement and enables constructive self-criticism in order to achieve

[76]



PAWEL PIENIAZEK
POSTMODERNISM AND POSTMODERNITY...

more. It serves mobility, flexibility and readiness to take any risk as a
chance for success and meet market competitiveness. In this way, it
transforms self-actualization into a compulsive requirement for
continuous growth and self-optimization (Brockling, 2016, p. 33, 153)
and into a hidden, internalised compulsion to endlessly "accumulate
successive achievements. For this reason, gratification will never
happen" (Han, 2022, p. 64). This compulsion leads to self-exploitation
(Brockling, 2016, p. 163) obscured by a sense of self-realisation and
freedom. This feeling serves only to adjust the motivation of employees
to the external requirements of work, which appear to them as "flowing
from their own choice" (Honneth, 2004, p. 473). The freedom of self-
realisation turns out to be an "apparent freedom" hiding "the exploitation
of oneself (...) much more effective than the exploitation of someone else,
because it goes hand in hand with the feeling of freedom. This makes

exploitation possible without power” (Han, 2022, p. 161, 160).

The illusory nature of freedom reveals the paradox of
institutionalised individualization: calling for and forcing freedom, self-
realisation and creativity means calling for and forcing spontaneity that
cannot be ordered (Brockling 2016, 114). This ambiguity or tension
makes it impossible to "distinguish between outer appearance and inner
being, objective commandment and subjective desire", duty and desire
(Brockling, 2016, p. 35, see 34, 58, 117). There is tension between the
requirements of authenticity and the requirements of adaptability and
mobility (see Boltanski, Chiapello 2022, p. 589-600) and, therefore,
between enthusiasm and discipline, intrinsic motivation and a hetero-
autonomous system of (self)control through which claims to self-
actualization alienate themselves, revealing in their compulsiveness, "as
though they were demands issuing from without" (Honneth, 2004, p.

472,468). This ambiguity and fear of not meeting the norm of continuous
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growth replacing a certain level of achievement and constant
(self-)pressure are a source of chronic mental discomfort. In the face of
the impossibility to resist, "because it is impossible to resist oneself"
(Han, 2022, p. 161), they lead to mental overload, exhaustion and
professional burnout manifested in the experience of emptiness and
depression — as "social suffering (...) in a certain way without precedent
in the history of capitalist societies" (Honneth, 2004, p. 475). As Han
(2022, 84) bluntly puts it, "we optimise ourselves to death in order to

function better”.

The economic institutionalisation of individualization is the basis
of the late-capitalist, post-disciplinary subjectivization regime based on
social technologies and techniques with a "common aim is to organise life
around an entrepreneurial model of behaviour" (Brockling, 2016, p. 21),
and further to shape individuals to govern themselves. Capitalism
perversely implements the power of governance, which, according to
Foucault (1998, 186-188), means "the exercise of power over people
aimed at increasing their ability to exercise power themselves and over
themselves, i.e. self-govern" (Brockling, 2016, 122). In Foucault's mind,
(self)governance was to be a way of escaping from the system of power,
to serve the aestheticization of existence and creativity, influencing
others through persuasion and rhetoric, which, according to Lyotard, was
meant to define relations based on contractual "language games". In both
cases, it was about primal creative-agonistic relationships, independent

of power and economics.

The model of self-entrepreneurship using the ethos of self-
realisation, along with its dual structure (enthusiasm and rational
discipline), faith in infinite growth as well as the logic of gratification and

achievement has spread to all areas of life in the postmodern society,
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institutionally mediating the relationship of the individual to himself and
to others. At the same time it abolishes the separation of "individualized
privacy and seemingly institutionally separated realms" (Beck, 2002, p.
200). It starts with hedonistic consumption, in which individuals not only
express their individuality through their choices and decisions that are
focused on maximum hedonistic gratification, usually made under the
unconscious pressure of the advertising and marketing industry, but also
follow long-term strategies that postpone this gratification; Jacyno talks
about "calculated consumption"”, similarly in the case of "new hedonism"
(Jacyno, 2007, p. 209-210, 244). It seems that Giddens' "pure relations"
determined, to a lesser and lesser extent, by the social context and by the
free decisions of individuals, based on their emotions, preferences, etc.,
are exempt from this model. However, apart from the affective-expressive
aspect, they contain the aspect of rational self-discipline to achieve the
greatest possible and irrefutable gratification. The self-governance based
on it holds the nature of hetero-autonomy mediated by advisory and
expert systems, which subordinate the individual desire for authenticity
to commonly shared, compulsively implemented patterns and through
this "standardise the rupture with standard solutions, making a norm of
divergence from the norm" (Brockling, 2016, 115). The moment of
discipline and compulsive self-control can be clearly seen in the ways of
spending free time and in the fetishized care for health, subordinated to

the principle of fitness and maximising achievements.

The ambiguous, institutional logic of postmodern
individualization is well summed up in Beck's thesis that
"individualization condemns people to external steering and external
standardisation, unknown in the niches of state and family subcultures”
(Beck, 2002, p. 198), and that "the very media that cause

individualization, also lead to standardisation. This applies to the market,
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money, law, mobility, education, etc., each time in a different way. The
resulting individual positions are completely dependent on the (labour)
market. They constitute, so to speak, a perfected system of dependence
on the market..." (Beck, 2002, p. 196). It can be said that in both aspects
of institutionalised self-actualization, combining individual motivation
with hetero-self-control, we see a convergence of two currents of modern
individualism distinguished by Simmel (see Simmel, 1980; Honneth,
2004, pp. 464-467), i.e. expressive individualism and autonomous
individualism with the reflexive relationship of the individual towards
oneself expressed in self-discipline and self-mastery, control and self-
improvement. It is the latter that mediates the institutionalisation of
individualization and self-realisation. Jacyno, in turn, writes about the
utilitarian rationalisation of expressive self-realisation, which has its
roots in the "puritan ethos" adapted by modernity (disciplining the
resources of the inner life is no longer used to suppress it in favour of
salvation, but to liberate and use it) (Jacyno, 2007, pp. 8-11, 52-56, also
110-111). This means that we would be dealing with a tension between
"expressive individualism and utilitarian individualism" (Jacyno, 2007,
p- 174). Undoubtedly, utilitarian individualism functionalized autonomy.
Postmodernism itself, with its program of releasing the creative potential
of individuals, is indubitably a postmodern development of expressive
and self-fulfilling individualism, however assuming a decentralised
subject, and in this form it became entangled in the dialectics of
postmodern individualization. If in modernity this dialectic simulated
individualization by referring to autonomy which, apart from expressive
individualism, is also the basis of the idea of emancipation, in
postmodernity it works through a regime of subjectification that uses
expressive and self-realising individualism for institutionalised

autonomy.
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It seems that apart from the idea of self-realisation and creativity
in postmodernism there are other elements conducive to its adaptive
appropriation by postmodern capitalism. Let's trade two or three. Firstly,
let’s look at particularity which is related to the fact of existence. It is
present in Lyotard's philosophy of difference with its irreducible
difference and, in view of the impossibility of a universal meta-language,
the untranslatability of individual language. Lyotard does not explain the
rationale and possibilities of communication, even if it is persuasive, he
should leave the individual in silence (see Kowalska, 2000, p. 138, 304),
and such as he is in his particularity with his actual interpretations of
reality. Secondly, this accusation also refers to the relativism often
directed at postmodernism, associated with the legitimacy of each voice
or language and through this, with arbitrariness that weakens, as in the
first case, the validity of the basis for action. And finally, there’s the
question of the temporal structure corresponding to particularity and
relativism. Postmodernism privileges the present (Welsch, 1998, p. 283),
the absolutization of which weakens the relationship with the past and
the future and destroys the biographical and narrative continuity of
existence related to the broad socio-cultural context, as well as the ability
to reflect and the possibility of acting and creating. "Now" is pure
positivity that expresses the reality of existence and eliminates the
negativity conditioning creative action. All three closely related moments
can be found, to varying degrees, in institutionalised self-actualization
practices. This is most visible in the primacy of "now" in consumption
and in the operation of capital with its "will to gain time" (Lyotard, 2010,
p. 211), which is one of the sources of the structural acceleration of
postmodern change that locks it more and more into the circle of the
present. With regard to creativity, which requires free time, this means

that under the pressure of productivity and quick results, "the
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commandment of unfettered creativity undermines its own
effectiveness. The greater the pressure for innovation, the shorter the life
of novelty and the faster the potential for creativity is used up"

(Brockling, 2016, p. 117).

In general, it can be said that the postmodern, accelerating change
does not alter anything in the structural sense but, free from
emancipatory goals, remains in the circle of the same: "Growth and
acceleration no longer serve to improve, but to maintain the status quo
()" (Rosa, 2011, p. 1058). Next to self-exploitation, the inability to meet
the requirements of self-fulfilment, "self-fatigue” (Ehrenberg) and the
fragility of relationships and identity, arid change without purpose, and
time brought back to the present are another source of suffering
expressed through depression and burnout. Consequently, they lead to:
1) the inability to cope with the pressure of time, the pace of life and the
related uncertainty; 2) the disappearance of a purpose that temporalises
human existence and gives it unity; 3) a sense of worthlessness, lack of
importance, undermining the value of commitment and the ability to act
(Rosa, 2011, pp. 1054-1159). Therapy itself becomes part of the change.
If, according to Beck's thesis, as a result of individualization an individual
must biographically solve social and systemic problems and crises, then
these problems become internalised, "privatised and psychologicalized"
(Han, 2002, p. 193), that is, "they turn into psychological dispositions:
into a sense of personal failure, guilt, fears, conflicts and neuroses” (Beck,
2002, p. 149, cf. 183). As a consequence, the aim of therapy is not, as in
the traditional psychoanalytical model, an emancipatory and reflexive
resolution of crises and conflicts, but something that obscures a critical
view of social relations and alleviates symptoms that require continuous
mental maintenance through pharmacological treatment instead of time

and effort and thus introduces adaptation through maintaining the
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ability for continuous mobilisation and self-optimization (Brockling,
2016, p. 201). This means that postmodern therapy serves the survival
and adaptation of an individual to a neoliberal society (Jacyno, 2007,

pp- 254-257, also Han, 2002, p. 202-214).

Staying within the circle of the same social reality, postmodern
change drew postmodernism in, taking over its ideals. These ideals do
not belong to postmodernity, they are the emancipatory heritage of
modernity and modernism; what ultimately made it possible to capture
them, aside from the moments parallel to postmodernity and
postmodernism already mentioned, is the impossibility of their "hard",
rational justification, that is postmodern constructivism, which became
an expression of modernity’s questioning of its own foundations, and an
important factor for its unleashed change. It seems that the lack of this
justification, along with the equation of unity/wholeness and consensus
with terror and totalitarianism, prevented postmodernists from noticing
the deep socio-economic inequalities or existing emancipatory
aspirations (cultural minorities) and from developing a theory

corresponding to these phenomena.?
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POSTMODERNISM AND POSTMODERNITY (IN THE LIGHT OF THE
DEVELOPMENT OF DIGITAL TECHNOLOGIES AND PROCESSES OF
INDIVIDUALIZATION)

Abstract

The aim of the article is to confront postmodernism understood as a
philosophical doctrine, or, more broadly, a certain type of cultural
awareness with postmodernity as an epoch expressing the changes of
late capitalism. The relationships between postmodernism and
postmodernity are analysed from a philosophical and sociological
perspective by comparing the diagnoses of postmodern changes
presented by sociologists and the diagnoses presented by
representatives of postmodernism. In the first part, 1 discuss the
importance of digital technologies, in which postmodernists hoped to
unleash the potential of human creativity, and in the second, the
postmodern processes of individualization related to the idea of self-
realisation. Finally, I reach the conclusion that postmodernity has
betrayed the ideas of freedom, creativity, self-realisation and solidarity
proclaimed by postmodernists which, according to their hopes,
postmodernity was supposed to realise.

Keywords: postmodernity, postmodernism, capitalism, digital

technologies, individualisation, self-realisation.

Abstrakt

Celem artykutu jest skonfrontowanie postmodernizmu rozumianego
jako doktryna filozoficzna, czy, szerzej, pewien typ Swiadomosci
kulturowej z ponowoczesnos$cia jako epoka stanowiacg wyraz przemian
pdZnego kapitalizmu. Zwigzki miedzy postmodernizmem

i ponowoczesnosciag analizowane s3 w perspektywie filozoficzno-
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socjologicznej poprzez poréwnanie diagnoz ponowoczesnych przemian
przedstawionych przez przedstawicieli postmodernizmu i diagnoz
przedstawionych przez socjologdéw ponowoczesno$ci. W pierwszej
czeSci omawiam znaczenie technologii cyfrowych, w ktorych
postmodernisci poktadali nadzieje na wyzwolenie potencjatu ludzkiej
kreatywno$ci, w drugim ponowoczesne procesy indywidualizacji
zwigzane z ideg samorealizacji. W konkluzji dochodze do przekonania,
Ze ponowoczesnos¢ sprzeniewierzyta sie gloszonym przez
postmodernizm ideom wolnosci, kreatywnosSci, samorealizacji,

solidarnosci.

W  konkluzji  wyrazam  przekonanie, Ze  ponowoczesnos$¢
sprzeniewierzyta sie ideom wolnos$ci, kreatywnos$ci, samorealizacji,
solidarno$ci gloszonym przez postmodernistéw, ktére zgodnie z ich
nadziejg miata ona urzeczywistnic.

Stowa Kkluczowe: ponowoczesno$¢, postmodernizm, Kkapitalizm,

technologie cyfrowe, indywidualizacja, samorealizacja.

(88]



C OPE

Member since 2023
JMAT 311

HYBRIS nr 61 (2023)

ISSN: 1689-4286

https://doi.org/10.18778/1689-4286.61.04

MICHAL KRUSZELNICKI

0000-0002-4987-9218

Uniwersytet Dolnoslaski DSW

michal.kruszelnicki@dsw.edu.pl

POWROT /DO/ ROUSSEAU:
CZY ,PORAZKA” EMANCYPACJI I ,ZALAMANIE
DZIELA"?
UWAGI KRYTYCZNE DO KSIAZKI PAWEA
PIENIAZKA PT. JEDNOSTKA, ZLO, HISTORIA
W MYSLI ROUSSEAU

Wsérod wielu inspiracji, jakie zawdzieczam nowej ksigzce Pawta

Pienigzkal, spektakularnie przywracajacej do namystu dzieto Rousseau,

1 P. Pieniazek, Jednostka, zto, historia w mysli Rousseau. Perspektywa nowoczesnosci:
miedzy eksperymentem a marzeniem, Wydawnictwo Uniwersytetu Loédzkiego, Lodz
2022. Kolejne cytaty z tej pracy zamieszczane sg bezposrednio w tekscie w nawiasach,
wraz z podaniem numeru strony.

CC BY-NC-ND 4.0 © by the author | Licensee University of Lodz - Lodz University Press
Received: 2023-08-12 | Verified: 2023-10-13 | Accepted: 2023-11-03 Lodz, Poland
First published online: 2023-12-06


https://orcid.org/0000-0002-4987-9218

POWROT/DO/ROUSSEAU...

chciatbym zrazu zwrdci¢ uwage na uwypuklenie eksperymentalnego
charakteru mysli Jana Jakuba (s. 25, 26, 325, 328). W ujeciu tym Rousseau
okazuje sie $wiadom przeciwstawnych, niemozliwych do pogodzenia
tendencji swej mysli, przyjmuje ich prowizoryczny charakter, dokonuje
teoretycznych eksperymentéw, ktérymi ,chce oddziatywac na postawy
wspoiczesnych” (s. 25). Taki oglad dziela nieco tagodzi dominujaca
w ksigzce perspektywe Kkrytyczng, obliczong na ukazanie kleski
kolejnych projektéw emancypacyjnych i ostatecznego ,zatamania sie”
mysli teoretycznej Rousseau.

Mam zarazem problem z notorycznym oglaszaniem ,porazki”
rozwigzan proponowanych przez autora Wyznan i ,zalamania” jego
dzieta (s. 26, 211, 254, 256, 288, 318). Moim zdaniem taki gest mocno
ogranicza przestrzen mozliwej dyskusji z nim, uczenia sie od niego,
inspirowania nim w rozwazaniu niezbywalnych dylematow ludzkiej
egzystencji. Skoro z géry wiadomo, Ze jego mys$l w kolejnych sekwencjach
poniosta ,kleske”, to po co w ogdle jeszcze czyta¢ Rousseau? Co w nim
jeszcze do odkrycia i przezycia? W mojej opinii charakterystyczna
dla Pienigzka pesymistyczna wizja nowoczesnosci jako epoki
dwuznacznej i petnej sprzecznosci, nie pozwalajacej na jednostkowa
niezalezno$¢ i autonomie, zasysa oglad Rousseau jako mysliciela stale
poszukujgcego, nieufnego wobec prob pelnego zracjonalizowania
i ujednolicenia Swiata i ludzkiej egzystencji. Co wiecej, uwazam, ze te
twierdzenia sa niekiedy zbyt pospieszne, niepoprzedzone probg bardziej
sympat(et)(y)zujacej rozmowy z propozycjami Rousseau, moze nazbyt
predko uznawanymi za bezdyskusyjnie chybione.

WeZmy na poczatek kwestie umowy spotecznej. Pienigzek uwaza,
ze u Rousseau idea zgody powszechnej podporzadkowuje, nawet pod
grozba przymusu i sity, jednostke panstwu, co prowadzi do konsekwencji

autorytarnych i totalitarnych, a tym samym do ,porazki projektu”
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(s. 211). Twierdzi tez, Ze ,u Rousseau obywatel ma wchtona¢ i znies¢
cztowieka” (s. 219). Badacz stoi na stanowisku, ze umowa spoteczna
wraz z wolg powszechng powotuja ,panstwo totalne” (s. 318), dostownie
jakby wola powszechna byta jakim$ anonimowym, kolektywnym bytem
zyjacym wiasnym zyciem, ktéry nakazuje jednostce catkowicie sie z nim
zidentyfikowa¢ kosztem jej wtasnych intereséw i wolnosci. Méwi
o0 ,abstrakcyjnej wspdlnocie, ktéra znosi jednostke” (s. 213), o wolnosci
»Zaposredniczonej w uniwersalnej rozumnos$ci, ktéra obraca
sie przeciwko samej jednostce i prowadzi do jej zniewolenia” (s. 210).
Ale przeciez woli powszechnej nie mozna traktowa¢ jako abstrakcji
niezwigzanej z jednostka. Jesli ma ona dziataé, musza by¢ spetione
proste warunki: np. wszyscy obywatele majag mie¢ udziat w ciele
suwerennym i kazdy ma gtosowac za siebie jako jednostka, nie w imieniu
partii; dalej, kazdy glosujac nad jakim$ prawem, musi kierowac sie tylko
dtugoterminowym i racjonalnym interesem dobra wspdlnego, nie za$
krétkodystansowym, jednostkowym. To jest pomys$lane jak u Kanta —
ma by¢ tak, Ze nawet ztodzieje zagtosowaliby przeciwko kradziezy,
zastanowiwszy sie najpierw, co by byto, gdyby w kazdych
okolicznosciach i zawsze kazdy miat prawo kras¢. [ oczywiscie niektorzy
zagtosuja za kradzieza, bo nie bedg w stanie wznieS¢ sie ponad wiasne
partykularne interesy, ale wazne, ze wiekszo$¢ bedzie w stanie, bo to ich
gtosy beda konstytuowac¢ wole powszechng (por. Kain, 1990, s. 319).
Takie jest rozwigzanie konfliktu miedzy interesem osobistym a wolg
powszechng, o jakim mowi Pienigzek w kontekscie podporzadkowania
jednostki  ,uniwersalnej rozumnoSci” i ,przymuszaniem jej
do racjonalnej wolnosci” (s. 210).

Lodzki badacz przywotuje na stronie 207  stynne,
acz kontrowersyjne, stowa Rousseau, w mysl ktérych: ,ktokolwiek

odmowi postuszenstwa woli powszechnej, bedzie do tego zmuszony
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przez ciato polityczne, co oznacza, ze zmusi sie go do wolnosci”
(Rousseau, 1966, s. 26). W zwigzku z tym osadza, ze ,W tadzie tym nie
ma juz miejsca na konkretng jednostke” (s. 210). Moim zdaniem
u Rousseau nie zachodzi jakie$ duze napiecie miedzy wolg powszechng
a indywidualizmem. Jednostka tworzy tu przeciez siebie zgodnie
zwlasng wolg! Cytowana mys$l moze jednak réwniez oznaczad,
ze wspoélnota dysponuje mocg zmuszenia jednostki do przestrzegania
prawa, w czym znowu nie ma ani nic dziwnego, ani totalitarnego (Kain,
1990, s. 321). Nie zapominajmy bowiem, Ze nad racjonalnym i moralnym
prawem obywatele sami gtosowali, sami je sobie nadali, wiedzac, ze beda
musieli go przestrzega¢, wiec nie bedzie im znowu az tak trudno to robi¢;
Z pewnoscig sg bardziej wolni, niz ci, za ktérych gtosuje i narzuca im
prawa anonimowa, rzekomo ich reprezentujgca ,wiekszos$¢”. W tym
dopiero konteks$cie nalezatoby rozumie¢ stowa o ,zmuszaniu
do wolnos$ci”: niektérych z pewnoScig trzeba bedzie ,zmusic¢”
do przypomnienia sobie, Ze trzeba by¢ postusznym owym racjonalnym
i moralnym prawom, ktore sami ustanowili, ze na postuszenstwie takim
wtlasnie prawom, a nie wtasnym kaprysom, ambicjom czy Zadzom, polega
autentyczna wolnos¢. ,Obywatel Genewy” rozumiat to na dtugo przed
Nietzschem.

Moim zdaniem Pienigzek nieco zbyt szybko ogtlosit totalitarne
zagrozenia wyplywajace z koncepcji woli powszechnej. Jednak inna
sprawa to polityczna implementacja tego konceptu, jego ,zakorzenienie
w realiach historycznych” (s. 233). Kwestia, jak przenies¢ ten model
na wielkie nowozytne panstwa, rzeczywiScie pozostaje niezwykle
problematyczna i tu Autor ma stusznos¢, twierdzac, Zze w oczach historii
wola powszechna moze by¢ tylko abstrakcjg, ideatem czy utopia.
Rousseau rzeczywiscie w swojej koncepcji woli powszechnej wzorowat

sie przyktadami greckich péleis, a wiec matych wspoélnot republikariskich
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z wilasciwg im demokracja bezposrednia, ktérych realiéw nie da sie
przenie$¢ do wielkich i ludnych panstw, a raczej da sie, tyle ze im wiecej
ludzi do rzadzenia, tym rzad musi by¢ silniejszy i bardziej represyjny,
wiec o woli powszechnej mozna de facto zapomnie¢. Dlatego ostatecznie
Rousseau potrzebuje swojego ,wielkiego ustawodawcy” — nie neguje
tego, ze 0w cudowny prawodawca to jedna z najdziwniejszych kart
w mysli politycznej Jana Jakuba, budzgca mieszane uczucia, a wrecz
niepokojgce historyczne skojarzenia — by jego umowa spoteczna i wola
powszechna mogly w ogdle zaistnie¢ w (bez)czasie. Ale dlaczego
Pienigzek osadza, ze w samym koncepcie woli powszechnej tkwig
zalozenia prowadzace do autorytarnych i totalitarnych tendencji? Tego
nie wiem. Komentatorzy s3g tu rzecz jasna podzieleni, jedni wciagaja
Rousseau do obozu totalitarnego, inni do liberalnego, mnie dziwi po
prostu, Ze badacz nie zechciat tu intensywniej niuansowac i zostawi¢
kwestii na poziomie nierozstrzygalnosci.

W czeSci ksigzki poSwieconej Emilowi i projektowi wychowania
natrafitem bez zaskoczenia na twierdzenie, ze ksztatcenie tytutowego
bohatera polega na catkowitym ,uzaleznieniu” go od wychowawcy, ktéra
to zaleznos¢ zostaje w dodatku przed Emilem zakamuflowana, wiec
poczucie wolno$ci u ucznia, jak czytamy, zawsze bedzie ,ztudne” (s. 252).
Mialbym tu dwie prdébne, eksperymentalne uwagi. Po pierwsze,
jak Pienigzek wyobraza sobie wychowanie catkowicie pozbawione
kontroli, bez jakiejkolwiek dozy manipulacji ze strony wychowawcy i bez
jakiejkolwiek formy przymusu, a nie mdéwie tu nawet o przemocy
symbolicznej (Bourdieu), na jakg kazda pedagogia jest z koniecznosci
skazana? Czy mozna po prostu powiedzie¢: ,IdZ dziecko, jestes wolne,
wiec samodzielnie sie rozwijaj”? Jesli zrezygnujemy z jakiegokolwiek
modelu wychowawczego i pozostawimy dziecku peing wolnosé,

to wobec braku wiedzy i do§wiadczenia Zyciowego skutki bedg optakane
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i dla niego, i dla otoczenia, co dobrze pokazywat np. jeden z nestoréw
polskiej pedagogiki — Kazimierz So$nicki (So$nicki, 1967, s. 19). Dlatego
nawet najbardziej liberalne wychowanie musi zawiera¢ elementy
urabiania i przymusu; inna sprawa to nauczy¢ sie wyprowadzac z tego
przymusu sens rozwojowy, pedagogiczny i tak to bylo wtasnie
u Rousseau pomyslane. Wychowawca jest organizatorem pedagogicznie
wartos$ciowych miejsc i zdarzen i Pienigzek, mam wrazenie, za bardzo
zaufat tym krytykom stanowiska pedagogicznego zaprezentowanego
w Emilu, ktérzy mylg aranzowanie przestrzeni wychowawczej
ze ,zniewalaniem” ucznia i ,manipulowaniem” nim. Zawsze mys$latem,
ze manipulacja musi stuzy¢ jakiemu$ celowi manipulatora, tu za$
beneficjentem doswiadczenia nauczania jest sam Emil, prawda?
Ale niech juz bedzie prawda, Ze tutor manipuluje Emilem (o czym zaraz).
Jaka jest w takim razie alternatywa? Albo autorytarny przymus, ktory
gdy bedzie nazbyt widzialny, doczeka sie wrogos$ci, buntu ucznia
i storpedowania relacji pedagogicznej, albo fikcja ,wychowania bez
urabiania”, mogaca prowadzi¢ do innych z kolei wychowawczych
monstrualnosci. Cata sztuka wychowania polega na umiejetnosci
zrOwnowazenia wolnosSci z koniecznos$cig (kontroli) i Rousseau byt
de facto pierwszym, ktory ten powazny pedagogiczny problem podnidst.
Ze przy tym przesadzil, o tym Pienigzek przekonal mnie bardziej
nie argumentacjg z ksigzki, lecz dopiero p6zniej, przy rozmowie na temat
Emila. Badacz powtdrzyl wtedy, Zze w pedagogii skierowanej wobec
Emila wszystko jest zainscenizowane a wychowawca jawi sie niczym Bog
czy demiurg, kreujgcy zgodnos$¢ miedzy planem fizycznym i moralnym;
niby jest tu uczenie do wolnosci, ale nie poprzez wolnos¢. Nauczajac
czy wychowujac tez tworzymy — jako rodzice czy wyktadowcy —
aranzujemy, a nawet ,symulujemy” pewne sytuacje wobec naszych

dzieci, uczniow czy wychowankoéw, ale przeciez nie wszystkie, jak to sie
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dzieje u Rousseau, bo zycia nie mozna symulowaé; ani zycie,
ani wychowanie nie jest ,eksperymentem”, ktéry mozna przeprowadzic¢
w wyizolowanych i sztucznych warunkach, ,Zycie jest irracjonalne,
spontaniczne, nieokielznane, wydane na tup przypadku tragedii
i cierpien” — tak powiedziat wtedy Pienigzek i stowa te zrobity na mnie
duze wrazenie. Inna sprawa, ze dostrzegam jeszcze drugi trop,
pozwalajacy na kontynuacje naszej rozmowy. Pamietamy, jaki cel
Rousseau postawil przed sobg, przystepujac do wychowania Emila.
Celem byto ,prowadzi¢ go od chwili jego narodzenia az do czasu, kiedy
zostawszy cztowiekiem, nie bedzie potrzebowat innego przewodnika,
précz samego siebie” (Rousseau, 1930, cz. |, s. 28). I tak sie dzieje, czyz
nie? Finalnie Emil ma sie uniezalezni¢ od swego tutora, przy czym
Rousseau wiedzial, Ze musi sie to odbywac ,stopniowo” — podkreslat to
stowo — w koncu jednak relacja nauczyciel-uczen ma by¢ w petni
symetryczna (por. lheoma, 1997, s. 78 i n.). By¢ moze nie dysponujemy
po prostu zakonczeniem do Emila, ktére ostatecznie przekonatoby nas,
ze wychowawca nie jest od poczatku do konca tylko symulatorem
i manipulatorem... Uchylitbym w zwigzku z tym zarzut badacza,
sformutowany na podstawie jednych z ostatnich stéw kierowanych
do nauczyciela przez Emila, ktory wtasnie dowiedziat sie, ze bedzie
ojcem: ,Radz, kieruj nami, bedziemy postuszni! Dopdki zyje, bede
cie potrzebowat!” (Rousseau, 1933, cz. 1], s. 346). Pienigzek ogtasza, ze:
»Rozpoznajac swa zaleznos$¢ i zarazem poczytujac ja za wolnos¢, Emil
pozostaje zniewolony, nie jest zdolny do autonomii, nie jest cztowiekiem
naturalnym” (s. 254). C4z, moze jeszcze nie jest, ale fakt, ze tu opowies¢
o Emilu sie konczy, wcale nie musi oznacza¢, ze nie osiggnie on kiedys$
zatozonego przed nim celu, czyli pelnej autonomii wtasnie.

Cierpliwosci...!
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Warto moze jeszcze zauwazy(, iz tédzki filozof najwyraZniej
nieopatrznie potaczyt Rousseau z ideg ,wychowania bez autorytetu”
(s.327), mylac chyba kwestie autorytetu w edukacji z wychowaniem
antyautorytarnym, ktérego Rousseau byt, jak wiadomo, adwokatem
avant-la-lettre. Nauczyciel Emila podziela moim zdaniem cechy
autorytetu symbolicznego w ujeciu Lecha Witkowskiego: ,Autorytetem
staje sie osoba, ktdrej spotkanie byto wazne dla naszego rozwoju, ktora
uznajemy za katalizator naszych przemian wewnetrznych, wobec ktérej
mamy dtug wdziecznosci, cho¢ bez poczucia ulegtosci” (Witkowski,
2009, s. 17). Wraz z Witkowskim jestem przekonany, Ze nie ma
prawdziwej edukacji bez tak pojetego autorytetu, bez figury ,waznego
Innego”, z kim warto rozmawia¢, uczy¢ sie od niego, w ktoérego oczach
moglibySmy potwierdza¢ adekwatno$¢ swojego postepowania, sadu
czy myS$lenia. ,Wychowanie bez autorytetu” wiaze sie zresztg z innym
rodzajem przymusu, dotyczacym nakazu Zycia w $wiecie
bez jakiejkolwiek prorozwojowej oferty, bez szans na do$wiadczenia
formacyjne, bez mozliwosci potwierdzenia swoich zdolnosci w oczach
kogo$ dla nas istotnego.

Nauczyciel Emila z pewnoScia nie jest autorytarny
czy autorytatywny, bo ,autorytaryzm trzeba kojarzy¢ z zaprzeczeniem
sytuacji, w ktorej przejawia sie warto$¢ autorytetu”, ,autorytarny jest
ten, kto nie umie by¢ autorytetem” (Witkowski, 2011, s. 710) i Pienigzek
to rzecz jasna wie, nieustannie jednak przypisuje mu cyniczne wrecz
manipulowanie Emilem, a temu drugiemu catkowitg ulegtos¢. Chodzi
tu o fragment, ktory badacz cytuje na stronie 252: ,Najpetniejszym jest
poddanstwo, majgce pozory swobody, w ten sposdb ujarzmia sie wtasnie
wole” (Rousseau, 1930, cz. I, s. 137). Ale Rousseau bardzo czesto méwi
réwniez o tym — co komentator pomija — ze Emil musi umie¢ poddawac¢

sie i nie wystepowac przeciwko koniecznosci. Wtadze koniecznosci
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posiada np. $mier¢ (na ktorg Emil oczywiScie nie bedzie sie skarzyt),
ale tez, do pewnego etapu — rodzic albo wychowawca. Na czym wiec
polega kontrowersja? Emil dostrzega przeciez owga koniecznosc,
6w ,pozér wolnosci”, jak smetnie konstatuje Pienigzek (s. 253),
i dobrowolnie godzi sie jej podlega¢! Dlatego tez sie nie buntuje.
Tak samo my wychowywani byliSmy na pewnym etapie jako dzieci i tak
samo wychowujemy pézZniej nasze. Przyjdzie czas, gdy Emil osiggnie
wystarczajacy poziom rozumienia, by bra¢ autorytet czy wtadze za to,
czym faktycznie s3, czyli tylko temporalnie wyptywajace z koniecznosci.
Rousseau to wszystko umiat po prostu szczerze powiedzieé, pokazujac
zarazem glebie rozumienia pedagogicznego dylematu powigzania
wolnosci z konieczno$cia.

Rousseau rozrdznial wreszcie miedzy zalezno$cia od rzeczy,
np. od koniecznos$ci praw przyrody i zycia a zalezno$cig od woli innych
ludzi. Uznanie tej pierwszej jest konieczne w nauce, by temperowac
nierozumne zachcianki wychowanka i wcale nie ogranicza jego wolnosci.
To ta druga zalezno$¢ jest zta, prowadzi bowiem do zanegowania
wolno$ci — i zauwazmy — Emil pod koniec ksigzki wyznaje wdziecznos$¢
wychowawcy, ktory nauczyt go, ze bycie wolnym oznacza umie¢ poddac
sie koniecznosci, czyli nauczy¢ sie samokontroli: ,To ty, moj mistrzu,
zrobite§ mnie wolnym, nauczywszy ustepowac koniecznosci. Niechaj
przychodzi, kiedy chce, przyjme ja bez sprzeciwu! Poniewaz nie chce
walczy¢ z koniecznos$cig, do niczego sie nie przywigzuje, czego potem
bytoby mi zal (Rousseau, 1933, cz. 1], s. 332). Teraz to nie wychowawca
mowi w jego imieniu czy go kontroluje, lecz on sam siebie za pomoca
rozumu (por. lheoma, 1997, s. 79). C6z, moim zdaniem Pienigzek czyta
Emila za bardzo jako filozof, za mato za$ jako pedagog, nauczyciel

czy ojciec.
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Jesli chodzi o Marzenia samotnego wedrowca, caty ten projekt
zostaje przez Pienigzka stragcony w otchtan eskapizmu i rewanzystyczne;j
symulacji samowystarczalnosci, jednos$ci z samym sobg i Swiatem,
utopijnego planu wyjscia poza refleksje, etc. A przeciez Marzenia wcale
nie muszg by¢ tylko dowodem na to, Ze nie da sie uwolni¢
od spoteczenstwa, drugiego cztowieka oraz przekletej refleks;ji
i powr6ci¢ do jakiej$§ mistycznej unii Ja z przyroda, jak zgodnie
z linig Starobinskiego twierdzi Autor (s. 283). Gdzie§ zapodziewa
sie temat szczes$cia, ktéry dyskretnie uruchamia tu Rousseau. Genewczyk
wiaze je z zyciem bez koniecznoS$ci pracy, z opieka nad farma krélikéw na
sgsiedniej wysepce, z pogadankami z tubylcami, pomaganiu im w zbiorze
jabtek, z obserwacjami botanicznymi, a nade wszystko — z dryfowaniem
na tédce po jeziorze i snuciem marzen. Niejednokro¢ na wyspie St. Pierre
doswiadczat on stanéw ,wystarczania sobie samemu jak B6g” (Rousseau,
1983, s. 75), chciatby zatrzymac owe chwile na wieczno$¢, méwi, czut
wtedy przyjemnos$¢ istnienia, czy, jak ttumaczy Rzadkowska, cieszyt
sie ,poczuciem wtlasnej egzystencji”, stynnym ,sentiment d’existence”,
w ktorym Pienigzek dostrzega jedynie ,ucieczke od spoteczenstwa” oraz
nedzng, naznaczong ,nieczystym sumieniem”, rekompensate
za niezrealizowanie powotania cztowieka (s. 284-285).

Starobinski tez bezwzglednie odbieral legitymacje szcze$ciu
odczuwanemu przez Jana Jakuba. Jego zdaniem usprawiedliwia je ,tylko”
ow ,straszny los”, jaki zgotowali Rousseau jego ,przesladowcy”
(por. Starobinski, 1988, s. 264), Rousseau miatby to doskonale wiedzie¢
i czuc¢ odtad potrzebe ciggtego ,ttumaczenia sie”. C6z, autor Przejrzystosci
i przeszkody jest bardzo przekonujacy, owszem, ale nie trzeba sie z nim
zawsze zgadzaC. Friedrich Holderlin (tez ku niezadowoleniu
Starobinskiego) z zachwytem i zazdros$cig pisat o tych doswiadczeniach

Rousseau, nazywajac je w hymnie Ren ,Swietym snem” (heilige Schlaf):
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»A potem szczeSliwie sie zbudzi¢ z tego Swietego snu / [ znowu ruszy¢
w droge” (Holderlin, 2003, s. 201). Szczerze moéwigc nie wiem, czemu tak
bezpardonowo uchylane s3 te niezwykte doswiadczenia Rousseau-
samotnika, czolowe z nich pozostajac ledwie wzmienione jako ,znany
opis ‘uniesienia’ mistycznego na jeziorze Bienne” (s. 281), przy czym
stowo ,uniesienie” wziete jest jeszcze w cudzystéw. A moze wiem...
Pienigzek do reszty juz zwatpit (hast he ever believed?) w mozliwo$¢
romantycznych flights of fancy w $wiecie przekletej nowoczesnosci,
w Novalisowe ,romantyzowanie $wiata”, a wiec nadawanie rzeczom
skoniczonym — chocby tymczasowo, nietrwale, zastepczo, jak to czynit
wtlasnie Rousseau w Marzeniach — ,pozoru nieskonczonosci” (Novalis,
1984, s. 202). W kazdym razie, gubi sie gdzie§ w tej catoSciowo-
krytycznie patrzacej na mys$l Rousseau perspektywie co$ waznego,
co chce on powiedziec¢ o tym, Ze chwile takie sg konstytutywne dla bycia
cztowiekiem, tyle Ze wielu pewnie nigdy nie dowie sie, w czym owa
rados¢ lezy, bo zawsze pozwalali, by wtadato nimi zycie zawodowe, albo
wola posiadania, namietnosci czy inne potrzeby. O tym natomiast, czym
sg takie momenty, dowiadujemy sie czasem dopiero wtedy,
gdy porzucimy zycie zawodowe i jego obowiazki, gdy znajdziemy chwile
dla siebie i gdy po prostu ,pogapimy sie na $wiat bez zobowigzan,
zapomnimy o grze wymian, postuchamy wtasnych pragnien,
rzeczywiscie zawierzymy jednostkowosci”, jak to ujat kiedy$ Michat
Pawet Markowski (Markowski, 2005, s. 380). Albo... ,pomarzymy”,
jak chciatby Jan Jakub, a co potwierdzitby Hoélderlin, ktory przeciez
w Wedréwce pieknie mowitl, ze: ,Kto tropi to podstepem, nie ujrzy
nic procz ztudy; Kto sitg chce to posigs¢, / Zostanie ukarany”; ,Kto za$
zaledwie marzy, / nieraz doznaje ol$nienia” (Holderlin, 2003, s. 189).
Rousseau by¢ moze naprawde doznat takiego ,0l$nienia”. Dlaczego mamy

mu od razu zarzuca¢ symulacje, eskapizm, nieczyste sumienie i ciggta
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zalezno$¢ od spoteczenstwa, jak to czyni Pienigzek? Dostrzegam
tu forsowanie tezy, ze szczeScia mozna zazywac tylko tylko w sferze
publicznej a kazda jego inna forma oznacza ,porazke”. U Rousseau tak
jednak nie jest, bo on bardzo indywidualnie patrzyl na cztowieka,
twierdzac, ze dany wybor egzystencjalny zalezy od jednostkowego
poczucia ,réwnowagi” w zakresie wtasnych naturalnych zapotrzebowan
i mozliwosci (assiette w jezyku francuskim oznacza réwniez
,rownowage” wtasnie [por. Gourevitch, 2012, s. 511]). Pienigzek
odpowie na to pewnie, ze przeciez Rousseau wcigz mysli o $wiecie
zewnetrznym, albo o ,nich”, czyli swoich francuskich persekutorach
z obozu philosophes... Ale dlaczego nie ma mysle¢? Krytycy Rousseau
ciggle czepiaja sie tych Marzen, zarzucajac mu, Ze staje sie w swojej tédce
jednoscia z bytem, ale tylko ,pozornie”, bo zarazem odbiera zmystowe
wrazenia i snuje refleksje, ze niby chce uchodzi¢ za samotnika, ale czesto
z kim$ rozmawia, a wrecz szuka towarzystwa, Ze niby odgrodzit sie od
spoteczenstwa, ale ciggle do niego wraca myslami, itd., walg jak w beben!
[ tak tez Pienigzek twierdzi, Ze Rousseau jako nowoczesna jednostka
nie jest w stanie wyj$¢ poza wyodrebniajacg ja ze Swiata samowiedze,
by ,nawigzac bezrefleksyjng wiez z naturg” (s. 285). Ale po pierwsze,
Rousseau nie ma przeciez zamiaru odzyskiwa¢ niezaposredniczonej
przez refleksje natury, bo od czasu Rozprawy o nieréwnosci doskonale
wie, ze nie ma do takowej powrotu! Po drugie, nie mamy w Marzeniach
zadnego potwierdzenia, ze traktuje on jedynie swoje wejscia w komunie
z bytem, samotne chwile i spontaniczne marzenia jako co$ dobrego
i pozadanego, a wyjScia z owej komunii z bytem, chwile refleksji,
rozmowy z tubylcami i wspomnienia ze $wiata spotecznego jako co$
ztego! Raczej jest tak, Ze i jedne, i drugie sa czesciami sktadowymi
szczes$cia, jakim sie cieszy. | tak Przechadzka ésma konczy sie stowami:

»na przekor losowi, zazywam szczescia, do ktérego czuje sie uprawniony.
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Opisatem ten stan w drugim z marzen. Tak mi on odpowiada, iz jedyne,
czego pragne, to aby trwat wiecznie” (Rousseau, 1983, s. 125).
Gourevitch niech juz skonkluduje za mnie: , Czesto podnoszony konflikt
miedzy szczeSciem zaznawanym przez Rousseau jako przyjemnoscig
[sentiment — M.K.] a szczeSciem jako aktywnos$cig, to mylny trop”
(Gourevitch, 2012, s.517).

Jeszcze jedno. Starobinski i Pienigzek nie do konca majg racje,
twierdzac, ze do Rousseau z Marzen aplikuje sie okrutna diagnoza
»pieknej duszy”, ktéra odrzuca rzeczywistos$¢, alienuje sie i — zywiac
sama sobg — znika, ,ewaporujac w czystej abstrakcji” (Starobinski, 1988,
s. 262). Rousseau nie zostat zupetnie sam réwniez na swojej wyspie,
bo samotnos$¢ w naturze nigdy nie byta jego celem, chociaz, jesli wierzy¢
Dialogom (co, jak wiemy, nie jest tatwe), o ile ,nigdy nie uciekat przed
ludZmi”, to ,by¢ moze bardziej lubit zy¢ zawsze sam, niz z nimi”
(Rousseau, 1962, s. 155). W trzecim liscie do Malesherbesa z 26 stycznia
1762 r. pisal, ze zaludnit ten swoj azyl na wyspie St. Pierre wyobrazonymi
»Zgodnie ze swym sercem” ludZmi, z ktorymi stworzyt ,wspdlnote”, jakiej
wreszcie ,czut sie wart” (,Mon imagination ne laissait pas longtemps
déserte la terre ainsi parée. Je la peuplais bientot d’étres selon mon coeur,
et, chassant bien loin I'opinion, les préjugés, toutes les passions factices,
je transportais dans les asiles de la nature des hommes dignes de les
habiter. Je m’en formais une société charmante dont je ne me sentais pas
indigne” [Rousseau, online (a)]). Zasadne wydaje mi sie twierdzenie,
ze dla Rousseau samotnos$¢ nie byta celem samym w sobie, lecz etapem
na drodze do wspdlnoty, komunii serc (Neidleman, 2013, s. 61). Coz,
ze pod koniec zycia zauwazyt, Ze zaznac¢ jej mozna tylko w marzeniach,
poza spoteczenstwem, w ciszy przyrody. Fikcyjny Wikary Sabaudzki
z Emila powiada, ze ,cztowiek dobry podporzadkowuje siebie catosci

azty odwrotnie — cato$¢ sobie. Jeden widzi w sobie centrum
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wszystkiego, drugi, liczac sie ze swym znaczeniem, trzyma sie peryferii”
(Rousseau, 1933, cz. I, s. 49). Rousseau z Marzen tez odnosi sie do
wiekszej catoSci, c6z z tego, ze wyobrazonej. Pienigzek rzecz jasna
twierdzi, Ze porzucenie projektéw emancypacyjnych, wspoélnotowych
,na rzecz perspektywy quasi-mistycznej jednos$ci z naturg” swiadczy
o ,porazce” Dzieta (s. 318), ja za to pytam, czy to nie sukces moc
odnotowad, ze poczucie komunii ze $wiatem czy po prostu (relatywny)
spokdj i szczeScie mozliwe sg rowniez dla samotnikéw, co odwrdcili sie
od spoteczenstwa, w ktérym jak na ironie przez cate dekady szukali
idealnej wspdlnoty? Dzieto nie zostaje na Marzeniach ,przerwane”
czy ,porzucone”, jak dopowiada badacz (s. 320-321). Oczywiscie
rozpowszechniony poglad gtosi, Ze Marzenia pozostaly tekstem
nieukonczonym. Mozna jednak patrze¢ na rzecz w ten sposob, ze dzieto
sie tu po prostu konczy; szereg zyciowych scenariuszy zostat
przetestowany, Rousseau obstawil ostatni, na tym etapie mysli
optymalny, nie ma juz nic do dodania. Marzen nie udato sie dopisac
do ,konca”, bo Rousseau juz po prostu nie zdazyt; umiera w lipcu 1778
roku.

Nie natrafitem w ksigzce, a szkoda, na odniesienie do Nowej
Heloizy i zawartego w nim projektu utopijnej wspdlnoty, ktorej
cztonkowie sg wzgledem siebie catkowicie rowni niczym w utraconym
,Stanie natury”. Chetnie poznatbym opinie Pawta Pienigzka na ten temat!
Prosze mi tymczasem wybaczy¢, ze zgaduje, ale wnoszac ze sposobu
myslenia t6dzkiego badacza o Rousseau, pewnie dowodzitby on, zZe Jan
Jakub — wielki skadinad przeciwnik nieréwnosci spotecznej — jako$
dziwnie zachowat patriarchalny model stosunkéw miedzy panami
a chtopami w Clarens, co oczywiscie mogtoby $wiadczy¢ o porazce
kolejnego projektu wolnos$ciowego. Przeoczytby tym samym, podobnie

jak Starobinski przeoczyt — twierdzac, iz rzekoma réwnos¢ w Clarens
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jestiluzorycznaize ,panowie i studzy pozostaja tak nier6wni, jak to tylko
mozliwe” (Starobinski, 1988, s. 91 i n.) — taka mozliwo$¢ czytania,
ze Rousseau odrézniat ekonomiczno-spoteczna niero6wnos¢
od nieré6wnosci opartej na prawach natury. Nigdzie w Nowej Heloizie nie
jest sugerowane, Ze oparta na zgodzie chtopéw patriarchalna wtadza
Wolmara — ewidentnie podzielajgcego cechy wybitnej jednostki
z wielkim ustawodawca czy nauczycielem Emila — nad nimi jest czym$
ztym, czy ze nie lezy w interesie rzadzonych. Wrecz przeciwnie:
»Wszystko robi sie tutaj przez przywigzanie; rzektbys, ze jakas czastka
madrosci pana i uczu¢ pani udziela sie kazdemu z ich ludzi; tak wydaja
sie rozsadni, dobroczynni, uczciwi, wyzsi nad witasny stan.
Najszczytniejsze ich dazenie to zdobycie szacunku, powazania, sympatii,
a mile stowa uznania licza tak, jak gdzie indziej upominki dawane na
kolede” (Rousseau, 1995, s. 200). Juz w tzw. pierwszej rozprawie
O naukach i sztukach Rousseau méwit o tych, ktérych ,sama natura
przeznaczyta na mistrzow dla drugich” (Rousseau, 1956a, s. 42),
natomiast pod koniec tzw. rozprawy drugiej O pochodzeniu i podstawach
nieréwnosci miedzy ludZzmi przyznawat, Ze ,nier6wnos$¢, w stanie natury
prawie Ze nieistniejgca, site i wzrost swoj zawdziecza rozwojowi naszych
zdolnosci i postepom umystu ludzkiego” (Rousseau, 1956b, s. 230). To tu
pojawia sie twierdzenie, Ze jest niezgodne z prawem natury, by ,ghtupi
kierowat madrym” (Rousseau, 1956b, s. 230). W Umowie spotecznej
z kolei czytamy, Ze jest rzecza najbardziej naturalng, ,by najmadrzejsi
rzadzili ttumem, jezeli sie jest pewnym, Ze beda nim rzadzic¢ dla jego, a nie
dla swojej korzysci” (Rousseau, 2002, s. 119-120). W Heloizie
te rozpoznania rezonujag w podejsSciu Wolmara i jego zony Julii
do poddanych. Naturalne réznice wynosza jednych ludzi ponad drugich
i przektadaja sie na relacje rzadzacych i rzagdzonych (Por. Marks, 2001,

s. 632—-633). I nie chodzi o to, Ze studzy sa zmanipulowani i zniewoleni,
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jak by chcieli krytycy Rousseau, oskarzajacy go o totalitarne zapedy, lecz
o0 to, ze owi studzy nie s3 w stanie zrozumie¢ dotyczacego ich planu.
A dlaczego? Bo rownos¢ i przejrzysto$¢ stosunkow nie sg po prostu
mozliwe miedzy naturalnie réznymi stanami czy jakosSciami ludzi —
mys$l, jak by na to nie patrze¢, bardzo nietzscheanska, o ktérej ponowne
rozwazenie niniejszym bardzo prosze wybitnego 16dzkiego znawce
filozofii Nietzschego.

W swojej pracy Pienigzek podtrzymuje klasyczng dla badan nad
Rousseau dychotomie i nadaje jej, rzecz jasna, status naczelnej aporii jego
mysli: obywatel — samotnik. Po dzi$ dzien trwa prézny moim zdaniem
spor, ktory Rousseau jest ,prawdziwy”. Tymczasem Tzvetan Todorov,
do ktorego studium komentator nie siegnat, twierdzi, Ze u Rousseau jest
jeszcze ,trzecia”, otwarcie co prawda niewerbalizowana, koncepcja
szczeScia, ktéra pozwala nieco zmiekczy¢ owa sztywng alternatywe.
Wiedzac, Ze sam Rousseau nie dysponowat konkretnym okresleniem dla
owej ,trzeciej drogi”, Todorov decyduje sie méwi¢ o ,cztowieku
moralnym” (Todorov, 2001, s. 54, 64). Taka jednostka widzi,
ze demokratyczne panstwo nie moze by¢ idealne, ale tez wie, Ze sam
ideat powinien stuzy¢ za miare naszych indywidualnych postepowan
oraz rozwigzan, jakich powinni$my szuka¢, by owa demokracje uczynic
petniejsza. Na przyktad jak zrobi¢, by w demokratycznym gtosowaniu
mys$l o dobru wspdlnym kierowata kazdym cztowiekiem? Jak zachecac
ludzi do brania udziatu w zyciu publicznym, np. do wspdlnego oporu
krytycznego? Albo jak zrobi¢, majac do dyspozycji tylko demokracje
wiekszoSciowg, by mniejszo$¢ nie byta po prostu przegtosowywana
liczbowo, ale byta przekonywana racjonalnymi argumentami? Utopia?
Moze i tak, ale zauwazmy, Zze nader tatwo przychodzi nam zapominac,
do jakiego stopnia nasz nowoczesny Swiat jest produktem utopijnych

wyobrazen i ze Rousseau byt pierwszym, ktéry wérdd oswieceniowcow
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nie marzyt o nowym lepszym $wiecie gdzie$ ,tam” i ,kiedys$”, lecz jako
zadaniu do wykonaniu ,tu i teraz”. Cztowiek moralny bedzie szanowat
swoje panstwo, ale nie ograniczy sie do pracy i zycia dla panstwa.
Nie bedzie tez wymagat, by zapewnito mu ono wolno$¢, lecz sam bedzie
o nig zabiegat. Poprzez wiezi ze swojg lokalng ojczyzng oraz bliskimi
osobami bedzie ,przejawiat uniwersalnego ducha, a zarazem swoja
cnote” (Todorov, 2001, s. 65). I tak na przyktad — podazam dalej za mysla
Todorova — Emil nie bedzie politykiem. Ozeni sie z Zofig. Ten zwigzek
moze i nie przetrwa, rozpadnie sie — tu Pienigzek od razu utyskuje,
snujac zresztg niezwyKkle inspirujgce rozwazania o stosunku Rousseau do
czasu, ze ,mito$¢ jest iluzjg i réwniez Eros nie przynosi na Ziemi
spetnienia” (s. 312). Skadingd watek stosunku Rousseau do czasu
stanowi moim zdaniem $wietng, oryginalng czes¢ ksigzki (s. 307-315).
Autor stusznie twierdzi, ze ,emancypacyjne projekty Rousseau byty
niewatpliwie proba zatrzymania czasu, cofniecia jego niszczycielskich
efektow (wynikajacych z wyjscia z natury), jednakze chybiong” (s. 309).
Z pewnos$cia mozna i warto wskazywa¢ w dzietach Rousseau motyw
ucieczki poza czas, przy czym do kontekstéw podanych przez Pienigzka
dodatbym jeszcze Wpyznania, ktére przeciez zaczynaja sie od
przechwatki, Ze Jan Jakub zabiera sie do przedsiewziecia, ktére
,dotychczas nie miato przyktadu i nie bedzie miato nasladowcy”
(Rousseau, online (b), t. 1, s. 19), czym pokazuje, ze leka sie czasu,
nie chce by¢ przezen pokonany i pragnatby wyjs¢ poza niego. Wyznania
majg wywrzec wrazenie i przekonac wszystkich odbiorcéw, ze Rousseau
przez cate zycie, ,zawsze” byt tym samym ,szczerym” cztowiekiem
(,Wyznatem dobre i zle réwnie szczerze. Nie przemilczatem nic ztego,
nie dodatem nic dobrego” [Rousseau, online (b), t. 1, s. 19]), czyli
ugruntowac jakby bezczasowa koncepcje ludzkiej podmiotowosci. I tylko

milczaca reakcja publicznos$ci, ktérej na koncu czyta swoje dzieto,
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ukazuje, ze nikogo co do tego specjalnie nie przekonat (,Na tym
dokonczytem czytania; wszyscy trwali w milczeniu. (...) Oto byt owoc,
ktoéry zyskatem z tej lektury i z mego oSwiadczenia” [Rousseau, online
(b), t. 2, s. 360]). Niemalze wszystkie dzieta Rousseau-filozofa, krytyka
spotecznego czy mysliciela politycznego odstaniajg te samg walke
przeciwko czasowi i poszukiwanie bezczasowosci, ktérg na innym planie
ukazujg jego dzieta autobiograficzne.

Ale, wracajac jeszcze do relacji Emila i Zofii, ktéra konczy
sie w wyniku niewiernosci matzonki — ,Jesli [nawet] Zofia zbrukata
swoja cnote, to ktéra kobieta odwazy sie na niej polegac”? — pyta
trzezwo Rousseau [Rousseau, 2012, online] — okazujac sie tu po prostu
zarowno realistg, jak i kim$, kto antycypuje i rozwigzuje problem
wolnosci w relacjach miedzy ptciami. W Emilu pisat, iz kazda ze stron
w zwigzku powinna ,rozporzadzac¢ wtasng osoba i swoimi pieszczotami
i tylko wtedy raczy¢ nimi innego, gdy widzi jego przyzwolenie!
Pamietajcie, Ze nawet w matzenstwie wolno nam zada¢ przyjemnosci
wtedy tylko, kiedy pragnienie jest obustronne!” (Rousseau, 1933, cz. I,
s. 340-341). Zaré6wno mezczyzna, jak i kobieta dysponuja wiec petnig
wolnosci, mogg robi¢, co chcg — niezwykta konstatacja, podkresli m.in.
Todorov (Todorov, 2001, s. 65), na ktdrg warto zwroci¢ uwage krytykom
podkres$lajacym, skadingd tez zasadnie (wszystko zalezy od punktu
widzenia), ze Rousseau upodrzednit kobiety wzgledem mezczyzn...
Nie Zebym sam byt ,zakladnikiem” akurat myS$lenia Todorova
o Rousseau. Moim zdaniem francuski badacz zbytnio akurat neutralizuje
teoretyczne trudnosci mysli Jana Jakuba, ale Pienigzek z kolei za bardzo
wychyla sie w drugg strone i moze warto bytoby sprobowac sie jakos
spotkac ,w p6t drogi”.

Bo tez taka droge cztowieka moralnego, ktory nie jest ani wiernie

oddanym obywatelem konkretnego panstwa, ani czescig jakiej$ jednej
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intymnej wspoélnoty, ani tylko samotnikiem, lecz kims, kto zachowuje
ograniczone do najblizszych oraz do wlasnego zakatka w Swiecie ,formy
towarzyskos$ci”, Rousseau réwniez, np. w Emilu, uwzglednia, sam na nig
w Marzeniach wstepuje, tym bardziej wiec nie warto chyba moéwi¢
o ,porazce” dzieta jako catosci.

Podsumowujgc powyzsze uwagi, a zarazem nawigzujgc klamrowo
do poczatku rozwazan, chce zauwazy¢, ze w ksigzce Pawta Pienigzka
wystepuja dwie tendencje czy logiki ogladu mysli Rousseau, przy czym
pozostaja one wzgledem siebie w niejakim konflikcie. Pierwsza to
czytanie dzieta w kategoriach teoretycznego zatamania sie mysli Jana
Jakuba, w ramach ktérej nie udato sie ugruntowac¢ upragnionej
autonomii cztowieka. Moim zdaniem nie mozna méwic o, porazce” mysli
Rousseau tylko dlatego, ze obfitowata ona w sprzecznosci i paradoksy.
Swiadcza one moze o tym, ze Rousseau nie byt fachowym filozofem,
ajeszcze mniej miat potrzebe budowania filozoficznego systemu,
cowduzym stopniu, nolens volens, przypisuje mu Pienigzek.
Owe sprzecznosci i paradoksy Swiadczg o tym, Ze nie mozna dac jednej
i jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, co wtasciwie konstytuuje ludzkie
szczesScie i dobre zycie (por. Salkever, 1977-1978, s. 205-206).
Paradoksalny temat domaga sie paradoksalnego dyskursu... i taki tez
uprawia Rousseau. Pienigzek do znudzenia powtarza, Ze nurtu
wspolnotowego i indywidualistycznego nie da sie uzgodnic i czyni z tego
zarzut (s. 201, 291), aja pytam, czy koniecznie trzeba? Dla jednych droga
obywatela moze by¢ dobra, dla innych przeciwnie — wtasciwe okaze sie
zycie samotnika wérod przyrody, zabiegajacego o przezywanie sentiment
d’existence. Wielu z nas codziennie negocjuje miedzy tymi dwoma
opcjami, wielu z nas odnajduje sie w trudnej, niekomfortowej pozycji
Rousseau, rozdartego miedzy Kkontradyktorycznymi wyborami

egzystencjalnymi. Rousseau byt ich przy okazji az nadmiernie §wiadom,
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miat wobec siebie bardzo wysokie wymagania: chciat petnej wolnosci,
catkowitej pewno$ci, totalnej ,przejrzystosci” — jak powiedziatby
Starobinski — siebie dla samego siebie, dlatego mnozyt kolejne projekty,
rozwazat rézne mozliwosci, gnat w ciggtej potrzebie auto-transformac;ji
i.. transparencji. Zastanawiam sie, czy Kkoniecznie trzeba
mu przypisywa¢ ambicje dokonania ,syntezy” tych tendencji
i mozliwo$ci, ambicje przywrécenia cztowiekowi mitycznej jednosci
z sobg i $wiatem, a niechby i znajac stowa samego Genewczyka z Political
Fragments, ze ,,aby uczyni¢ cztowieka szczesliwym i dobrym, musi on by¢
scalony”? (,Make man united and you will make him as happy as he can
be” — Rousseau, 1994, s. 41, cyt. [za:] Pienigzek, 2022, s. 291).
Twierdzenie to uzgadnia sie co prawda z wielkg, Zyciowq tezg Pienigzka,
wypracowywang przez lata pogtebionych studiow nad zagadnieniami
historiozofii nowoczesnosci, wiec tak czy inaczej musiato w ksigzce sie
znalez¢, ale dla mnie jako$ gryzie sie ono z owym bardziej empatycznym
spojrzeniem, Ze Rousseau byt raczej eksperymentatorem, bardziej
przejetym  wszechstronnym naswietlaniem  wielkich ludzkich
dylematéw egzystencjalnych niz ich rozwigzywaniem.

Ale mamy tez te druga tendencje w ksigzce, wskazujaca wiasnie
na ,laboratoryjny” charakter mys$li Rousseau, ktéra konstytuuje
sie wsrdd napiec i sprzecznosci. Bardzo dobrze, ze t6dzki badacz zadbat
0 obecno$¢ takiej perspektywy, cho¢ szkoda, Ze ostatecznie przetoczyt
wiekszo$¢ akcentdw na rzecz pierwszego, krytycznego planu swojej
lektury. W tym drugim, eksperymentalnym planie umial kapitalnie
dostrzec, ze ,doswiadczenie historii i podmiotowosci pozostaje
u Rousseau w statym napieciu, odpowiadajagcym za caty dramatyzm
ludzkich wyboréw i samookresSlen w $wiecie nowoczesnym”
(s.327-328). Na poczatku i na koncu ksigzki przebtyskuje taka

»,Sympatyzujaca” z Rousseau §wiadomos¢, ale moim zdaniem zostaje ona
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ostatecznie wchtonieta przez dominujacy dyskurs ,kleski” dzieta,
$Smiertelnie ugodzonego przez aporetyczne i alienacyjne doSwiadczenie
NOWOCZesnosci.

Dokonuje sie tu wiec, jak by na to nie patrze¢, pewne
interpretacyjne ,zamkniecie”, podczas gdy ja zawsze preferowatem
nierozstrzygalno$¢ i niedefinitywnos$¢, otwarcia i rewitalizacje, tak,
by méc ciggle mierzy¢ sie z heterogenicznym, opalizujagcym wielo$cia

znaczen dzietem.
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THE RETURN TO ROUSSEAU: THE “FAILURE” OF EMANCIPATION
AND “BREAKDOWN OF THE WORK"? SOME CRITICAL REMARKS ON
PAWEL PIENIAZEK’S THE INDIVIDUAL, EVIL AND HISTORY IN
ROUSSEAU’S THOUGHT

Abstract

The paper presents polemical remarks on Pawet Pienigzek’s study
entitled Jednostka, zto, historia w mysli Rousseau (The Individual, Evil,
History in Rousseau’s Thought, £.6dZ 2022). An attempt is made to discuss
with the Author the interpretation of Rousseau’s main works, his most
important concepts and theoretical problems. In particular, Social
Contract, Emile, Reveries of the Solitary Walker, Julie, or The New Heloise
are analyzed, but there also appear key references to the so-called first
and second Discourses, Dialogues and Letters to Malesherbes. Where
Pienigzek sees only evidence of the “failure” of Rousseau’s emancipatory
ideals and signs of the “breakdown” of his work, the author of the polemic
tries to defend the “citizen of Geneva”, showing that there are alternative
ways of reading Rousseau’s texts, which allow him to be protected from
the traditional allegations that he failed completely to reconcile the
communal and individualist plan of his thought and remained
dramatically torn between the two contradictory and self-excluding
ideals: the citizen and the solitary.

Keywords: Rousseau, Pawet Pienigzek, polemics, emancipation, failure,

individualism, citizen, solitude, conflict

Abstrakt

Tekst zawiera wuwagi polemiczne do ksigzki Pawta Pienigzka
pt. Jednostka, zto, historia w mysli Rousseau (£.6dz 2022). Podjeta zostaje
proba dyskusji z Autorem nad interpretacjg gtéwnych dziet Rousseau,
ich najwazniejszymi pojeciami i problemami teoretycznymi. Mowa jest

zwlaszcza o Umowie spotecznej, Emilu, Marzeniach samotnego wedrowca,
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Nowej Heloizie, lecz pojawiaja sie tez istotne odniesienia do tzw.
pierwszej i drugiej Rozprawy, Dialogoéw i Listow do Malesherbesa. Tam,
gdzie Pienigzek widzi tylko dowody ,porazki” idealéw emancypacyjnych
Rousseau i ,kleske” jego dzieta, tam autor polemiki stara sie pokazac,
ze istniejg  alternatywne sposoby czytania tekstow Rousseau,
pozwalajace ochroni¢ go przed tradycyjnym zarzutem, Ze nie zdotat on
uzgodni¢ wspoélnotowego i indywidualistycznego planu swojej mysli
i pozostat rozdarty miedzy dwoma sprzecznymi i wykluczajgcymi
sie wzajemnie ideatami: obywatela i samotnika.
Stowa Kkluczowe: Rousseau, Pawet Pienigzek, polemika, emancypacja,

kleska dzieta, obywatel, samotno$¢, konflikt
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Moral Question written by Michael Schur, Simon & Schuster, 2022.]

The book titled “How to Be Perfect” written by Michael Schur seeks
to answer ethical questions about the world surrounding us and aims
to present philosophy in a coherent and easy to understand way with
a dose of humor. Ever dreamt of finally understanding Kant's categorical
imperatives? The search is over as the creator of the hit TV series
“The Good Place” takes the reader on an intriguing journey through

the philosophical concepts such as utilitarianism, existentialism, ubuntu,
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CAN YOU BECOME A PERFECT HUMAN BEING?
and teaches us if not how to be a perfect human being, then at least
a better one.

This is Michael Schur’s debut book, as the author is a television
writer and producer — he originally worked on TV shows such as
The Office, Master of None, and The Comeback. He has also co-created
Parks and Recreation, Brooklyn 99, and Rutherford Fills. However, he is
best known as the creator of “The Good Place”, and he uses his experience
as a television writer and the research conducted for the philosophical
TV show in order to write this book.

As advertised by the author, this book serves as a “foolproof guide
to making the correct moral decision in every situation you ever
encounter anywhere on Earth, forever” (Schur 2022). Containing almost
300 pages, the book is packed to the brim with philosophical examples
and explanations, but it is also written in such a way that resonates with
almost any type of reader. Although Michael Schur conducted extensive
research before publishing his writing, the reader may feel a sense as if
they are learning along with the author, and embarking together on
a literary journey of discussing what exactly it means to become a better
human being and whether it is even possible to achieve this in our
everyday lives.

The book is divided into three key parts and thirteen chapters
overall. Each chapter discusses a different philosophical conundrum,
including the (in)famous trolley problem, questioning the ethics of lying
to your friend in the name of a good cause, if you should run into
a burning building in order to save everyone trapped inside, our moral
obligation to helping others, and finally if it is morally acceptable to
purchase a new iPhone considering that millions of people are starving.

In the first part the reader is introduced to how the three main

schools of Western moral philosophy think we can become good people.
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Starting off with the question whether you should punch your friend in
the face for no good reason, the obvious answer is “no”. But why exactly?
It is not enough to simply say that it is a bad thing to do — the concept of
“good and bad” has a myriad of various descriptions provided
by philosophers. Aristotle focuses on what makes a person good rather
than letting their actions determine their goodness. In his view, in order
to achieve happiness and become a flourishing human being, you must
obtain the perfect balance of virtues. One fails to reach this balance by
punching a friend in the face for no reason, hence making it a bad action.
Another enigma to ponder is the trolley problem. It asks the question
whether we should let the runaway trolley we are driving Kkill five people
stuck on the tracks or pull alever which will deliberately kill one different
person. A consequentialist would argue for the maximum happiness
principle, which would choose the five people over the single person.
Kant’s categorical imperative, the maxim saying that we ought to spare
the lives of innocent people, does not allow us to sacrifice one person
even if it is to save five others. Kant believed that people should
determine rules for moral behaviour based on pure reasoning and then
act accordingly to these set rules — no special circumstances would
allow for breaking these rules. This means that by following formalised
rules, a person behaves in a morally accepted way, but if they fail to do so
then they also fail to be a moral person. It may seem right to have such
arigid system implemented, but it does not always apply to morally
ambiguous situations or when trying to determine the lesser evil. This
can be seen in the example provided by the author in the case of lying
to a murderer. If we accept a no lying maxim, we would have to adhere to
this rule at all times. If confronted with a murderer who asks us whether
our sibling is hiding upstairs, our natural instinct would be to lie in order

to protect our family. However, according to the categorical imperative,
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in this situation we are not allowed to lie, even if it would mean saving
another person’s life; they would not be universal maxims if we can pick
and choose when to follow them. A less drastic example is when our
friend asks us whether we like their ugly shirt. Most people would choose
to lie so as to avoid telling the brutal truth, but a no lying maxim entails
that we always tell the truth, even at the expense of hurting another
person’s feelings.

In the second part of the book the author starts by discussing
whether you should run into a burning building in order to save everyone
trapped inside. By following the utilitarian views, we should run into the
building as maximum happiness would be achieved by saving innocent
lives. On the other hand, we do not know if we will be successful in saving
those lives. Judith Thompson'’s “Violinist” experiment shows that we are
not morally obligated to save a stranger’s life at the cost of our own,
which can be applied to the burning building situation as well. In this part
Michael Schur introduces a term which he has dubbed “Moral
Exhaustion”. This concept relates to the fact that trying to do the right
thing and making good ethical choices is exhausting. Even if we spend
countless hours researching every company and politician we support,
examining the products we purchase, there is still no guarantee that we
will make the right moral decision despite our best intentions. Although
in theory there is an “ideal” amount of time to let the water running or
the most responsible decision when it comes to buying an
environmentally friendly car, this extensive research takes a lot of time
and energy so as to make the right decision. However, one cannot be
utterly convinced that it is, in fact, the most ethical choice. Having
provided this new term, the author begins to wonder whether it is
possible to treat it as a sort of scale — if we make enough right choices

are we permitted to make a “bad” choice once in a while. What is meant
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by this is the notion of saving the time and effort that it would normally
take in order to correctly evaluate and determine the ethical choice,
as well as the idea of earning this luxury through previous good actions.
To illustrate this, the example of jaywalking is presented and is as follows:
on a hot sunny day a person decides to jaywalk to the pharmacy across
the road, seeing that the nearest crosswalk is far away. The person
justifies their action by thinking that they are just quickly going into the
shop and there was no traffic, thus making it less of a crime and an
understandable course of action. According to Kant's categorical
imperative, it is a morally wrong decision, but many people in moments
of moral exhaustion would not register this action as wrong and allow
themselves to break this rule.

The last part of this book draws attention to Peter Singer’s
philosophy. Singer states that there is a certain amount of money one
needs for everyday life (this includes food, shelter, medical supplies, and
a small amount to be spent on leisure). After calculating how much these
costs add up to, and putting aside some money for emergency situations,
any amount of money above this threshold should be given to those who
need it more. A step further in effective altruism (a movement originated
by Peter Singer and William MacAskill) would be donating one’s spare
kidney. One should do it as the risk of dying from only possessing one
kidneyis 1in 4,000. This means that when a person does not donate their
kidney, they are valuing their own life to be 4,000 times more important
than the life they could have saved. The next conundrum discussed is the
issue of whether we should be responsible for what we like, especially if
they are morally ambiguous. The provided example concerns the topic of
whether a vegetarian may eat a piece of meat if the meat has already been
purchased and prepared. By doing so, the vegetarian is not contributing

to the demand of the meat industry and the meal would otherwise go to
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waste. Eating food that has already been ordered by someone else is not
the same as them ordering their own food, thus creating levels of
problematic situations. This part also discusses the notion of
existentialism and the absurdity of everyday life, as well as explains why
Albert Camus thought that “one must imagine Sisyphus happy”. The
author tries to present existentialism in a more optimistic way and
downplay the overall bleak and despairing tone.

As mentioned earlier, the author created the TV series “The Good
Place” which tells the story of what happens to people in the afterlife. The
main character, Eleanor, considered to be a “bad” person because of her
selfishness and callous actions, arrives in the Good Place (the show’s
equivalent to Heaven) by mistake and wants to become worthy of her
spot in fear of being transferred to the Bad Place (the show’s equivalent
to Hell). In order to accomplish this goal, she requests philosophy lessons
from Chidi, an ethics professor so as to learn the basics of moral
philosophy and in return how to become a better person. “How to Be
Perfect” would be a perfect read for Eleanor as moral conundrums are
presented in such an easy and clear manner that even the laziest of
students would want to reach for this book. Furthermore, the linguistic
features are not an obstacle as the text is written in everyday language,
as if you were simply discussing the meaning of life with a friend ata local
coffee shop, and any difficult philosophical terms are immediately
followed by an explanation and a definition.

The author’s arguments and writing are mainly based on his own
understanding of philosophical concepts. He provides relevant passages
from the works of renowned philosophers and then presents his own
thoughts and interpretations. Doing so allows the reader to have a better
understanding of difficult concepts and terms as they are explained in

a more approachable manner. Because of the focus on making philosophy
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easier to understand, there are not many academic sources in the book,
i.e. there are no references to peer-reviewed articles and few books
written by experts in the given field are mentioned. Todd May who is
a Professor of the Humanities at Clemson University acted as
a consultant, verifying and approving these interpretations.

Although the book is aimed at anybody who is interested in
philosophy, the language itself may discourage some advanced and
demanding readers due to its lack of academic vocabulary and
sophisticated grammatical structures. Colloquial phrases appear
multiple times and the overall tone is leaning towards humorous and
entertaining rather than a serious academic piece of writing. Curse words
can be found as well, however the author does state that it is for a good
reason — this is quite literally included in the description of Part Three.
The author includes personal anecdotes so as to explain certain moral
concepts or to provide relevant references. One such example includes
the story of the author’s dog which was very ill-behaved when on a leash
(even prone to aggression) and well-behaved when allowed to roam
freely. However, the author’s neighborhood had a strict rule that all dogs
must be kept on a leash; the author felt as though he should be allowed
to break the rules given the special circumstances. These stories may be
helpful when trying to understand a new definition or concept, but it
does decrease the substantive value of such a statement — it is not
confirmed by facts or scientific evidence, which are often crucial. The use
of too many colloquial phrases may leave the reader with a sense that the
author is mocking the seriousness of certain philosophical concepts
rather than portraying them in a proper, academically acceptable way. On
the other hand, because of this the book is original as it is intended to

make philosophy seem more appealing to mass audiences. The writer
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fulfilled his intentions of doing so and portrays the book as an easy and
pleasurable read.

This book is an interesting read for anybody who is remotely
interested in philosophy, is just starting their journey in this area or as
stated by Michael Schur, decides to be a good person (Schur 2022).
The author provides definitions for complicated philosophical terms and
concepts so there is no need for a dictionary while reading and you will

not even realize how much you are learning about the world surrounding

us.
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[Recenzja ksigzki Eweliny Twardoch-Ras$, Sztuka biometryczna
w perspektywie post- i transhumanizmu. W strone estetyki

postafektywnej, Wydawnictwo U], Krakéw 2021].

(...) precyzyjnie i ostro wystepujqce jqdro — szkielet
(Mann, 1982, s. 214-215)

Piszac o sztuce badacze zwykle przywotywali takie pojecia jak:
stranscendencja”, ,struktura”, ,reprezentacja’, ,funkcja utylitarna”
czy ,rozrywkowa”. Kazdorazowo uznawano, podobnie jak Ewelina
Twardoch-Ras, ze , dzieto sztuki to nie tylko przedmiot percepcji, ale tez
dziatanie i sita sprawcza” (Twardoch-Ras, 2021, s. 568). Ta droga
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podazyta tez autorka ksiazki Sztuka biometryczna w perspektywie post-
i transhumanizmu. W strone estetyki postafektywnejli poniekad dzieki
tak szerokiemu spojrzeniu odniosta zastuzony sukces.

Wskazana publikacja to niezwykle cenne opracowanie obszaru,
ktéry choé interesuje badaczy od lat, to w Polsce nie zostat ujety w formie
catoSciowego omowienia?2. Dodatkowym atutem ksigzki Eweliny
Twardoch-Ras$ jest zdefiniowanie samej kategorii sztuki biometrycznej,
omoOwienie najwazniejszych  publikacji na ten temat oraz
zaproponowanie autorskiego ujecia problemu. Co wazne, autorka
nie tylko wskazuje metodologie badawcz3a3, ale takze stosuje jg do analizy
konkretnych projektéw, m.in. autorstwa takich twoércow jak: Angela
Palmer, Behnaz Farahi czy Laurie Frick. Dodatkowo badaczka kultury
wspoétczesnej ma przy tym dar precyzyjnego, jasnego prowadzenia
narracji. Prezentowang ksigzke po prostu dobrze sie czyta.

Sztuka biometryczna skilada sie z siedmiu precyzyjnie
zaplanowanych rozdziatéw, ktore poprzedza Wprowadzenie. Autorka
omawia w nim takie kwestie jak: ,dane biometryczne w sztuce nowych

medioéw, strategie parametryzacji ciala w odniesieniu do teorii

1 Omawiana publikacja to zmieniona wersja rozprawy doktorskiej krakowskiej
medioznawczyni z 2018 roku.

2 Poczatki sztuki, ktorej blisko do nurtu art & science, siegaja poczatku XX wieku, a jako
ich antycypacje autorka wskazanej ksigzki wymienia serie infografik Fritza Kahna.
Sztuka biometryczna to obszar pogranicza z wieloma innymi nurtami i tendencjami
wsztuce, np. sztuka nadzoru, sound art, sztuka (bio)cyborgiczna, sztuka
maszyn/robotyczna, sztuka performatywna, sztuka mediéw lokacyjnych, sztuka
wirtualnej/rozszerzonej rzeczywistosci, kreatywnego i spekulacyjnego designu itp.
(Twardoch-Ras$, 2021, s. 16).

3 Autorka odwotuje sie do teorii postantropocentrycznej, w ktdrej podejmowane
sg kwestie ludzkiej i nie-ludzkiej sprawczosci, relacje Srodowiskowe, performatywne

transformacje materii (Twardoch-Ras, 2021, s. 43).
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postantropocentrycznych” (Twardoch-Ras, 2021, s. 16). W czeSci
pierwszej analizuje tematy: biometrycznej sztuki w kontekscie rozwoju
praktyk bioartystycznych, jako dzialania z zakresu art & science
czy w perspektywie rozwazan nad hybrydyzacjag mediéw. Rozdziat drugi
poswiecony jest gtdwnym obszarom, kierunkom i tendencjom sztuki
biometrycznej. Ewelina Twardoch-Ras wnikliwie opisuje technike
obrazowania medycznego, sztuke biosensoryczng (zob. bioperformans,
brain art, biofeedback), strategie bio- i self-trackingowe czy metody
identyfikacji biometrycznej. W odstonie trzeciej bada ,strategie
posthumanistyczne w sztuce biometrycznej”, wskazuje réznice miedzy
post- i transhumanizmem, odwotujac sie do realizmu sprawczego Karen
Barad analizuje ,intra-akcyjne powigzania infrastruktury biomedycznej
i ciatla w procedurach obrazowania medycznego” (Twardoch-Ras, 2021,
s. 21). Cze$¢ czwarta poSwiecona jest ,ulepszaniu” cztowieczenstwa
(Humanity+), narracjom i praktykom transhumanistycznym,
samodoskonaleniu, augmentacji i amplifikacji funkcji ciata. Rozdziat
pigty dotyczy taktyki i dosSwiadczenia afektywnego w sztuce
biometrycznej, a w szczego6lnosci: ,wewnatrzcielesnej materialnosci”,
,architektury fizjologicznej” i projektow relacyjnych. Odstona
przedostatnia ksigzki dotyczy w gtdwnej mierze biomedykalizacji i self-
trackingu, a czeS¢ ostatnia poSwiecona jest estetyce postafektywnej,
somatycznym i transgatunkowym doswiadczaniu sztuki.

Tak w lapidarny sposob przedstawia sie struktura ksigzki
na temat sztuki biometrycznej. Od razu daje sie w tej konstrukc;ji
odnalez¢ precyzyjny plan i rzetelnie przemyslany wywdd. Celem Eweliny
Twardoch-Ras jest wszak wskazanie nie tylko sprawczosci afektu
w obszarze dziatan artystycznych (Twardoch-Ras, 2021, s. 575),
ale takze jego znaczenia w badaniach kultury wspétczesnej. A kluczowe

pytania brzmia: Jak nalezy rozumie¢ sztuke biometryczna? W jaki sposéb
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wplywa ona na status artystyczny wspotczesnych przekazow
audiowizualnych? W koncu: jak procedury bioparametryzacji wptywaja
na wiedze o wspdtczesnosci?

W tym miejscu warto przypomnieé, Ze media sg rodzajem
posrednikow  miedzy rzeczywisto$cia, nie tylko spoteczng,
ale i biologiczng, a odbiorcami. Od lat méwi sie o zjawisku gtebokiej
mediatyzacji (deep mediatization). W KonteksScie sztuki biometrycznej
jest to posrednictwo drugiego stopnia. Mediatyzacja z perspektywy
dos$wiadczenia sztuki to przepuszczenie dyskursu artystycznego — kopii
istniejgcej lub nieistniejgcej rzeczywistosci — przez filtr nowych mediéw
masowych, w ktéry wpisane sg konteksty: instytucjonalne, ideologiczne,
ekonomiczne i psychologiczne. Media czynig zaposredniczong medialnie
rzeczywisto$¢ dzieta sztuki podwoéjnie zmediatyzowana, niebedaca
realnym odbiciem rzeczywistosci, ale ksztattujaca jej obraz i wptywajaca
na podejmowane przez ludzi dziatania. W tym sensie media
sgrozumiane  dwojako: jako  material = zapisania-utrwalania
rzeczywistosci, w postaci przekazu artystycznego oraz media jako
sposOb przechowania i udostepniania tego typu wypowiedzi
o charakterze tworczym.

Powracajac do ksigzki Sztuka biometryczna, konieczne jest —
dla komfortu lektury dalszej czeSci publikacji — doktadne
przeanalizowanie Wprowadzenia. Autorka precyzyjnie wskazuje w nim
,Strategie = parametryzacji ciata w  odniesieniu do teorii
postantropocentrycznych” (Twardoch-Ras, 2021, s. 21). Ewelina
Twardoch-Ras$ stusznie zauwazyla, ze ,(...) sztuka bazujaca na danych
biometrycznych nie doczekata sie jeszcze (..) opracowania

monograficznego czy problematyzujacego te projekty ani na gruncie
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polskim, ani zagranicznym” (Twardoch-Ras, 2021, s. 13)*. Celem autorki
polskiej monografii o sztuce biometrycznej jest ,(..) wprowadzenie
do szerszego obiegu samej kategorii sztuki biometrycznej, ale przede
wszystkim stworzenie dla tego obszaru praktyk z zakresu art & science
wyjsciowej, catosciowej konceptualizacji i przynajmniej wstepnej
typologii, ktéore beda  uwzglednialy ich wielokierunkowos¢,
réznorodnos¢ i ztozono$¢ (takze transdyscyplinarng)” (Twardoch-Ras,
2021, s. 14)>. Wiaza sie z nim trudnosci trojakiego rodzaju. Po pierwsze,
z racji pionierskosci dociekan na ten temat, konieczno$¢ budowania
od postaw autorskiego modelu interpretacyjno-analitycznego. W drugiej
kolejnosci, ze wzgledu na fakt tworzenia sztuki biometrycznej ,tu i teraz”,
trudno$¢ w przewidywaniu jej drég rozwoju. W trzeciej odstonie
problematyczno$¢ sprowadza sie do kwestii oparcia projektow
biometrycznych na danych biometrycznych, ktére sg tworzone pod
ré6znymi postaciami i w roéznych formutach ,od projektéw
konceptualnych po partycypacyjno-immersyjne, w tym takze z uzyciem
techniki wirtualnej i rozszerzonej rzeczywistosci” (Twardoch-Ras, 2021,
s. 15). Wskazane przeszkody niezrazaja jednak autorki, ktdéra

w przekonujacy sposaéb je pokonuje.

4 Ewelina Twardoch-Ra$ wskazata jedynie nieopublikowang ksigzke artystki zajmujgcej
sie projektowaniem systeméw interaktywnych z uzyciem techniki i narzedzi
biometrycznych — Yoon Chung Han, zatytutowang Biometric Date Art: Personalized
Narratives and Multrimodal Interaction z 2016 roku.

5 Jednocze$nie Ewelina Twardoch-Ra$ podkreslita, ze ,Cel ten musi poprzedzac préba
wyodrebnienia i scharakteryzowania projektow i eksperymentéw, ktoére stwarzaja
niejednokrotnie nowe, czasami subwersywne i redefiniujace, pole odniesienia
dla technik bioparametryzacji, w tym samych procedur biometrycznych” (Twardoch-

Ras, 2021, s. 14).
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Zaczyna od precyzyjnego zdefiniowania kluczowych dla swoich
dociekan pojec. Przyktadowo sztuke biometryczng Ewelina Twardoch-

Ras okresla:

jako rodzaj projektow biomedialnych, w ktérych wykorzystuje sie biodane oraz
wybrane strategie bioparametryzacji, czyli w ktérych materia biologiczna ciata i reakcje
afektywne organizmu poddawane s3 procesom operacjonalizacji, parametryzacji
irejestracji, a nastepnie (najczeSciej) réznym translacjom (w tym inter- oraz
biosemiotycznym) i transformacjom medialnym, opierajagcym sie na obiegu danych

w systemach multimodalnych (Twardoch-Ra$, 2021, s. 17-18)e.

Stanowi to dla badaczki punkt wyjscia dla w pelni oryginalnej typologii
czterech zasadniczych obszaréw aktywnosci artystycznej w zakresie
sztuki biometrycznej. Pierwsza odsyta do ,projektéw bazujgcych
na technikach obrazowania medycznego (rentgenografii, tomografii
komputerowej, rezonansie magnetycznym i ultrasonografii)”
(Twardoch-Ras, 2021, s. 21). W tym KkontekScie przywotane zostajg
znane na Swiecie przyktady prac m.in. Angeli Palmer czy Marty
de Menezes. Drugi obszar to projekty opierajace sie na diagnostycznych
technikach operacjonalizacji biosygnatow pochodzacych z ciata
(Twardoch-Ras$, 2021, s. 21)7. Do tej grupy projektow Ewelina Twardoch-
Ras =zalicza Music for Solo Performer Alvina Luciera, w ktérym
wykorzystano zarejestrowang prace fal mézgowych i biofeedback
do komponowania muzyki, oraz projekty takich twoércow jak: Richard
Teitelbaum czy David Rosenboom. W trzeciej grupie znajduja

sie realizacje ,opierajace sie na technikach self-trackingu, najczesSciej

6 Jednoczes$nie podkresla wazny dla kultury wspéiczesnej proces technicyzacji
sensorium: haptycznosci, audialnosci, sfery zmystéw w wariancie poszerzonym,
tez zmystu réwnowagi czy propriocepcji (Twardoch-Ra$, 2021, s. 18).

7 Zob. tez pojecie Miguela Ortiza — biosignal-driven art.
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zwigzane ze stosowaniem technologii noszonych/ubieralnych
(technologii monitorowania i samooptymalizacji ciata...)” (Twardoch-
Ras, 2021, s. 24)8. Ostatni obszar to projekty testujace i problematyzujace
technologie identyfikacji biometrycznej, czyli wiasciwa sztuka
biometryczna. ArtySci, tworzacy tego typu prace, parametryzuja dane
biometryczne okre$lajgce cechy fizyczne organizméw oraz
behawioralne. W tym miejscu autorka dokonuje waznego dopetnienia,
zwigzanego z relacjg miedzy tym, co widzialne i niewidzialne, a co wigze
sie z szerszym problemem natury etycznej (zob. podziaty rasowe i teorie
eugeniczne). Wraca do tego watku jeszcze w dalszej czesci ksiagzki,
dowodzac jego istotnoSci.

Innymi skrupulatnie definiowanymi pojeciami przez Eweline
Twardoch-Ra$§ s3a ,transhumanizm” i ,posthumanizm”®. Pierwsze,
streszczajac  szczegotowy wywdd z ksigzki, autorka wywodzi
z racjonalizmu tradycji o$wieceniowej i rozumie jako ,intensyfikacje
humanizmu”. Drugie, z kolei, wigze z jego , ostabieniem”, a wiec ,brakiem
wiary w mozliwo$¢ ulepszenia tego, co ludzkie” (Twardoch-Ras, 2021,

s. 44—45)10, 7 uwagi na problematyczng kwestie podmiotowos$ci w obu

8 Zrédtem tego typu praktyk jest wynalazek Steve’a Manna z 1996 — prototyp
automonitoringu wielomodalnego.

9 Ewelina Twardoch-Ra$ pisata, ze ,Tezy stawiane w obszarze filozofii post- oraz
transhumanistycznej, a takze w obrebie nurtéw filozoficznych, bedacych
jej rozwinieciami i konsekwencjami, stanowig prymarna rame metodologiczna ksigzki”
(Twardoch-Ras, 2021, s. 57).

10 Ewelina Twardoch-Ra§ przypomina, Ze ,w obrebie obu nurtéw odchodzi
sie od tradycyjnie pojmowanej kategorii podmiotu, silnie naznaczonej refleksja
modernistyczng i uwiktanej w koncepcje metafizyczne (esencjonalizm), a takze
od opisu zakorzenionego w teorii reprezentacji, na rzecz réznorodnych, emergentnych
form zycia, toZzsamosci, osobowosci czy wrecz osobliwosci” (Twardoch-Ras, 2021,

s. 48).
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koncepcjach, autorka postuguje sie pojeciem ,sprawczosci” oraz
przypomina o ,stanie zawieszenia” jako wyniku mozliwego odczucia
leku, ktérego doswiadcza cztowiek, obawiajacy sie popetnienia btedu
,ha drodze wtasnego rozwoju” (Twardoch-Ras, 2021, s. 49).

W kolejnych czesciach autorka szczeg6towo zarysowuje specyfike
krajobrazu (post)medialnego, w ktérym realizowane sg projekty oparte
na danych biometrycznych. W swoich rozwazaniach odnosi te praktyki
artystyczne do Kkoncepcji ,wigzacych rozwazania nad mediami
z ustaleniami dotyczacymi sztuki biologicznej (teoria biomediéw
wujeciu Eugene’a Thackera), ktéra problematyzuje przestrzen
wspdtistnienia tego, co biologiczne (zwigzane z cielesnoscig), z tym,
co cyfrowe (cyfrowe przetwarzanie i wizualizowanie danych), oraz
koncepcja medidéw wilgotnych w rozumieniu Roya Ascotta” (Twardoch-
Ras, 2021, s. 58)11,

Niezwykle ciekawa cze$cig jest rozdziat przedostatni, w ktérym
Ewelina Twardoch-Ra$ analizuje nowomedialng sztuke biometryczng
w perspektywie rozwazan nad biomedykalizacja oraz biopolityka.
W tej odstonie w centrum uwagi autorki znajdujg sie: status pacjenta
i choroby w dyskursie i procedurach biomedycznych, etos zdrowia,

problem (bio)wartosci danych pozyskiwanych z ciatal2. Innym godnym

11 Autorka proponuje ponadto autorska kategorie biomediacji, ktéra jest rodzajem
dopetnienia dwu wskazanych Thackera i Ascotta. Inng, niezwykle wazng w tym
kontekscie, kwestia podjeta przez badaczke jest miejsce sztuki opartej na danych
biometrycznych - uznaje ona, Ze nie jest to sztuka biologiczna z uwagi na inng
operacjonalizacje ciata w praktyce artystycznej.

12 Dla Eweliny Twartoch-Ras istotna jest tez strategia monitorowania
i samooptymalizacji proceséw zyciowych poprzez dokonywanie ich pomiaréw,
w ktérych wyraza sie technocentryczny wymiar biopolityki i biomedykalikalizacji

opisywany przez Thomasa Lemkego (Twardoch-Ras, 2021, s. 59).
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uwagi mocnym punktem wskazanej publikacji jest problem statusu
»2aktorow nie-ludzkich”, rozumianych jako ,zwierzeta i ro$liny, ale tez jako
materia nieozywiona (obiekty technologiczne) oraz sity fizyczne
determinujace obszar naturo-kultury (...)” (Twardoch-Ras, 2021, s. 60)13.
Na konicu badaczka prezentuje oryginalna koncepcje estetyczng (ktérej
nie bede do konca przytacza¢, zeby nie zakitdéca¢ przyjemnosci lektury
Sztuki biomedycznej), wynikajaca z analizy réznych perspektyw strategii
operacjonalizowania afektéw w projektach biometrycznych14.
Podsumowujac, cho¢ rozwazania w niniejszej publikacji nie sg
utozone chronologicznie, autorka proponuje okreslone optyki
metodologiczne 1 narzedzia teoretyczne, umozliwiajgce analize
przywotanych praktyk artystycznych w sposéb logiczny, a wiec
uporzagdkowany. Przypomina kazdorazowo o braku refleksji

nad systemami powigzan i relacji, za sprawa ktorych afektywnos¢

13 Autorka odnosi sie do realizmu sprawczego Karen Barad oraz teorii hiperobiektéw
Timoth’ego Mortona, proponuje wtasng kategorie ,aktoréw wewnatrzcielesnych”
(inside-body actors). Z jednej strony zaweza koncepcje Brunona Latoura, z drugiej
wykracza poza hierarchiczny podziat na aktoréw ludzkich i nie-ludzkich (istota
tendencji antropocentrycznych) (Twardoch-Ras, 2021, s. 60-61).

14 W tym miejscu wazna jest uwaga. Ewelina Twardoch-Ras pisata, ze ,Zwrot afektywny
to jeden z dominujacych rejestrow we wspoétczesnej refleksji estetycznej, a estetyka
coraz wyrazniej odwotuje sie tez do pojecia afektywno$ci i definicji afektéw”
(Twardoch-Ras, 2021, s. 564). Nie dotyczy on jednak jedynie refleksji odsytajacej
do prekognitywnej Swiadomosci, ale okresla takze kwestie zwigzane z percepcja
i estetyka. ,Potaczenie tych dwoch perspektyw prowadzi do syntetycznego spojrzenia
z punktu widzenia neurobiologicznego i neuropsychologicznego badania przezy¢
i pogladow estetycznych oraz ujecia o ukierunkowaniu filozoficzno-kulturoznawczym,
w ktérych sztuka jest analizowana jako obszar przekraczajacy granice tradycyjnej

reprezentacji mimetycznej (...)” (Twardoch-Ras, 2021, s. 564).
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przejawia sie w sztuce, wskazuje, Ze parametryzacja i wizualizacja

afektow ma wydzwiek etyczny i afirmatywny, gdyz to:

(...) procesy, ktore czesto utrzymujg i tworza rezim normatywizacji oraz uprzedzen
i wykluczen rasowych, ptciowych czy etnicznych, ale moga tez stuzy¢ ksztattowaniu
programoéw afirmatywnych, dlatego [autorka - I.G.] w swoim projekcie artystycznym
przenosi punkt ciezkosci na zagadnienie hybrydyzacji relacji miedzy afektami
a systemami technologicznymi w wymiarze ontologicznym (sprawczo$¢ w obszarze

dziatan artystycznych) (Twardoch-Ra$, 2021, s. 575).

Stajemy wiec przed problemem ambiwalencji rozwoju technik
biometrycznych, ktére s3 coraz bardziej popularne, a jednoczes$nie
wzbudzaja coraz wieksze kontrowersje. To z kolei wigze
sie z powracajacym od lat tematem trudnosci przejScia w badaniach
humanistycznych do badan empirycznych oraz wptywu mediatyzacji nie
tylko na przedmiot badan, ale i samga ich metodologie (Knudes, Stage,
2015, s. 3—-4). To sktania autorke do wskazania wazkiej potrzeby
»2alternatywnego realizmu”, a wiec Swiadomos$ci waznej relacji cztowieka
Zz materig ziemska, konieczno$ci powrotu do pierwocin ludzkiego
istnienia. A to oznacza konieczno$¢ precyzji widzenia — owego
Mannowskiego jadra — ,szkieletu” ludzkosci i czyni z rozwazan Eweliny
Twardoch-Ras opowie$¢ nie tyle hermetyczng, co prorokujaca ,nowe

rozdanie”,
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podejmowane na gruncie nauk biologicznych i medycznych” (Rzadeczka,
2018, s.10).

Wsrod motywacji do podjecia tego tematu wymienia on miedzy
innymi fakt, iz przyrost wiedzy generowanej przez nauki szczegotowe
w szerokim sensie, a w tym przypadku przez nauki biologiczne,
jest niewspoOtmiernie szybki w stosunku do tempa filozoficznego
opracowania wynikajacych z nich konsekwencji. To z kolei, jak podkresla
Rzadeczka, sprzyja niekontrolowanemu narastaniu wokét nauk o zyciu
dyskusji o charakterze $wiatopogladowym, ktére jednak nie spetniaja
wymogdéw rzetelno$ci naukowej. Autor sugeruje takze, iz w literaturze
z zakresu filozofii nauki, szczeg6lnie za$ w literaturze polskiej, nadal zbyt
mato uwagi poswieca sie filozoficznym implikacjom wyptywajacym
z dociekan badaczy zajmujacych sie naukami o zyciu, a takze zatozeniom
lezacym u podstaw tych nauk. Na marginesie warto zaznaczy¢,
Ze w rozumieniu autora, w zakres nauk o zyciu wchodza nie tylko
dyscypliny bedace w domenie tradycyjnie pojetej biologii takie,
jak fizjologia, genetyka czy systematyka, ale takze szeroko pojete nauki
medyczne.

Eksplikacji oraz analizie problemowej wybranych z tych zatozen
sg poSwiecone kolejne rozdziaty recenzowanej monografii. Do gtéwnych
poruszanych w ksigzce zagadnien nalezg: status praw w naukach
biologicznych, pojecie gatunku na gruncie wspdiczesnej biologii
w obliczu dyskusji nad rodzajami naturalnymi, celowos$¢ i jej rozne
odstony we wspodiczesnej filozofii biologii, metodologiczne aspekty
bioréznorodnosci czy wreszcie zagadnienie zwigzkoéw metodologicznych
pomiedzy naukami biologicznymi i medycznymi, a naukami
historycznymi i holistyczng filozofig historii. Oméwienie zamyka rozdziat
poswiecony zestawieniu tradycyjnych, metafizycznych koncepcji czasu

z tym, co na temat czasu maja do powiedzenia dyscypliny okreslane
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przez autora mianem biomedycznych, a takze fizyka (Rzadeczka, 2018,
s. 9-12).

W sposobie, w jaki przedstawione s3 powyZsze zagadnienia,
mozna wyroznic¢ u autora dwie wyrazne, przeplatajace sie perspektywy.
Jedna z nich to perspektywa metodologiczna, akcentujgca problematyke
nauk biologicznych jako pewnych konstruktéw obarczonych szeregiem
zalozen oraz powigzanych z okreslong metodyka badawcza.
Druga perspektywa, zazebiajgca sie w wielu miejscach z pierwszg,
to perspektywa metafizyczna, w ktérej na gruncie nauk szczegétowych
postawi¢ mozna wiele pytan natury ontologicznej, jak choéby pytanie
0 sposob istnienia gatunku.

Do zalet Problematyki metafizycznej we wspdtczesnych naukach
biologicznych nalezy zaliczy¢ duza biegto$¢ autora, jesli chodzi o same
nauki biologiczne: ich metody, rozstrzygniecia oraz stan badan.
Omawiajac poszczegbélne zagadnienia na gruncie filozofii biologii,
Rzadeczka za kazdym razem popiera swoje tezy przyktadami
ilustrujagcymi okreSlone zalezno$ci w Swiecie przyrody, a takze
konfrontuje dyskutowane stanowiska innych autoréw z aktualnymi
wynikami badan empirycznych. Wida¢ to dobrze miedzy innymi
w miejscu, w ktérym autor dyskutuje z esencjalizmem w kontekscie
statusu pojecia gatunku na gruncie nauk biologicznych z perspektywy
wspotczesnej filozofii biologii. Wychodzac od przyblizenia czytelnikowi
podstawowych wyréznianych przez systematykow koncepcji gatunku,
a zatem koncepcji ewolucyjnej, ekologicznej, biologicznej i typologicznej,
krytycznie analizuje kazdg z nich. Wskazuje wady i zalety ich stosowania,
ilustrujac swoje tezy przykladami z zakresu genetyki, ekologii
czy paleontologii. Sposéb, w  jaki = Rzadeczka  podchodzi
do prezentowanych zagadnien, sugeruje réwniez dobrg znajomos$¢

metodologii nie tylko nauk biologicznych, ale tez geologicznych,
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jak na przyktad wspomnianej wyzej paleontologii. Wida¢ to dobrze, gdy
sygnalizuje ograniczenia stosowalnos$ci okreslonych definicji gatunku
i wynikajgce z nich trudno$ci w praktyce badawczej, chocby przy
rekonstrukcji drzewa ewolucyjnego w oparciu o klasyfikacje wymartych
form Zycia na podstawie skamieniatos$ci.

Dodatkowym aspektem wplywajacym dodatnio na warto$¢
omawianej pozycji jest w mojej opinii zrecznos$¢, z jaka uczony taczy
ze sobg aktualne badania nauk o zyciu i klasyczne Kkoncepcje
metafizyczne. Dzieki temu zabiegowi udowadnia uniwersalnos¢
pewnych tradycyjnych sporéw filozoficznych, jak spér o powszechniki
czy klasyczne debaty nad naturg czasu. PodkreSla, iz problemy te zyskuja
nowy wymiar, jesli rozpatrywac je w kontek$cie nauk biologicznych,
akcentujac przez to tym wyrazniej mozliwos¢, ale rdwniez potrzebe
twérczego dialogu pomiedzy filozofia a naukami empirycznymi.
Co wazne, w dialogu tym obie strony majg sobie co$ do zaoferowania.
Filozofia dostarcza naukom biologicznym odmiennej perspektywy,
ukazujgc zawitosci i czasem niejednoznacznos$ci w metodach samych
nauk o zyciu. Nauki o zyciu z kolei dostarczajg filozofii materiatu
badawczego, dzieki czemu filozof nie jest skazany na prowadzenie swojej
refleksji w prézni, w oderwaniu od innych dyscyplin.

Przekonanie = Rzadeczki o  korzysSciach  wyptywajacych
z interdyscyplinarno$ci  zar6wno  dla  nauk  przyrodniczych,
jaki filozoficznych uwidacznia sie szczegélnie w rozdziale, w ktorym
zarysowane zostaje spojrzenie na celowo$¢ we wspoélczesnej biologii.
Autor zaznacza tu co najmniej dwa poziomy oddziatywania tej celowoSci.
Mozna nazwac je poziomem metafizycznym i psychologicznym. Aspekt
metafizyczny dotyczacy ogdlnych wtasnosci determinujgacych organizmy
zywe jako okresSlony rodzaj bytéw jest omawiany w podrozdziatach

traktujacych o teleonomiczno$ci 1 teleomatycznosci. Aspekt

[136]



JAKUB NOWICKI
PROBLEMATYKA METAFIZYCZNA...

psychologiczny za$ akcentujacy, Ze same organizmy zZywe mogg posiadaé
swoje cele, rozwazany jest w podrozdziale o celowych zachowaniach.
Ciekawym uzupelnieniem tej problematyki pozostaje takze podrozdziat
dotyczacy adaptacji ewolucyjnych jako procesow dziatajacych
na biosfere w sposob ukierunkowany, lecz w $wietle teorii doboru
naturalnego raczej nie celowy.

Kolejnym rozdziatem, w Kktérym wyraznie mozna dostrzec
tworcza synteze biologii i tradycyjnej filozofii, jest rozdziat poswiecony
metafizycznym koncepcjom czasu w §wietle wspotczesnych nauk o zyciu,
ale réwniez fizyki. Mamy tu wiec z jednej strony rozwazania nad
wewnetrznym, subiektywnym doswiadczeniem czasu, zwigzkiem
pomiedzy percepcja czasu a pamieciag czy zagadnieniem uptywu czasu
a zagadnieniem zmiany rozumianej na najbardziej fundamentalnym,
metafizycznym poziomie. Z drugiej strony refleksje te s3 w spdjny sposéb
odniesione do koncepcji wypracowanych na gruncie nauk
przyrodniczych. Stad tez tematy takie, jak pojecie czasu biologicznego,
chronomedycyna w kontek$cie ludzkiego ciala, a nawet problem
niewspéimiernosci mierzenia czasu na gruncie wspotczesnej fizyki.

Podkresli¢ nalezy, ze mimo bardzo rozleglej problematyki autor
zachowuje duzg klarowno$¢ podczas omawiania kolejnych partii
materiatu. Zdyscyplinowanie metodologiczne sprawia, Ze czytelnik
dysponujacy standardowymi kompetencjami w zakresie czytania
tekstow filozoficznych oraz znajacy podstawowa terminologie z zakresu
nauk biologicznych, moze bez wiekszych trudnosci podazac¢ za wywodem
autora. Tekst jest rowniez zwarty i pozbawiony niepotrzebnych dygresji.
Ksigzka stanowi w mojej opinii odpowiednie wprowadzenie
do zagadnien zwigzanych z metafizycznymi konsekwencjami praktyki
badawczej uprawianej przez specjalistow w zakresie nauk o zyciu i ich

bazowych zatozen. W przypadku czytelnikéw dopiero wchodzacych
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w temat filozofii biologii, moze petni¢ role porzadkujaca pewne
zagadnienia ze wzgledu na swojg przejrzystg strukture. Moze tez
postuzy¢ za zrodto inspiracji do dalszych badan dla bardziej
doswiadczonych filozoféw biologii, poniewaz z uwagi na swoja
antyesencjalistyczng proweniencje, dobrze wpisuje sie we wznowiong
ostatnimi  czasy  dyskusje = nad  przywrdéceniem = pewnych
arystotelesowskich kategorii w filozofii biologii.

Ze wzgledu na swojg stosunkowo matg objetos¢, ksigzka ta nie
moze by¢ postrzegana jako wyczerpujace omoéwienie problemdéw
metafizycznych generowanych przez wspéiczesne nauki biologiczne,
aleraczej jako gtos w dyskusji nad okreslonymi rozstrzygnieciami
i inspiracja do dalszych poszukiwan.

Stabszym w mojej ocenie punktem omawianej publikacji
pozostaje rozdzial traktujacy o zwigzkach pomiedzy naukami
historycznymi, a naukami o zZyciu, ktory to zwigzek autor prezentuje
na dwoch poziomach. Po pierwsze, na poziomie przedmiotowym,
poniewaz, jak podkresla Rzadeczka, na ksztattowanie sie poszczegolnych
adaptacji organizméw zywych wptywa niejako proces historyczny
okreslajacy kontekst pojawienia sie konkretnych adaptacji. Po drugie,
na poziomie metodyki, gdyz i w naukach o zyciu, i w naukach
historycznych dopuszcza sie pewne uogolnienia posiadajace jednakze
swoje ograniczenia (Rzadeczka, 2018, s. 97). Opierajac sie na tych, a takze
innych korelacjach, autor proponuje nowe, holistyczne spojrzenie
na filozofie dziejow. Jakkolwiek rozwazania te s3 w mojej opinii
interesujgce, a ich rozwiniecie moze okazac sie tworcze, nie wigczatbym
ich do do$¢ zwartego i koncentrujgcego sie gtbwnie na samych naukach
biologicznych omoéwienia. Temat ten otwiera bowiem nowe pole
problemowe zwigzane z jednej strony z filozofig dziejow, z drugiej

natomiast z réznymi poddziedzinami antropologii, a wreszcie z szerzej
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pojeta ekofilozofig i jako taki zastuguje na szerszy komentarz w osobnej
pracy.

Szczegblnie problematyczny jest w tym kontek$cie pierwszy
z wydzielonych przeze mnie poziomdéw refleksji, ktory roboczo
nazwatem poziomem przedmiotowym. Poruszanie sie w tej sferze
problemowej wymaga, moim zdaniem, wielu subtelnych rozréznien
i doprecyzowan. Po pierwsze, czym innym wydaje sie historycznos¢
pojmowana jako proces dziejowy i obejmujacy takze przyrode
nieozywiong oraz ozywiong, na mocy ktérego pewne warunki szeroko
pojetego $rodowiska determinuja procesy zachodzace w tym
sSrodowisku, czym innym natomiast historyczno$¢ ujmowana przez
historyka jako ciag zdarzen powigzanych ze sobga zwigzkami
przyczynowo skutkowymi. Tak rozumiana historycznos$¢, czy moze lepiej
powiedzie¢, historia, to specyficzny podtyp historycznos$ci w pierwszym
sensie. Osobnego doprecyzowania wymagalyby tez warunki
towarzyszace procesowi historycznemu w rozumieniu historii jako nauki
humanistycznej, takie jak uwarunkowania geograficzne, biologiczne, etc.
Same w sobie bowiem, cho¢ ksztattujg przedmiot badan historykow,
sgaczesto w domenie badan innych poddyscyplin pomocniczych
wzgledem nauk $cisle historycznych.

Podsumowujgc, w mojej opinii ksigzka Marcina Rzadeczki pod
tytutem Problematyka metafizyczna we wspoétczesnych naukach
biologicznych to wartoSciowa pozycja stanowigca przystepne
wprowadzenie do wybranych aspektdw filozofii biologii. Jest tez gtosem
dobrze wpisujagcym sie w odzywajaca dyskusje miedzy esencjalizmem
a antyesencjalizmem w filozofii biologii ewolucyjnej. Na gruncie polskim
problem ten podejmuje chocby Mariusz Tabaczek, a w kregach

anglosaskich miedzy innymi Edward Feser.
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Autor Problematyki metafizycznej we wspdtczesnych naukach
biologicznych pisze w przystepny i zwarty sposob, a jego praca
pozbawiona jest zbednych dygresji. Ksigzka stanowi dobre uzupetnienie
takich pozycji, jak np. Gtéwne problemy filozofii biologii pod redakcja
Krzysztofa Chodasewicza i innych. Dyskusyjne w mojej opinii pozostaje
umieszczenie w rozwazaniach Rzadeczki refleksji o naukach
historycznych i filozofii dziejéw. Sadze, ze ze wzgledu na wiodaca
tematyke Kksigzki, jej stosunkowo niewielka objeto$¢ i szeroki zakres
implikowanych zagadnien, ta cze$¢ rozwazan powinna by¢ wykorzystana
jako material w osobnej pozycji. Z drugiej strony rozdziat na ten temat,
atakze nastepny poswiecony zwigzkom pomiedzy metafizycznymi
koncepcjami czasu, a naukami o zyciu, moze stanowi¢ realizacje
gtownego celu autora, a zatem wskazaniu nowego wspdélnego obszaru
badawczego dla filozofii biologii i szerzej pojetej metafizyki. Cel ten jest
w mojej opinii zrealizowany o tyle, iz autor wskazuje pewne kierunki
badawcze, ktérych rozwiniecie w przysztosci ma szanse okazaé
sie owocne, a to dzieki bardziej aktywnemu wiaczeniu problematyki
wspoétczesnych  nauk biologicznych  w  dociekania tradycyjnie
metafizyczne  z  poszanowaniem  specyfiki  metodologicznej

i przedmiotowej tych nauk.
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